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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Minister skarbu zamianował ofieya- 
ła kaneelaryjnego Emila Korezyäskiego 
adjunktem dyrekeyi urzędów pomocniczych 
przy Prokuratoryi skarbu we Lwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 sierpnia. 


Znowu odroczono na dni dwadzieścia 
proces przeciw bezpośredniemu sprawcy za- 
machu morderczego na życie króla Milana, 
Knezewiezowi i pułkownikowi Nikoliczowi, 
oskarżonemu 0 udział w tej zbrodni, oraz 
przeciw szeregowi osób, poszlakowanych o 
uknucie spisku, celem obalenia panującej dy- 
nastyi i istniejącego ustroju państwowego w 
Serbii. Od chwili spełnienia zamachu aż do 
dni ostatnich sprawa zamachu i spisku prze- 
chodziła rozmaite koleje. Bezpośrednio po 
strzałach, danych do Milana, przedsięwzięto 
na wielkie rozmiary aresztowania, przyczem 
wzięto pod kluez wiele osobistości, zajmują- 
cych w obozie radykalnym, a zarazem w spo- 
łeczeństwie serbskiem wybitne stanowiska. 
Z wydawanych przez rząd i przeznaczonych 
dla zagranicy biuletynów mogło się było zda- 
wać, iż wszystko, eo należy do stronnictwa 
radykalnego, było zawikłane w sprzysiężenie 
i wiedziało o planie zamachu na życie Mila- 
na. Powoli wszakże koła decydujące w Bel- 
gradzie poczęły nabierać przekonania, iż nie 
wyrządza się przysługi ani dynastyi, ani inte- 
resom państwa, zwłaszcza jego kredytowi, 
przez rozgłaszanie tak alarmujących wiado- 
mości, rzucających bądź co bądź ujemne świa- 
tło na stosunki serbskie. Nietylko tedy zmie- 
niono taktykę w ogłaszaniu biuletynów, lecz 


LISTY PARYSKIE. 


NOG NY 


W lipcu. 
(Koniec „afery“. — Kalejdoskop polityczny. — 
Nowe ludwiki i nowa republika. — Grand- 
Prix. — Spisek rojalistów. — „La Terreur 
à rebours“. — Wyścigi końskie a ministeryalne. — 
Pogrzeb polityczny p. Dupuy. — Interregnum 
ministeryalne. — Nowy gabinet. — Dreyfu- 


syana. — Franeya a Europa. — Polityka dy- 
strakeyj. — Kawalkada historyczna. — Obehöd 
Balzakowski. — Czy Balzac był rojalistg? — 


Prowensalskie „Cours d'amour“. -— Kapitan- 
trubadur. — „Cendrillon“. — Oratoryum p. Du- 
bois do ody Leona XIII. -— Szowinizm mało- 


miejski. — Konkurs piękności. — Bal des Quat'z- 

Arts. — Sezon recepcyj. — Hr. de Montesquiou 

i jego „Perles Rouges“. — „Une fete inter- 
rompue“). 


(Ciąg dalszy). 


Istotnie usprawiedliwiona była jedna tylko 
z tych uroczystości: jubileusz Balzaca. Toteż nie 
tylko prasa żywo zajmowała się największym 
powieściopisarzem francuskim ; nie tylko w sa- 
onie o nim mówiono, patrząc na pomnik dłuta 
Falguióre'a, ale nawet w Izbie deputowanych 
© nim rozprawiano. Znalazł się bowiem repu- 
blikanin o tyle niezręczny, że chciał pozba- 
wić kierowników „polityki dystrakeyj“ tej naj- 
grubszej ryby jubileuszowej. Niejaki p. Ma- 
rućjouls wynalazł, że rząd republikański nie 
Powinien przykładać ręki do uczczenia Bal- 
2aca ani wyznacząć kredytu dla przeniesienia 


rozpoczęto wypuszczać z więzienia z powodu 
braku dowodów wielu z tych, których are- 
sztowano w pierwszych tygodniach po zama- 
chu. Obeenie liczba aresztowanych wy- 
nosi zaledwie kilkunastu, wypuszczono zaś na 
wolność z pierwotnie uwięzionych 40. Zna- 
czenie „sprzysiężenia" maleje z dniem ka- 
żdym, a na całą sprawę rzuca charakterysty- 
czne Światło ta okoliczność, że sądy widziały się 
zniewolone odłączyć sprawę zamachu od spisku, 
pomiędzy bowiem jednym i drugim nie zdo 
łano wynaleźć jakiegobądź związku. Przed są- 
dem doraźnym przeto toczyć się będą osobne 
dwa procesy, jeden przeciw sprawcom zama- 
chu, drugi przeciw uczestnikom spisku. 

W procesie o zamach zasiędą na ławie 
oskarżonych, jak powiedzieliśmy wyżej, tylko 
Knezewicz i pułkownik Nikoliez, który miał się 
przyznać, iż nakłonił Knezewicza do zamor- 
dowania króla Milana. Pułkownik Nikolicz 
żywił od pewnego czasu głęboką nienawiść 
do Milana, której Źródłem było następujące 
zajście: Gdy roku zeszłego były prezydent mi- 
nistrów Passiez miar odpłynąć z Belgradu na 
pokładzie parowca dunajowego, do Pozareyacu, 
aby tam odcierpieć dziewięciomiesięczne wię- 
zienie, na które skazano go za obrazę Milana — 
zbliżył się do niego jadący wypadkowo tym 
samyın okrętem pułkownik Nikolicz, uściskał 
go serdecznie, zawiązał z nim ożywioną TO2- 
mowę i odprowadził aż do więzienia. Król 
Milan dowiedziawszy się o tem, przywołał do 
siebie pułkownika, zgromił go surowo i zarzą- 
dził natychmiastowe jego uwolnienie z czynnej 
służby. 

Odtąd Nikoliez stał się zawziętym prze- 
eiwnikiem ojea królewskiego i ta nienawiść, 
z którą się niekrył, była bodźcem do zbrodni. 
Oo się tyczy samego zamachu, to należy za- 
znaczyć, 12 istnieje wiele wiarygodnych osób, 
które były świadkami napadu morderczego 
Knezewieza na Milana i spostrzegły natych- 
miast lekką ranę, jaką otrzymał od kul rewol- 
werowych Milan i ciężką, zadaną towarzyszą- 
cemu mu adjutantowi Lukicowi, tak, iż po- 
trzeba koniecznie wykluczyć przypuszczenie, 
jakoby zamach — jak to twierdzono z począ- 
tku — był wykonany na zamówienie Milana, 
który tym sposobem chciał rzekomo zdławić 
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i usunąć zupełnie z widowni nienawistne mu | ną była gościna, aby ci goście mogli tam đu- 


stronnictwo radykalne. Natomiast nasuwają 
się pewne wątpliwości co do istotnego zna- 
czenia spisku, a mniej więcej wszyscy w tem 
się zgadzają, że władze w pierwszam stadyum 
przerażenia i popłochu, wywołanego zama- 
chem, zbyt daleko posunely swoją gorliwość. 

Na liście tych, którzy staną z pewno- 
ścią przed sądem doraźnym jako poszlakowa- 
ni o udział w sprzysiężeniu, znajdują się : 
Były prezes gabinetu Mikołaj Passicz, byli 
ministrowie Kosta Tauszanoyicz i dr. Milen- 
ko Wesniez, były szef sekeyi Stoja Proticz, 
dalej redaktor radykalnego dziennika Odjek 
Stanojewicz, archimandryta Milan Gjuriez i 
adwokat Ljuba Zivkowiez. Wszyscy wszakże 
wypierają się wszelkiej winy i uważają siebie 
za ofiary jakichś machinacyj 1 intryg ze stro- 
ny przeciwników politycznych. Ponieważ roz- 
prawa będzie publiczną, na co też komunikat 
urzędowy z Belgradu kładzie nacisk, wiee 
świat będzie mógł przekonać się, o ile uza- 
sadnione są ciężkie zarzuty, zawarte w akcie 
oskarżenia. 


— — — 


Wiee katolicki w Nisie. 


Sprawa wiecu katolickiego w Nisie, jest 
wciąż przedmiotem gorącej dyskusyi w prasie 
poznańskiej i górno-szląskiej. Dziennik Sela- 
ski, omawiając ustępstwa dla języka polskie- 
go na wiecu w t. zw. „dniu robotniczym“, 
pisze: „Obecnie jest rzeczą pewną i wyjaśnio- 
ną, że lokalny komitet nie zmienił programu 
w niezem, że mów polskich na wiecu nie bę- 
dzie, że nie będzie na wiecu mowy o wycho- 
waniu religijnem dziatwy polskiej i o innych, 
lud polski szezegölnie obehodzących sprawach 
religijnych. Natomiast będą roztrząsane spra- 
wy, obchodząee wyłącznie niemieckich katoli- 
ków. Dlatego powtarzamy: Wiee w Nisie ma 
widoczny i specyalny charakter niemiecki, a 
polskich katolików zaproszono nań tylko 2 
grzeczności 1 do zewnętrznego uświstnienia 
wiecu. Grzeczności tej nie posunięto jednak 
tak daleko, aby przybyłym gościom zapewnio- 


barzyńskim, a jeden ze starych „chouanów* 
Baudry d'Asson zaproponował republikanom, 


pragną dla swego tylko stronnictwa. 
„Lecz rojalistyczne przekonania Balzaca 
bynajmniej nie są udowodnione, mimo zami- 
lowania jego do tematów zaczerpniętych z hi- 
storyi Wandei. Edmund Texier, przyjaciel Bal- 
zaca, spotkał go przed Tuilerjami w dzień 14 
lutego. Balzac miał twarz rozgorączkowaną i 
wywijał w powietrzu kawałkiem drzewa. 

óż ty tu nosisz? — zapytał Texier. 
— Kawałek z tronu, który sam odła- 
małem ! 
Pray tych słowach Balzac pokazał przy- 
jacielowi złoconą listewkę z owego mebla, nie- 
zbędnego dla urządzeń królewskich, który Na- 
poleon zwał z prostotą „czterema deskami, 
pokrytemi aksamitem“. 
— Trzeba ci wiedzieć — dodał powie- 
ściopisarz rozogniony — że posiadam już uła- 
mek z tronu Karola X, który zdobyłem w roku 
1830. Nie bój się, postaram się o inne jeszcze. 
Robię kolekcyę ! 
Dziwny rojalista.... 
By zająć umysły w kraju całym, nie 
można było poprzestać na uroczystościach pa- 
ryskich. Skorzystano z popularnej dziś idei 
decentralizacyl i zorganizowano przedstawienia 
i rocznice po różnych punktach Franeyi. Prze- 
dewszystkiem tedy wznowiono ze szczególnym 
blaskiem uroczystości prowensalskie. W arenie 
rzymskiej, która zachowała się w Arles, wy- 
stawiono „Mireille“, operę Gounoda na tle 
oematu Mistrala. Obok tego odbywały się 
turnieje poetów w „Cour d’amour“, według re- 


nieszkodliwy, okazał w tym roku stronę nie- 
bezpieczną. Ogniste ody do sławy, słońca i mi- 


by się wszyscy żywcem pochowali w Pante- | łości, niezliczone butelki szampana, wychy- 
onie, skoro tę świątynię narodową zachować | lane podezas uroczystości, przedewszystkiem 


zaś fenomenalne powodzenie południowca Ro- 
standa i jego „Cyrana“, zawróciły głowę „ka- 
detom gaskońskim". Pod wpływem tego obłą- 
kania regjonalnego, niewinnym i porządnym 
skądinąd ludziom wydawało się, iż są truba- 
durami. W tym roku złotą różę zdobył młody 
kapitan, którego oda wszystkich zachwyciła. 
Lecz cóż! Po kilku dniach odkryto, że oda 
ta nie powstała bynajmniej w koszarach mia- 
sta Blidah, lecz że autorem jej był trubadur 
starszej nieco daty... Kapitan, bardziej ambi- 
tny niz utalentowany, nie mógł przeżyć hań- 
by tej i zastrzelił się... dla Klementyny 
Izaury. 

Szczęście, że nie wszyscy autorowie trzy- 
mają się tak ściśle reguł honoru wojskowego. 
Ile razy n. p. taki Massenet byłby już obo- 
wiązany zadać sobie śmierć! Premiera jego 
„Cendrillon*, w której ustępy całe żyweem 
wzięte są z dawnych kompozytorów franeu- 
skich, byłaby tylko nowem zatwierdzeniem 
tego wyroku. : 

Lecz wróćmy do uroczystości prowineyo- 
nalnych. Nietylko narzecze prowensalskie, 
ale i bohaterów narodowych czezono w tym 
roku na prowincji. W Orléans obchodzono 470 
rocznicę tryumfu Joanny d Are, a już w trzy 
dni potem wyjechano do Reims, gdzie Klo- 
dwik przyjął chrzest, właśnie 1403 lat temu. 
Nie można było wybrać daty stosownie)- 
szej dla przypomnienia narodowi francuskie- 
mu faktu tego w sposób uroczysty. Znalazł 
się zresztą pretekst pożądany. Wiadomo, że 


chowo pokrzepić się i odżywić. Dla tego lud pol- 
ski w wiecu niskim udziału wziąć nie może, 
bo inaczej złożyłby dowód, że sam siebie sza- 
nować nie umie i że idzie tam, gdzie go z 
wielkiej tylko łaski przyjmują.“ Dziennik Fo- 
znański dodaje: „Nam się zdaje zupełnie nie- 
pojętem, że na wiecu w Nisie n. p. nie ma 
być poruszoną sprawa petycyi duchowieństwa 
górnoszląskiego i większe uwzględnianie języ- 
ka polskiego w szkole. Albo jej nie trzeba 
było podawać, albo też po odrzuceniu jej, 
trzeba w tej sprawie zaapelować do ludu. Je- 
żeli tego centrum na Górnym Szląsku nie zro- 
bi, narazi się na podejrzenie, że petycya nie 
była szczerą, owszem obliczoną tylko na oma- 
mienie ludu polskiego. Dlatego to żądaliśmy, 
żeby posłom pozwolono na wiecu po polsku 
przemawiać, a powinni oni przemawiać w tym 
właśnie przedmiocie.“ 


Z Rossyi. 


(Zaburzenia robotnicze w Sormowie. — Otwar- 
cie przystani w Kijowie.) 

O sygnalizowanych nam telegrafieznie 
zaburzeniach robotniczych w Sormowie, za- 
mieszcza „Ageneya rossyjska* następujące 
szczegóły: 

Dnia 5 b. m. wieczorem w Sormowie 
wynikły zaburzenia pomiędzy robotnikami, z 
powodu wstrzymania wypłaty zarobków w kan- 
torze fabryki. Gdy środki zarządzone przez 
polieye nie poskutkowały i gdy tłum złożony 
z około 1000 ludzi, przybrał groźną postawę, 
zawiadomiono o tem naczelnika gubernii. — 
Wezwano natychmiast batalion i wysłano po- 
ciągiem nadzwyczajnym do Sormowa, dokąd 
wyruszył osobiście także i generał Unterber- 
ger. Po przybyciu wojska, tłum rozprószył 
się i porządek natychmiast przywrócono. Oka- 
| zało sie, że powybijano okna w mieszkaniu 
dyrektora, w budynku, w którym mieścił się 
kantor, skłep spożywczy i w niektórych gma- 
chach fabrycznych. Na stacyi elektrycznej u- 
szkodzono maszyny i światło zgasło. Sklep 


zwłok jego do Panteonu, gdyż Balzac był — ; guł ustanowionych niegdyś przez księżniczkę | w r. 1896, kiedy odbyła się właściwa, wielka 
rojalistą. Ten sposób oceniania wielkiego pi- | Klementynę Izaura. Nawiasem mówiąc, par- 
sarza wydawał się większości Izby nieco bar- |tykularystyezuy ten szowinizm, dotychczas 


uroczystość Klodwiga, Papież Leon XIII, 
największy poeta łaciński naszych czasów, wy- 
stosował do Franeyi ode, rozpoczynającą się 
słowami: „Vivat Christus qui diligit Fran- 
cos!“ Kardynał Langónieux, dzisiejszy na- 
stepea św. Remiego, wezwał p. Dubois, dy- 
rektora konserwatoryum paryskiego, by skom- 
ponował oratoryum do słów papieskich. Du- 
bois nie jest wprawdzie największym z współ- 
czesnych muzyków francuskich, ale ma tę 
specyalna kwalifikacyę, że urodził się w dyecezyi 
reimskiej. Wykonanie oratoryum tego było 
tedy punktem środkowym uroczystości w 
Reims. I inne, mniejsze miasteczka porwał ten 
szał jubileuszów i uroczystości narodowych. 
W kilku miejscach wzniesiono biusty by- 
łego prezydenta Carnota; w innych znów 
wznoszono pomniki dla uczonych i artystów 
drugorzędnych, którzy tam się urodzili. Opo- 
wiadają, że pewna mała gmina, chcąc pójść 
za modą powszechną, czyniła staranne po- 
szukiwania w archiwach swych, czy przy- 
padkiem nie urodził się sławny jakiś człowiek 
w jej obrębie. Nie zdoławszy wytropić żadne- 
go geniusza lokalnego, rada miejska postano- 
wiła umieścić okazały barometr na placu 
pryneypalnym. Po pewnym czasie burmistrz 
znalazł się w sąsiedniem, większem miaste- 
ezku. 


— I jakżeż tam sławny wasz baro- 
metr — zapytano go. 

— Pyszny! — odparł burmistrz. — 
Posunął się już o dwa stopnie. C'est beau- 
A = pour une petite commune comme la 
nótre | 


(Dokończenie nastąpi). 


Puk. 


stowarzyszenia spożywczego w części złupiono 
a pomiędzy innemi oddział napojów spirytu- 
sowych. Kilka osób raniono kamieniami. 

Generak Unterberger kazał niezwłocznie 
przywrócić oświetlenie elektryczne i rozstawić 
wojsko, celem ochrony fabryki, oraz zapro- 
wadzić patrole w nocy. Po tem wszystkiem 
nie było już nowych zaburzeń. Do Sormąwa 
przybył dozór żandarmski i prokurator. Sle- 
dztwo jest w toku. 

Dnia 7 b. m. odbyło się uroczyste po- 
święcenie i otwarcie przystani kijowskiej w 
obołońskiej zatoce Dniepru. Wedle dzienników 
rossyjskich, jest to największa przystań rze- 
czna w Europie. Roboty trwały dwa lata. 


Nowy proces Dreyfusa. 


W wiedeńskim Fremdenblacie wczoraj- 
szym, przedstawiono w następujący sposób 
zadanie nowego trybunału wojennego w Ren- 
nes co do sprawy Dreyfusa: Paryski trybunał 
kasacyjny ograniczył wyrok sądu wojennego 
w ten sposób, że sąd wojenny ma tylko orzec, 
czy Dreyfus wyliczone w bordereau akta wy- 
dał, czy nie. Sąd zatem nie może odstąpić 
od tego bordereau, jako od jedynego punktu 
oskarżenia, jak to uczynił sąd zr. 1894. Nad- 
to ma nowy sąd wojskowy uwzględnić oba 
„nowe fakty“, na których trybunał kasacyj- 
ny oparł swoją decyzyę, znoszącą poprzedni 
wyrok, a które mogą posłużyć za dowód nie- 
winności oskarżonego, t. zn, że sąd wojenny 
ma wziąć pod uwagę te fakta, które przema- 
wiają za tem, że bordereau pisał Esterhazy, 
a nie Dreyfus, i że znany ów dokument ze 
słowami cette canaile de D. nie może być 
uważany za dowód winy Dreyfusa, ponieważ 
trybunał kasacyjny orzekł, że ten dokument 
nie odnosi się do Dreyfusa. Dalej trybunał 
kasacyjny objął swoim wyrokiem także rze- 
kome przyznanie się Dreyfusa z tą uwagą, że 
nie ma w tych zeznaniach nie takiego, coby 
można uważać za rzeczywiste przyznanie się 
do winy. Zresztą może sąd wojenny orzec, że 
chociaż Dreyfus borlerzaw nie pisał, to nie 
mniej winien jest wydania tajemnie, może da- 
lej na wypadek odkrycia nowych śladów 
zdrady Dreyfusa w ciągu przesłuchiwania 
świadków, wdrożyć przeciw niemu nowe po- 
stepowanie śledcze i na nowo go oskarżyć; 
wreszcie może sąd wojenny zarządzić nowe 
śledztwo, w celu uzupełnienia przeprowadzo- 
nego już przedtem przez trybunał kasacyjny, 
a to w tym wypadku, gdyby nie uzyskał pe- 
wności, czy ma tu do czynienia z jedną 2 po- 
przednio wymienionych ewentualności, czy też 
powinien uwolnić Dreyfusa. 

Kólm. Ztg. donosi jeszcze, że prezydent 
sądu wojennego ma szeroką władzę dyskre- 
eyonalna, na podstawie której może zarządzić 
i uznać za ważne przesłuchanie nawet takich 
osób, których dla jakichkolwiek przyczyn ja- 
ko świadków nie zaprzysiężono. Oprócz tego 
ma on także władzę administracyjną, dzięki 
której może za każde przekroczenie skazać ko- 
gokolwiek (także cywilne osoby) na karę are- 
sztu aż do dni 14. 

Tak zwane tajne dossier składa się, we- 
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dokumentów, z których każdy nosi nazwę 
dossier. I tak: właściwe tajne dossier z roku 
1894; później dodane, t. zw. ultratajne dossier; 
dossier !’'jequarta. Do faseykulu aktów, odno- 
szących się wyłącznie do Dreyfusa, dodano 
eraz jeszcze akty, których w r. 1894 nie wi- 
dział ani Dreyfns, ani jego obrona, a które 
zaprodukowane wówczas sędziom w sali obrad, 
stały się podstawą wyroku. 

Akta te są następujące: Kartka z na- 
pisem: cette canaile de D., która właściwie 
nie należy do aktów Dreyfusa, ale Duboisa; 
tak często omawiana szyfrowana depesza wło- 
skiego attaché Panizzardiego do jego rządu, 
dobrze odszyfrowana natychmiast po nadaniu 
we właściwem biurze ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, a sfalszowana przez Henryego w 
następujący sposób: „Kapitan Dreyfus uwię- 
ziony. Minister wojny posiada dowody jego 
stosunku z Niemcami. Wszystkie środki ostro- 
źności przedsięwzięto*; napisany przez Paty 
de Clams komentarz do bordercau. 

Oprócz tego należą tu owe rzekome fal- 
szowane listy Wilhelma I. do Dreyfusa i wie- 
le inaych dokumentów, których sfałszowanie 
wyka*ywano już dawniej., 

Punktem kulminacyjnym procesu Drey- 
fusa będzie konfrontacya generała Mercier 2 
byłym prezydentem rzeczypospolitej Casimir- 
Periereın. Pomiędzy oboma miało przyjść przed- 
wezoraj do drażliwego nieporozumienia. Mer- 
eier dla tem pewniejszego stwierdzenia winy 
Dreyfusa ma zacytować dokument dyploma- 
tyczny, który Oasimir-Fórier uważa za fałszy- 
wy. Oczekują również oświadczenia gen. Bil- 
lota, miniswa wojny w gabinecie Melina, a 
mianowicie oświadczenia tej treści, że o wi- 
nie Dreyfusa nabrał przekonania skutkiem za- 
ręczenia mn słowem honoru przez gen. Mer- 
ciera, iż Dreyfus jest winny. Obecnie Billot 
ma być zdecydowanym przyznać przed są- 
dem wojennym otwarcie, ze się omylił i że 
we wszystkich swoich zeznaniach liczył na 
słowo honoru, dane mu przez gen. Mercier. 
Nie miał on pojęcia o tem, że sędziom w 
pierwszym procesie przedłożono jakieś tajne 
dokumenty. 

Figaro wyraża zapatrywanie, że proces 
Dreyfusa potrwa prawdopodobnie długo, na- 
wet bardzo długo. Tak n. p. są świadkowie, 
których powołano dopiero na 22 b. m. Doli- 
czywszy do tego przemowy adwokatów, nie 
ma nadziei, by proces przed końcem miesią- 
ca się skończył. 

Jako nowy świadak, pojawi się przed 
trybunałem niejaki Villon z Lyonu, który mie- 
szkając w roku 1894 w Berlinie w „Central- 
Hotel* miał w restauracyi rzekomo podsły- 
szeć rozmowę, prowadzoną przez pruskiego 
generała i pułkownika, w której chodziło o 
wydanie dokumentów przez Dreyfusa. Przy 
tej sposobności padła podobno uwaga: „Tak, 
on (Dreyfus) jest wprawdzie oficerem francu- 
skim, ale wszak żyda można pozyskać dla ka- 
żdej brudnej roboty.“ W sali tej znajdowała 
się duża portyera. Z jednej strony siedzieli 
pruscy oficerowie, którzy sądzili, że nikogo 
nie ma więcej w pokoju, z drugiej zaś ów 
Villon miat być mimowoli świadkiem tych 
wynurzeń. 

Juliusz Lemäitre, ezłonek Akademii, zna- 
komity krytyk i pisarz, należał do najbardziej 


dług dzienników, z wielkiej liczby tajnych | zaciętych przeciwników Dreyfusa; był on je- 


dnym z twórców ligi „de la patrie francaise“. 
Obeenie bawi on w Szwajcaryi, i po dlugiem 
milezenin wystąpił z artykułem o sprawie 
Dreyfusa w L'Echo de Paris. W artykule 
tym pisze on między innemi: „Dreyfusistów 
najpotężniej w ich zadaniu wspierały nie ich 
zręczność, nie energia ich kierowników, nie 
kolosalne sumy pieniędzy, któremi rosporzą- 
dzać mogli, ale uporczywa codzienność i ro- 
zmaitość wystąpień. I ja wolałbym wierzyć 
w sumienność biedaka, którego znowu w Ren- 
nes sądzić będą; więcej bowiem przyjemności 
przynosi, więcej miłość własną podnieca i si- 
łę czynu krzepi, gdy chcemy uwolnić czło- 
wieka, którego uważamy za niewinnego, ani- 
żeli trzymać w więzieniu uznawanego win- 
nym“. Dalej Lemäitre zapewnia, że po stro- 
nie obywateli, szanujących wyrok już wyda- 
ny, znajduje się nieskończenie większa liczba 
ludzi uczciwych, aniżeli w obozie przeciwnym. 
Przyznał to sam kierownik wielkiego dreyfu- 
sistowskiego dziennika. Lemäitre też pojąć nie 
może, dlaczego Dreyfusiści tak zacięcie są 
przekonani o niewinności swego klienta, że 
nawat ich prawdziwie uczeni w tej tak cie- 
mnej sprawie prawią o swej bezwarunkowej 
pewności przed zakończeniem procesu. 

Wśród arystokracyi francuskiej jest, jak 
wiadomo, pewna gorąca zwolenniczka rewizyi 
procesu Dreyfusa. Na wszystkich procesach : 
Zoli w Paryżu i Wersalu, przed trybunadem 
kasacyjnym, a jak onegdaj nadmieniliśmy, 
także i w Rennes, widziano ją, ubraną w bia- 
łą suknię, uważnie przesłuchującą sie zezna- 
niom świadków, wyzywająco uśmiechniętą 
wobec krzyków stronników Esterhazego. Na- 
zywają ją żartobliwie „Białą damą“ dreyfu- 
sizmu, przypisują jej taką rolę, jaką pani Gyp 
(hrapinie Martel) w obozie przeciwnym. Jest 
to hrabina Greffulthe, piękna, młoda i bardzo 
bogata. W ostatnich dniach wśród tylu po- 
głosek, mącących umysły w przeddzień pro- 
cesu w Rennes, rozeszła się też wieść, że 
hrabina Greffulthe wraz ze szwagrem swym, 
oficerem dragonów, Pahet de Tinan, jeździła 
do Berlina błagać cesarza Wilhelma IL, aby 
polecił Schwarzkoppenowi osobiście wdać się 
w sprawę i zdjąć z Dreyfusa oskarżenie o sto- 
stosunki z nim. Hrabina jednak stanowczo 
temu przeczy. Była w Berlinie w przejeździe, 
podczas podróży po całych Niemczech, przed- 
sięwziętej w celu zwiedzenia muzeów i miast. 
Była też ze szwagrem swym, który pełnił 
wówczas w Berlinie chwilową i jawną misyę 
wojskową, powierzoną mu przez ministra woj- 
ny, na paradzie gwaxdyi ; podezas tej parady 
cesarz Wilhelm, zauważywszy hrabinę, sklo- 
nił jej się grzecznie, kazał ją sobie przedsta- 
wié =-= i nie więcej. 


r 


Ze spraw amerykanskich. 


Zasade Monroögo: Ameryka dla Ame- 
rykanów, przypomniała znowu światu sprawa 
rewolucji w republice murzyńskiej na wy- 
spach Haiti, San Domingo. Stany Zjednoczo- 
ne Ameryki północnej odmawiają bowiem pań- 
stwom europejskim prawa wysłania okrętów 
wojennych do zagrożonych rewolucyą wysp, 
i dają do poznania, że wszelką próbę inter- 


wencyi europejskiej uważać będą za pogwal- 
cenie zasady Monroćgo. | 

Na to dziennikom amerykańskim odpo” 
wiada Figaro: „Byłoby bardzo pożądane, ie? 
by rządy europejskie przystąpiły do dyskusyl 
nad tą doktryną Monroego, która uchodzi z% 
rodzaj dogmatu, a nie była nigdy sformufo- 
wana w tym sensie, jaki jej nadają, nie jest 
przez nikogo uznaną, ani zatwierdzoną, nawet 
przez samych Amerykanów. Doktryna Mon- 
rogo jest doktryną odgrażania się Europie, 
doktryną zaczepną. Pojmowana w taki sposób, 
jak to czyni prasa amerykańska, nie pozwala- 
laby ona Francyi wysłać posiłków na Antyle, | 
gdyby tam miały wybuchnąć rozruchy. Nie 
znajdzie się chyba dyplomata, któryby zgo- 
dził sie na takie stosunki! 

„Niechże amerykańscy mężowie stanu 
politykują sobie, jak im się podoba. To im 
wolno. Jeżeli jednak pragną wprowadzić do 
dyskusyi międzynarodowej bezpodstawną, nie- 
uzasadnioną i nieusprawiedliwiona niezem 
fikeye, która sprzeciwia się wszelkim trakta- 
tom, narusza interesy wszystkich państw i za- 
kłóca harmonię w stosunkach politycznych — 
to nie będą mieli z tem powodzenia. Na ta- 
kie postępowanie nikt im nie pozwoli. Hiszpa- 
nia, słaba, uboga, ubezwladniona przez opła- 
kaną administracyę, chcąc nie chcąc, musiała 
znieść krzywdę w milczeniu. Europa jednak 
nie zgodzi się na odgrywanie takiej roli i 2go- 
dzić się nie może. 

„Mimo powoływania się Amerykanów 
na tę sławetną doktrynę Monroego, państwa 
europejskie wyślą do San Domingo tyle okrę- 
tów wojennych, ile im się spodoba, a okręty 
te będą zachowywać się tak, jak wymagać bę- 
dą okoliczności.“ 

Tyle Figaro. Lecz takze i w samej Ame- 
ryce zaborcza polityka Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej wywołuje reakcyę; mia- 
nowicie co raz wyraźniej uwydatnia się nie- 
dowierzanie i nieufność, wprost nawet rywa- 
lizacya i rozłam pomiędzy Ameryką północ- 
ną, a południową. Przebija się to zwłaszcza 
w głosach prasy państw republikańskich Ame- 
ryki południowej. Jeden z dzienników brazy- 
lijskich występuje n. p. 2 następującem ostrze- 
żeniem nie pozbawionem trzeźwości poglądu 
na wytwarzające się położenie polityczne pod 
wpływem nowych prądów, które zrodziły sie 
w ostatnich czasach w polityce zewnętrzne: 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej: 

„Niejednokrotnie zwracaliśmy w ostatnie 
czasach uwagę na niebezpieczeństwo, zagraża- 
jące ludom Ameryki południowej ze stron: 
potężnego związku Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki północnej, zwłaszcza od czasu, gdy Unit 
wystąpiła z ciasnych szranek polityki wewne” 
trznej i wstąpiła na nową drogę, która ma jej 
zapewnić wpływ na politykę międzynarodową. 
Wydarzenia dni ostatnich potwierdziły prze- 
widywania nasze. Nie pamiętamy w dziejach 
ludzkości tak bezezelnego pogwałcenia pod- 
stawowych praw międzynarodowych, na jakis 
pozwoliły sobie okręty amerykańskie, które, 
bez pozwolenia i upoważnienia naszego rządu, 
przemierzyły wzdłuż Amazonkę, torując drogę 
okrętom handlowym, które zapragną zawrzeć 
bliższe stosunki z naszemi miastami nadrze- 
cznemi. Nadto, korzystając z zadawnionych 
nieporozumień pomiędzy Brazylią a Boliwią, 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej posta- 


. . e . . ͤ . ̃ ˙ = a- LERNTEN 


47) 


CÓRKA ADMIRALA 


— 


WOLNY PRZEKŁAD 2 FRANCUSKIEGO. 


— 


pre 


(Ciąg dalszy). 


— 


XLV. 


Nazajutrz, około trzeciej godziny po po- 
łudniu, Robert zajechał najętą remizą, za- 
przężoną dwoma końmi i stanął u wylotu u- 
liey Franciszka I., rozkazując zaczekać, bo 
nie chciał, żeby nawet furman wiedział, że 
on jedzie. Ztamtąd już piechoią poszedł do 
pałacu książąt Szermetiew. Oddawszy bilet 
wizytowy służącemu, został wprowadzony przez 
szereg salonów, których okna wychodziły na 
ogród, zalany słońcem wiosennem, aż do o- 
statniego, u drzwi którego go zaanonsowano. 
7 łatwości, z jaką go wprowadzono, Robert 
poznał, że służba była powiadomiona o jego 
wizycie, która widocznie nie miała być okrytą 
tajemnicą. Serce mu mocno biło, gdy wcho- 
dził... a jednocześnie wesoły głos powitał go 
od progu. l 

— Ach! to on! — zawołała Krystyna, 
powstające i biegnąc ku niemu. 

Ujrzawszy ją, Robert doznał jakby ośle- 
pienia i o mało nie zachwiał się na nogach, 
ale osłupiał nagle, zobaczywszy księcia stoją- 
cego przy kominku w postawie uprzejme- 
go gospodarza, przyjmującego miłą wizytę, 
z wyciągniętą ręką na powitanie. 

— Mój mąż — rzekła Krystyna, pre- 
zentując mu Roberta. 


Fostawe miał piękną, dystyngowaną, twarz | 


opowiedział mu o swojem poselstwie do Persyi, 


opromienioną uśmiechem, wyrażającą swobodę | zkąd przywiózł ciekawe dokumenta, albumy, 
i zapał młodości z domieszką poważnego za | fotografie i cenną broń, którą mu pokazał. 


myślenia na szerokiem czole, zdradzającą czło- 
wieka, zamiłowanego w nauce. 


— Nigdy pan w Rossyi nie byłeś? — 


i rzekł nagle — wie pan, że byłoby bardzo 


— Caly rok nie widziałam ciebie! — | ładniejze strony pana, gdybyś zecheialna wiosnę 


zawołała Krystyna ze szczerą radością. — 
Ale nareszcie jesteśmy razem i jestem bardzo 
szczęśliwa, Robercie! 

Patrzył na nią, oniemiały, prawie jej 
nie poznając w tem ożywieniu, opromienioną 
urokiem swobody, jakiej nie znał u niej da- 
wniej. 

-- Moja zona mi powiedziała, że jesteś 
pan najlepszym jej przyjacielem, kochany pa- 
nie Guerin — dodal książę z prawdziwie świa- 
tową uprzejmością — liczę na to, że bę- 
dziesz pan także i moim przyjacielem. 

Robert słuchał zdumiony, zmieszany, 
myśląc ze zapewne zaszły jakieś niezna- 
ne mu okoliczności, które zmusiły Krysty- 
nę do takiego przyjęcia. Pojmując jednak, że 
niestosowne zakiopotanie mogło wszystko po- 
psuć, zmusił sie do zapanowania nad sobą i 
zastosował się do tych okoliczności jak mógł 
najlepiej. 

Rozmowa , zawiązana odrazu na stopie 
przyjaznej z wykluczeniem banalnych świato- 
‘wych tematów, uspokoiła wkrótce Roberta tem- 
bardziej, że swoboda Krystyny bodźca rau do- 
dawała. Czując, że musi być niespokojną 
o niego, wstydziłby się, gdyby nie umiał za- 
stosować się do jej stoicyzmu i wkrótee zdo- 
był się na taką swobodę umysłu, że aż sam 
się dziwił. W ciągu pogadanki była mowa 
o podróży na Kaukaz, z której Krystyna 
dowcipnie opowiadała niektóre epizody. Przy 
tej sposobności Robert dozoał znowu niespo- 
dzianki, odkrywając w osobie księcia człowieka 


Książę wyglądał na trzydzieści ośm lat. | bardzo wykształconego, który z zamiłowaniem 


towarzyszyć nam do kraju! 

Robert, uśmiechając sie na tę propo- 
zycyę męża skazanego na zagładę, odpowie- 
dział wymijająco, nie odmawiając. Zauważył 
jednakże, iz Krystyna nie mogła się powstrzy- 
mać od uniesienia i coraz przytomniejszy 
po oszołomieniu pierwszej chwili, zaczął my- 
śleć ezy książę tak samo jak Krystyna i on 
sam, nie odgrywa jakiejś podejrzanej roli, 
udając spokój i zaufanie. Śwoją drogą, stosu- 
nek książęcej pary wydawał mu się nacecho- 
wany tak naturalną prostotą i ufnością wza- 
jemna i tak był podobny do szezęścia, że Ro- 
bertowi serce się ściskało, gdy widział Krystynę 
tak pewną siebie w tej chwili, pomimo wzru- 
szenia jakiego doznawać musiała z powodu 
udawania, które jego tymezasem dusiło, że 
ledwie mógł zapanować nad sobą. Ozekała go 
jeszcze jedna niespodzianka. Dwoje ślicznych 
dzieci, dziewczynka i chłopczyk w wieku 
pięciu 1 sześciu lat wbiegło do pokoju 
z oznakami radości; dziewczynka, przegania- 
jąc brata, rzuciła się w objęcia Krystyny. 

— Ja l.. ja pierwsza mamę pocalowa- 
kam.. — zawołała. 

Ohłopezyk kolejno znalazł się na jej kola- 
nach ; matka oboje przytuliła do siebie, a książę 
śmiał się z tego napadu. 

Pomimo, że Robert wiedział niejasno, że 
książę był wdowcem, żeniąc się z Ärystyng, 
nigdy nie miał ochoty dowiadywać się Szeze- 
gółów, unikając mowy o tym, przez którągo 
tyle wycierpiał. Ze wszystkich niespodzianek, 
których doznał od godziny, najsroższą mu by- 


ła ta ostatnia, ten obraz życia rodzinnego, 
zdradzający prawie szczęśliwe pożycie tych 
ludzi, podczas gdy on cierpiał za nią, wyo- 
brażając ją sobie nieszczęśliwą, stęsknioną, je- 
czącą pod wstrętnem jarzmem |... Jakto! więc 
ona pogodziła się z tem nienawistnem życiem 


pod jego dachem? Te dzieci nazywały ja ma- 


tką, ubóstwiały ją i obsypywały pieszezota- 
mi! A więc ona także uśmiechała się, ko- 
chała, dzieliła te pieszczoty, których doznają 
tylko ei, którzy ściśle bywają z sobą połącze- 
ni w eodziennem życiu! 

Przerażony, Robert zaczynał teraz trwo- 
rzyć się przed myślami, które w mózgu mu 
się tłoczyły. Przekonany, odkąd tu przyszedł, 
żę Krystyna przybierała maskę spokoju tylko 
na to, żeby uniknąć wszelkiego podejrzenia, 
czyżby miał sądzić teraz, że od przeszło roku 
oszukiwała go, kłamała ?... 

Na szczęście wszedł kamerdyner, oznaj- 
miając wizytę wysokiej politycznej osobistości. 

— Och! och! — zawołał książę — 
przyjmę go w moim gabinecie. Nadto powa- 
ana osobistość, żeby go tu prowadzić — prze- 
szkodziłby nam w poufnej pogadance — do- 
dał tłómacząc się z uśmiechem. 

Pozostawszy sam na sam z Krystyną, 
która wysłała dzieci do ogrodu, Robert przez 
chwilę był dziwnie zmieszany... Czuł się tak 
dalekim od swoich namiętnych uniesień..., od 
wielu miesięcy marzył o tej chwili, o rado- 
śnych upojeniach tego spotkania pokrytego 
głęboką tajemnicą... o słudze przekupiony:u, 
któryby mu ułatwił widzenie z zamkniętą, 
uwięzioną... Wchodził nareszcie... ona wy- 
daje okrzyk, rzuca mu się w ramiona... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nowiły nas ostatecznie z sąsiadem pokłócić, 
aby w ten sposób zachwiać projektowany za- 
CZepno - odporny sojusz państw republikańskich 
‚meryki południowej. W argumeniacy! naszej 
nie brak nawet faktów dokonanych. Tak 
l. p. rząd boliwijski dowiedział się ze zdu- 
mieniem, że jego minister pełnomocny w Wa- 
szyngtonie, Paravicini, zawarł tajną umowę 
2 rządem Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnej, umowę, której mocą Boliwia prędzej 
Gzy później na być przyłączona do Unii pół- 
nocnej, W zamian za to Amerykanie późnoeni 
mieli dać Boliwii skateczną pomoc w razie 
Wojny z Brazylią. Rząd boliwijski odwołał na- 
tychmiast Paraviciniego z Waszyngtonu, po- 
bawił go urzędu i dokonał rewizyi w jego 
omu, gdzie znalazł obfitość dowodów, Swiad- 
Czących o istnieniu niewątpliwem tajnych 
Umów pomiędzy przedstawicielem Boliwii a 
zdem Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnej. O ile nam wiadomo, nie jest to fakt 
odosobniony. Gdziekolwiek rzueieie okiem, 
Wszędzie znajdziecie ślad intryg i knowań 
Ameryki północnej. Biada państwom republi- 
kańskim Ameryki południowej, jeżeli nie opa- 
trag się w pore!“. ! 
Tak więe ostatnie wypadki polityczne 
otwierają oczy rządom państw południowej 
meryki na niebezpieczeństwo grożące im ze 
strony Ameryki północnej. Pod wpływem 
tych obaw dojrzewa projekt wznowienia i opar- 
Gia na nowych trwałych podstawach Unii 
Tzeezypospolitych południowych, w przeciwsta- 
wieniu do potężnej Unii północnej, której już 
Zaciasno w ograniczonych ramach polityki 
Wewnętrznej i która coraz śmielej płynie pod 
żaglem zahorezej polityki „kolonialnej“. 


— 
Taner —„—- are z 


Listy Krymskie. 


—— 


II. 
Jalta, 27 lipca 1899 r. 
(Dokończenie). 


Na zachód od Liwadyi w oddaleniu je- 
dnomilowem leży Ałupka, słynna z przepy- 
Sznego parku i wspaniałego pałacu, zbudowa- 
nego nad morzem Ozarnem przez ks. Woroń- 
towa, który w drugiem dziesięcioleciu bieżące- 
80 wieku był gubernatorem Krymu. W salo- 
Nach do przyjęć zajęły nas portrety familijne, 
0 przedstawiają wizerunki znanych polskich 
rodzin magnackich. Najpierw więc hetman 
ranicki w żelaznej zbroi rycerskiej, której 
Zapewne nigdy nie nosił; potem portret jego 
syna; dalej portret księżnej Worońców 2 do- 
Mu Potockiej i żony „stroieiela* pałacu księ- 
Ga-gubernatora krymskiego, 2 domu Brani- 
ckiej, Portrety te są małej wartości artysty- 
cznej, 

Bardzo zajmującym jest tak zwany Je- 
tykłyk t. j. willa parterowa, na szczycie gó- 
ty zbudowana, z glorietą, z której roztacza 
Się szeroki, nadzwyczaj efektowny widok na 
Morze Czarne. Willa ta była ulubionem miej- 
Scem pobytu żony cara Aleksandra II. I ta 
Willa drewniana urządzona jest bardzo skro- 
Mnie; meble jasnym kretonem powleczone, 
Wszystkich pokoi razem ośm. 

W urządzeniu wielka prostota, a przy- 
tem gust wytworny; ściany ozdobione szty- 
Chami i reprodukcyami wielkich mistrzów, 
Jak Andrea del Sarlo i t. p., oraz cztorema 
Większych rozmiarów akwarelami, które są 
Teścią swą wielce zajmujące, bo przedstawia- 
Ją życie ludów kaukazkich w sposób bardzo 
żywy i malowniczy. 

Na zachód od Jatty w oddaleniu dwu 
Mil leży u stóp Aju-Dughu wieś tatarska Gur- 
suf. W uroczym tym zakątku urządził ks. Ri- 
Chelieu, który z początkiem bieżącego wieku 
ył? gubernatorem krymskim, prześliczny park. 
Obeeny właściciel tego majątku Gubonin urzą- 
Azil w tym parku mieszkanie letnie w sześciu 
Obszernych, z największym komfortem urzą- 
dzonych daezach (willach). Park oświetlony 
gest w sezonie elektrycznie; restauracya fran- 
Cuska wyborna, we wszystkiem ostatni wyraz 
lowożytaego komfortu. 

Styka sie tu bezpośrednio Europa z Azyą, 
bezpośrednio, bo tuż za ogrodzeniem parku 
Przytyka do niego staroświecka wieś tatarska 
Gursuf. Kontrast ten między ubożuchnemi cha- 
“Ami tatarskiemi, a pałacami parkowemi Gu- 
nina, podnosi i uwydatnia jeszcze bardziej 
Wartość korafortu nowożytnego. Pobyt w Gur- 
Sufie jest naturalnie odpowiednio drogi; zwła- 
Weza, że zakład wszystko zmoncpolizowal i 

asnym przemysłem tu żyć nie wolno. 

Dla nas Gursuf i z tego względu jest 
łajmującym, że tu niegdyś Mickiewicz za- 
| Chyycał sie pięknością tego uroczyska, spie- 
| "de w swym sonecie: 


„Lubię spoglądać wsparty na Judachu skale, 
ak spienione bałwany...“ 


w; Ten Judach, a raczej Aju-Dugh, wpra- 
‚al Mickiewicza w taki zachwyt raz dlatego, 
Poeta przed przybyciem do Krymu nie 
Ua jeszcze wcale Świata górskiego i każdy 
dok górski wydawał mu się wspaniałym, 
Powtóre dlatego, że góra ta, jakkolwiek nie 
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bardzo wyniosła (600 metrów) robi wrażenie 
tem, że jest izolowaną i bezpośrednio z mo- 
rza się wynurza. Lud rossyjski nazywa tę gó- 
rę „Głową niedźwiedzią*, chociaż patrząc na 
nią z przystani morskiej w Gursufie przed- 
stawiła mi się raczej podobną do wieloryba, 
niż do niedźwiedzia. Mógł też Mickiewicz 
mieć szczególną predylekcyę do Aju-Dugha 
także z tego powodu, że przyjaciel jego Pu- 
szkin upodobał sobie szczególnie to miejsce 
i na kilka lat przed pobytem krymskim Mi- 
ekiewicza przesiadywał całymi dniami w je- 
duej z pieczar skalistych tej góry, czerpiąc 
tu poetyckiego natchnienia. To też pieczarę 
tę nazywają dziś „grotą Puszkinowską*, a 
cztery łódki tatarskie stoją ciągle w pogoto- 
wiu w przystani gursufskiej, aby przewieść 
turystę do Puszkinowskiej groty, która isto- 
tnie jest bardzo efektowną, tak, że ją tu na- 
wet porównywać usiłują ze słynną grotą la- 
zurową w Capri, si parva comparare licet 
magnis. 

„Ostatnią staeyg kąpielową, która za- 
myka Rivierę południową krymską od wschodu 
jest Ałuszta. 

Miejscowość dla nas także bardzo zaj- 
imująca; wszak Mickiewicz aż dwa sonety po- 
święcił opisowi tej wioski tatarskiej: „Ałuszta 
w dzień“ i „Ałuszta w nocy". A widziałem 
też „Aluszte w nocy“ i to w czasie pełni 
księżyca; byla istotnie zachwycająca. 


Rzeźwią się wiatry, dzienna wolnieje posucha, 
Na barki Czatyrdachu spada lampa światów. 


Dziś naturalnie Aluszta inaczej wygląda 
niż za czasów Mickiewicza; są już dwa skro- 
mne hotele i kilka will prywatnych dla go- 
ści kąpielowych, ale co do komfortu nie mo- 
że Aluszta iść w porównanie z innemi miej- 
scowościami Riviery krymskiej, mianowicie 
zaś nie może się mierzyć z Ałupką i Gursu- 
fem. Kąpiel morska tu jednak wyborna, a 
dla osób mniej zamożnych warunki egzysten- 
cyi łatwiejsze. To też dii minorum gentium 
chętniej tu przebywają, zwłaszcza, ze prócz 
kąpieli morskich ma się tu już powiew po- 
wietrza górskiego od pobliskiego Czatyrdachu. 


Drżąc Muślemin całuje stopy twej opoki, 
Maszcie krymskiego statku, wielki Ozatyrdachu! 
O minarecie świata! o gór Padyszachu ! 


Aby poznać dokładnie ten Ozatyrdach, 
najwyższą górę Krymu, postanowiłem odbyć 
podróż z Ałuszty powozem do Simferopolu. 
Podróż te opiszę w następnym, ostatnim li- 
ście krymskim: i wyszlę go do was z Bach- 
czyseraju, stolicy dawnych chanów krymskich, 
gdzie życie tatarskie zachowało się jeszcze w 
całej czystości. 

Dr. T. Gerstman. 


| ani 


KRONIKA 


Lwów, 10 sierpnia. 


— Z & i k. armii. Najj. Pan raczył 
najmiłościwiej zarządzić przeniesienie podpułko- 
wnika Aloizego Hoppe z 6 pułku dragonów do 
8 pułku ułanów im. bar. Ramborga. 

Lekarzami-asystentami w rezerwie miano- 
wani: Chaim Sternbach i Schmerl Hand w szpi- 
talu garnizonowym w Przemyślu, Józef Cza- 
czkowski w 13 p. p., Karol Mórl i Alfred Merz 
w szpitalu garnizonowym w Krakowie, Tadeusz 
Praschil w 90 p. p. 


— Doktorat. P. Tadeusz Kudelka z No- 
wego Sącza otrzymał na Uniwersytecie w Halli 
stopień doktora filozofii po złożeniu i ogłoszeniu 
drukiem rozprawy p. t.: „Das landwirtschaftliche 
Genossenschaftswesen in Frankreich, unter be- 
sonderer Berücksichtigung der landwirtschaftli- 
chen Syndikate“. 


— Na pomnik Miekiewicza we Lwo- 
wie. P. Kazimierz Pepłowski, donosi nam o roz- 
biciu puszek ze składkami na pomnik Mickiewi- 
cza weluwowie: W handlu delikatesów Jana Ba- 
czyńskiego 22 zł. 42 ct., w cukierni p. Kru- 
szyńskiego 6 zł. 33 et., w banku krajowym 
(puszka p. K. Borkowskiego) 1 zł. 55 ct, w 
Towarzystwie kredytowym ziemskiem (puszka 
p. Lachowskiego) 2 zł. 90 ct., w puszkach 
„Zjednoczenia“ z Janowa i Brzuchowie 1 zł. 
9 ct. Razem znaleziono 34 zł. 29 ct. 

Puszki do rozbicia zgłaszać należy do p. 
Kazimierza Peplowskiego w gal. Kasie oszczę- 
dności. 


— W sprawie funduszu pensyjnego 
urzędników i sług gal. Banku kredytowego, 
otrzymujemy z kancelaryi adw. kraj. dr. Wła- 
dysława i dr. Tadeusza Goreckich, następujące 
pismo z prośbą 0 umieszczenie : 

„Sprawa funduszu pensyjnego urzędników 
i sług gal. Banku kredytowego jest od dłuższego 
czasu przedmiotem dyskusyi dziennikarskiej, 
a omawianą jest częstokroć na podstawie do- 
rywczych informacyj, Skutkiem tego też wyro- 
dziło się z jednej strony zainteresowanie, lecz 
z drugiej zaniepokojenie opinii publicznej. To 
skłania mnie jako prawnego zastępcę tego fun- 


„Gazetą LWOwska“ z dnia 1! sierpnia 1899. 


duszu udzielić w tej sprawie kilka słów wy- 
jaśnienia. 

Otóż kapitał, będący własnością wspo- 
mnianego funduszu, znajdował się w zarządzie 
iw przechowaniu galie. Banku kredytowego, 
jak tego wymagają statuta tego funduszu i jak 
to zresztą we wszystkich instytueyach finanso- 
sowych jest w użyciu. Wobec czego kapitał ten 
stał się długiem tego Banku. 

Skutkiem podjęcia likwidacyi galie. Banku 
kredytowego przez lwowską filię „Galicyjskiego 
Banku dla handlu i przemysłu“ i w myśl układu 
między temi instytucyami zawartego, wszystkie 
bez wyjątku długi gal. Banku kredytowego mają 
najzupelniejsze pokrycie; wypłata też funduszu 
pensyjnego jest bezwzględnie zapewnioną i naj- 
mniejszej nie ułega wątpliwości. 

Prócz tej bezwzględnej pewności, pomie- 
niony fundusz pensyjny zabezpieczony został 
nadto na realnościach gal. Banku kredytowego, 
co znowu spowodowało z drugiej strony zwłokę 
w dokonaniu wypłaty. Z powodów bowiem czy- 
sto formalnej natury, które jednak prędzej czy 
później, ale również z zupełną pewnością muszą 
być usunięte, ekstabulacya tego funduszu nie 
tak rychło nastąpić może. Bez takiej zaś eksta- 
bulacyi zaden dłużnik, temmniej Żadna in- 
stytucya publiczna, zmuszona do zachowywa- 
nia ściślejszych i surowszych formalności, wy- 
płaty uskutecznić nie może. 


W ten sposób zapłata niezawodna zawisłą 
jest tylko od przeprowadzenia zwykłych prawnych 
fermalności. 

Z poważaniem 


Dr. Tadeusz Gorecki“. 


Br. Józef Stutterheim. Na b. cmen- 
tarzu Gródeckim we Lwowie spoczywaja od r. 
1831 zwłoki ś. p. barona Józefa Stutterheima, 
generał-porueznika, który zmarł we Lwowie na 
cholerę, grasującą wówczas epidemiezaie. Ś. p. 
Stutterheim wraz z małżonką spoczywa na emen- 
tarzu Gródeckim pod jednym pomnikiem w po- 
bliżu dzisiejszego Zakładu im. Bilińskich. Na 
pomnik ten zwrócił uwagę 8. p. kr. Schulen- 
burg, zmarły z. r. we Lwowie komendant XI 
korpusu, a widząc opuszczony pomnik na za- 
niedbanym, starym cmentarzu, uczynił relacyę 
do c. k. Ministerstwa wojny z prośbą o kredyt na 
przeniesienie zwłok s. p. Stutterheima i jego 
małżonki na ementars Łyczakowski. S. p. Stut- 
terheim odznaczył się w bitwie pod Aspern 
(1809) na czele 9 pułku piechoty, tudzież w 
kampanii włoskiej r. 1814. Pogrzeb jego w r. 
1881 odbył się z wielką paradą wojskową. Sal- 
wy armatnie dawała artylerya, ustawiona bate- 
ryami na wzgórzach po za Pełczyńskim stawem. 

Pizeniesienie zwłok z cmentarza Gröde- 
ckiego na ementarz Łyczakowski odbędzie się 
dnia 12 b. m., w sobotę o godzinie 4 po po- 
łudniu. Konduktowi, który postępować będzie 
ulicami: Gródecką, Szeptyckich, Mickiewicza, 
Karola Ludwika, następnie przez plac Maryacki, 
Halicki, obok gmachu Komendy korpusu, dalej 
ulicą Piekarską na cmentarz, towarzyszyć będzie 
szwadron huzarów, z którego dwa oddziały przed 
rydwanem żałobnym, dwa oddziały zaś za or- 
szakiem pogrzebowym. W orszaku wezmą też 
udział deputacye oficerów. 

Na cmentarzu Łyczakowskim oczekiwać 
będą JE. głównodowodzący korpusu generał- 
porucznik Fiedler wraz z całą generalicyą. Przed 
bramą cmentarną ustawione będą dwie kompanie 
30 p. p. z kapełą, które oddadzą zwłokom ho- 
nory wojskowe. 


— Towarzystwo ratunkowe ochotni- 
cze lwowskie w sprawozdaniu swem z miesiąca 
lipca wykazuje, że udzieliło w tym miesiącu 
pomocy w 404 wypadkach, a to w dzień 273 
razy, w nocy 131. 

Służbę pełniło 18 lekarzy i 8 służących 
sanitarnych. 

Członków wspierających 
stwo 598. 


— Zjazd koleżeński. Z Rzeszowa nam 
piszą: Dnia 18 lipca b. r. w Rzeszowie zje- 
chali się uczńiowie gimnazyum rzeszowskiego, 
którzy przed laty 25 składali maturę. Z 42 
zjechało się 21 kolegów, 7 zmarło, a inni te- 
legraficznie lub listownie usprawiedliwili swą 
nieobeeność. Ci, którzy wcześniej przyjechali, 
17 lipca wieczorem, pomodlili się przed Cudo- 
wnym obrazem Matki Boskiej w kościele 00. 
Bernardynów, gdzie jako chlopieta co wieczora 
się modlili. 

Daia 18 rano odprawiono Msze żałobne 
i dziękczynne przez kolegów księży w kościele 
gimnazyalnym. Do Mszy koledzy świeccy kole- 
gom księżom ministrowali. Po nabożeństwie ze- 
brali się wszyscy uczestnicy w gimnazyum % 
dwoma swymi b. profesorami: p. prof. Swistu- 
nem i p. prof. Łokietkiem, którzy przy maturze 
egzaminowali. 

Prof. Świstuń gorącemi słowy przemówił 
z katedry i dając wyraz tej serdecznej łączno- 
ści, jaka b. uczniów i profesorów tego zakładu 
wychowawezego ze sobą wiązała, wspomniał o 
dawnych kolegach i uczniach, dziękował za pa- 
mięć i pietyzm dla zakładu i zakończył, życząc 
zebranym błogosławieństwa Bożego na dalszą 
drogę życia. | +48 

Po odczytaniu katalogu przez p. prof. Świ- 
stunia przemówił imieniem kolegów ks. Walenty 
Wołez, wyrażając wdzięczność b. przewodnikom 
za ieh bogobojne, umiejętne i przyjacielskie kie- 
rownictwo. Zwrócił się następnie do kolegów, 


liczy Towarzy- 


dziękował im za zachowanie dotychezasowej 
łączności koleżeńskiej, wzywał do dotrzymania 
dalszego nierozerwalnego węzla przyjaźni i ży- 
czył pomyślności w dalszej pielgrzymce ży- 
ciowej. f 

W końcu przemawiał jeszcze prof. Swi- 
stun z podzięką i życzeniami. 

Po śniadaniu udali się uczestnicy zjazdu 
do zakładu fotograficznego, gdzie się fotogra- 
fowali w grupie. Następnie zwiedzono miasto 
i cmentarz, gdzie spoczywa b. katecheta gimna- 
zyalny ks. Feliks Dymnicki, twórca bursy gi- 
mnazyalnej i nieodżałowany profesor. 

Podczas wspólnego obiadu w cukierni 
Schumachera, przemawiali: prof, Swistun, ks, 
Walenty Wolez, ks. Falęcki i w. i. 

Po serdecznych przemówieniach rozeszło 
się grono dawnych kolegów z przyrzeczeniem 
wzajemnem, że po 5 latach znowu zjazd w Rze- 
szowie nastąpi. W następnym roku ma sie od- 
być ogólne zebranie kolegów z rodzinami u ko- 
legi Suryna w Krośnie. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Liwo- 
wie, Marya Kopystyńska, żona towarzysza sztuki 
drukarskiej, w 47 roku życia; 

Zdzisław Leszczyński, b. inżynier kolej, 
w 47 roku życia; 

Adam Grostyński, 
39 roku życia; 

! Władysław Kozłowski, literat, rodem z 
Żytomierza, w zakładzie Domsa we Lwowie, 
przeżywszy lat 67. 


oficyalista prywatny, w 


— Z Niska donoszą do Czas, że hr. 
Elżbieta Ressćguier wyjechała w tych dniach 
do Riedenburga, aby wstąpić jako nowicyuszka 
do tamtejszego klasztoru Sacré-Coeur. 


— W Hrebenowie w sali pensycnatu 
p. S. Glińskiego odbędzie się w niedzielę, 18 
b. m., o godzinie 4 po południu na cel dobro- 
czynny koncert p. E. Fiedlera, skrzypka, członka 
Towarz. filharmonicznego w Bostonie, ze współ- 
udziałem członków Tow. muzycznego sambor- 
skiego. Krzesło 1 zł., wstęp 50 ct. 

Pociąg ze Lwowa przychodzi do Hrebe- 
nowa o godz. 10 rano i o Í po południu — 
odchodzi zaś z Hrebenowa o godz. 6 min. 30 
wieczorem (czas kolejowy). 

Nadarza się zatem wygodna sposobność 
odbyć wycieczkę do uroczego Hrebenowa, a za- 
razem posłuchać gry artysty. 


— Ofiara obowiązku. Z Oelowca do- 
noszą do Fremdenblatiu, że komendanta po- 
sterunku żandarmeryi Stockera, który ścigał ja- 
kiegoś złodzieja, znaleziono na drodze między 
Greifenburgiem a Weissenses bez zyeia. 
Ciało jego, a zwłaszcza głowa, były niemiło- 
siernie okaleczone razami, pochodzącymi od noża. 
Obok zwłok żandarma znaleziono zwłoki nie- 
znanego mężczyzny, który padł skutkiem po- 
strzału. Zdaje się, że Stocker stoczył walkę 
z włóczęga, który napadł na niego z nożem; 
Stocker zastrzelił go, ale sam padł skutkiem ran 
w głowie. 


— Zapis. Z Buczacza donoszą do Diła, 
że zmarł tam Jan Obere, emer. kapitan obrony 
krajowej, stanu wolnego, w 65 roku życia, który 
cały swój majątek 40.000 zł. zapisał na zapo- 
mogi dla ubogich uczniów wyznania chrześciań- 
skiego obu narodowości, uczęszczających do szkół 
ludowych i gimnazyum w Buczaczu. 


— Miód jako lek. Uniwersytet war- 
szawski otrzymał od Towarzystwa pszezelniczego 
w Petersburgu propozycyę, aby w szeregu te- 
matów ogłosił temat o pożytku i szkodliwości 
miodu w lecznietwie. Sprawę tę poruszono z tego 
powodu, że miód, zbierany z niektórych roślin, 
ma szkodliwe dla zdrowia własności. 


— Curiosum. W warszawskiem Słowie 
czytamy : „Angielskie i niemieckie pisma, nawet 
specyalne, poświęcone sprawom sceny i estrady, 
nie cheą absolutnie uwierzyć w ślub naszego 
mistrza Paderewskiego. Zaprzeczają uporczywie, 
jakoby Paderewski wziął ślub... w Moskwie. 
Jakiś „dobrze poinformowany" angielski organ 
muzyczny skomponował sobie nawet niesmaczny 
interview z Paderewskim. W „rozmowie“ tej, 
która odbyła się niezawodnie... na księżycu, 
mistrz, przedstawiony jako mistyk skończony, 
zapewnia angielskiego interviewiera, że „nigdy 
żenić się nie myśli“. Na uniewinnienie tych 
osobliwych „rewelacyj* trzeba przypomnieć, 20 
pojawiają się one w porzs wężów morskich i 
tłumnego ciągu kaczek... dziennikarskich“. 

— Polacy w Ameryce. W Chicago, 
jak czytany w tamtejszych pismach polskich, 
mianowany został prof. dr. Kutiewski dyrekto- 
rem biblioteki miejskiej. Urząd to bardzo za- 
szczytny, powoływani nart bywają ludzie wyso- 
ko wykształceni i znani w szerokich kołach 
obywateli miasta. P. Kutiewski, dotychczowy 
profesor gimnazyum w Chicago, pochodzi z Ks. 
Poznańskiego. W Ameryce bawi p. Kutlewski 
od r. 1886 i złożył w „Chicago College Phar- 
macy“ celujący egzamin. 

Starokatolicki niby-biskup Kozłowski w 
Chicago zaskarżył Dziennik Chicagowski o o- 
brazg honoru, a mianowicie o to, że dziennik 
ten przed niejakim czasem nazwał go renega- 
tem, zdrajcą, oszustem, mordercą dusz i t. p. 
W przeszłym tygodniu w kryminalnym sądzie 
przed sędzią Gary w Chicago odbył się proces. 
Sędzia, po wysłuchaniu obydwóch stron orzekł, 
że przezwiska, jak: renegat, zdrajca, oszust, 
morderca dusz, nie mogą obrażać Kozłowskie- 


go, bo są one zupełnie zasłużone i odpowiednie 
dła człowieka, który w rzeczywistości zdradził 
Kościół katolicki. 


— Katastrofy na morzu. Dnia 28 
z. m. zatonął w drodze z Hamburga do Szwe- 
cyi żaglowiec „Jupiter“, napełniony drzewem; 
kapitan i dwóch majtków utracili życie, reszta, 
jedenastu majtków, ocalała. 

Dnia 29 z. m. zatonął pod Wara paro- 
wiec „Christiansborg“, który wypłynął z Kopen- 
hagi; i tu kapitan padł ofiarą, a razem z nim 
pewien Anglik. Resztę pasażerów i wszystkich 
majtków zdołano ocalić. 


— Zwycięzcy oceanu. Niewyczerpani 
sa Amerykanie w pomysłach sportowych. Nowy 
pomysł odróżnia się tem, że w myśl najśwież- 
szych zapewne meetingów kobiecych, uwzglę- 
dniono w śmiałem przedsięwzięciu udział chei- 
wej wrażeń „miss* z za oceanu. Pomysł przy- 
pomina jedną z pierwszych i najlepszych prac 
naszego Vernego polskiego, p. Umińskiego p. t.: 
„Zwycięzcy Oceanu“. W interesującej tej fanta- 
zyi rozgrywa się rodzaj pojedynku amerykań- 
skiego podczas podróży, drobną łodzią, przez 
Ocean Spokojny z wybrzeży Kalifornii aż do 
brzegów Azyi. Podróże przez Atłantyk w łodzi, 
że wspomniemy tylko ryzykowną podróż Boyto- 
na, powtarzały się niejednokrotnie, ale nowością 
jest bezwątpienia wędrówka pięknej miss ame- 
rykański:j po rozbujałych falach Oceanu w kru- 
chej łodzi. 

Łódź ta, zaopatrzona w maszt i ożaglo- 
wanie, mierzy długości ogółem 12 stóp wzdłuż 
linii grzbietowej. Dowódcą maleńkiego 
okręciku jest śmiały Amerykanin kapitan William 
Andrews, który już czterokrotnie zmierzył sze- 
rokość Atlantyku w otwartej łodzi. Obecna jest 
piątą podróżą, urozmaiconą w ten sposób, że 
przedsiębiorczy Amerykanin przygotował łódź 
swoją do zabrania pasażera, którym jest śmiała 
zeglarka miss Belle Shane z Morristownu. Wy- 
ruszyli oni w drugiej połowie lipca z Atlantie- 
City i spodziewani są w tym czasie u wybrzeży 
Anglii w Fayale, zkąd udadzą się następnie do 
Francyi. 

— Nasze służące. Pani Helena najmuje 
nową służącę: 

— Ależ, moja kochana — powiada — 
skoro sama przyznajesz, że niewiele umiesz, więc 
też i zasługi powinnaś brać niższe. 

— Ato dlaczego? Juści niewiele umiem, 
ale też i wszystko będzie dla mnie trudniejsze! — 
odcina się rezolutnie Kasia. 


— ia nienia TEE 


Notatki Heko artystyczna, 


„Tannhäuser“ w Warszawie. Trupa 
lwowska wystawiła w poniedziałek w Warsza- 
wie operę Wagnera „Tannhäuser“, nie graną 
w Warszawie od czasu ostatniego w niej wy- 
stepu p. Bandrowskiego w teatrze Letnim przed 
laty zdaje się 11 lub 12. Słowo warszawskie 
pisze: „Jest to jedna z najprzystępniejszych oper 
Wagnera, gdyż mełodyjna; rolę tytułową spie- 
wał ten sam tenor p. Bandrowski, ale nie ten 
sam artysta, bo dojrzalszy, wytrawniejszy — 
nic więc dziwnego, że do gmachu cyrkowego 
pospieszyły tłumy, w tem przekonaniu, że będą 
miały ucztę artystyczną, jakich mało, bo chociaż 
opera wymaga spiewaków wybornych, chórów 
licznych i doskonałych, wystawy bogatej, to 
przecież wszyscy byli przekonani, że teatr lwow- 
ski da to wszystko, bo wyrobił sobie kredyt u 
publiczności warszawskiej poszanowania sztuki 
i sumienności. Nie doznano zawodu. Uwerturę 
przyjęto rzęsistymi oklaskami, które słusznie na- 
leżały się Hanrykowi Jareckiemu za to, że na 
czele orkiestry lwowskiej, wzmocnionej przygo- 
dnie siłami warszawskiemi, tak tę uwerturę wy- 
konał. Dzielny to kapelmistrz-artysta, pracowity 
dyrektor opery". 

Z wielkiem uznaniem wyraża się nastę- 
pnie recenzent zarówno o p. Bandrowskim, o 
którym pisze, Ze „porwał siłą wyrazn, dekla- 
macyą, grą i spiewem“, — jak też o innych 
artystach. Partyę Elżbiety spiewała pani Ka- 
sprowiezowa, Wenerą była p. Bohussówna, Wol- 
framem pan Szymański, piosnkę pasterza od- 
spiewala pani Skalska. Rolę Hermana wykonał 
p. Jeromin. 


Sędziwy fortepianista, Antoni. Kątski, 
koncertował niedawno w Moskwie z ogromnem 
powodzeniem. Pisma miejscowe zawierają najpo- 
chlebniejsze zdania o grze znakomitego wirtuoza. 

Wraz z nestorem fortepianistów polskich, 
występował jego bratanek, p. Zygmunt Katski, 
uzdolniony wiolonczelista, któremu rokują ładną 
przyszłość. 


Gerhard Hauptmann wykończa między 
innemi utwór dramatyczny „Kunigunde vom 
Schloss Kynest*. Dramat ten jest osnuty na tle 
legend szląskich. Płodny pisarz wykończa nadto 
dramaty „Helios“ i „Elgi“, przerabia „Floryana 
Geyera“ i obmyśla sowy dramat „Situll-Hassan *. 
W tym ostatnim przeznacza wielką rolę dla słyn- 
nej Sormy. 


Najnowsza opera Mascagniego „Le 
Maschere* (Maski), będzie wystawiona w nad- 


chodzącym sezonie równocześnie w Wenecji i 
Rzymie. Obecnie twórca popularnej „Rycerskości 
wieśniaczej* zamierza przystąpić do kompono- 


wania nowej partycyi, do której przyrzekł do-. 


starczyć mu libretta słynny beletrysta włoski 
Gabryel d Annuncio. Treść ma być zaczerpnięta 
z powszechnie znanej epopei Ariosta „Orlando 
furioso“. 

Paweł Heyse, znany poeta niemiecki, 
zachorował na zapalenie płuc. 


„Przegląd prawa i administracyi“ 
(redaktor prof. dr. Till) w zeszycie ósmym z r. b. 
zawiera: a) Rozprawy i recenzye: „O zaręczy- 
nach w prawie austryackiem“, napisał dr. Sta- 
nisław Dniestrzański. — „O egzekucyi należy- 
tości skarbowych*; rezultaty praktyki sądowej 
zebrał dr. Józef Horszowski. — „Naruszenie 
czci a obraza wedle teoryi i ustawodawstwa 
austryackiego“, napisał dr. Alfred Jendl. — 
„Statut czeladzi kupieckiej krakowskiej z XVII 
wieku“, podał Zbigniew Pazdro. — „Stosunek 
werdyktu ławy przysięgłych do wyroku sądo- 
wego", napisał dr. M. Allerhand. — Zapiski 


literackie. 
b) Część praktyczna: Praktyka cywilno- 
sądowa. — Praktyka karno-sądowa: Zasady 


orzeczeń Trybunału kasacyjnego, przez dr. Ar- 
tura Tilla. — Praktyka administracyjna: Za- 
sady orzeczeń Trybunału administracyjnego, przez 
dr. Artura Tilla. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Towarzystwo gorzelników polskich. 


W sali chemii ogólnej w gmachu labo- 
ratoryum szkoły Politechnieznej we Lwowie 
odbyło się przed kilku dniami pod przewod- 
nictwem p. Antoniego Jenika walne zgroma- 
dzenie „członków Towarzystwa gorzelniköw 
polskich*. 

Po odczytaniu sprawozdania kasowego za 
rok 1898/9, p. B. Jaworski przedłożył rezy- 
gnacyę p. Kazimierza Hordyńskiego z godno- 
sei prezesa Towarzystwa. Zebranie przyjęło 
rezygnacyę dopiero po wyjaśnieniu p. Jawor- 
skiego, iż p. Hordyński stanowczo się tej go- 
dności zrzeka, i uchwaliło przez aklamacyę: 
mianować p. Kazimierza Hordyńskiego „do- 
żywotnim honorowym prezesem Towarzystwa" 
i wyrazić mu cześć, uznanie i podziękowanie 
za jego zabiegi i skuteczną pracę, jako je- 
dnemu z założycieli Towarzystwa, a również 
tak samo za jego 12-letnie przewedniezenie 
Towarzystwu i założenie, jakoteż redagowanie 
czasopisma Grorzelmik, 

Następnie zatwierdziło walne zgroma- 
dzekia nadal dotychczasowych członków za- 
rządu, a w miejsce p. Hordyńskiego wybrało 
p. Andrzeja Cholewińskiego ezłonkiem zarządu. 
Obecny skłąd zarządu jest następujący: An- 
toni Jenik, przewodniczący; Jan Domański, 
zastępca przewodniczącego; Bolesław Jaworski, 
członek zarządu i skarbnik; Jan Ihnatowiez, 
członek zarządu; Andrzej Cholewiński, czło- 
nek zarządu. 

W dalszym ciągu zebrania przewodni- 
czący zainterpelował delegatów "Towarzystwa, 
a mianowicie pp. Jana Ihnatowieza i Wiktora 
Syniewskiego, zamianowanych przed 4 laty 
przez walne zgromadzenie dla przyprowadzenia 
do skutku utworzyć się mającej „Stacyi do- 
świadczalnej dla przemysłu gorzelnianego“ 
przy laboratoryum szkoły Politechnicznej we 
Lwowie i prosił ich o powiadomienie o ile ta 
sprawa naprzód postąpiła ? 

W nieobecność p. Ihnatowicza, wyjaśnił 
p. Syniewski, że sprawa ta dlatego dotąd nie 
załatwiona, ponieważ Wydział krajowy oświad- 
czył, iż tylko wówczas udzieli subwencyi na 
założenie „stacyi“, jeżeli Rząd do tego również 
taką samą kwotą się przyczyni. 

Sprawozdanie przyjęło walne zgroma- 
dzenie do wiadomości i uprosiło delegatów 
o poczynienie kroków imieniem Towarzystwa, 
jakie się okażą potrzebne, by taką stacyę do- 
świadczalną dla dobra i postępu gorzelnictwa 
krajowego uzyskać. 

Następnie p. przewodniczący postawił 
wniosek, aby celem częstszego zbierania się 
członków Towarzystwa, częstszej wymiany 
myśli, poglądów i doświadczeń, urządzane 
były obowiązkowe zebrania w okręgach, które 
zarząd wyznaczy, gdyż tym sposobem i to 
bez większych utrudnień i kosztów odbywać 
się będą zjazdy członków Towarzystwa tyle 
razy do roku, ile będzie okręgów. Natomiast 
zarząd będzie zwoływał walne zgromadzenie 
tylko wtenczas, kiedy to za konieczne uzna. 

Wniosek ten uchwalono, poczem prze- 
wodniezący zdał relacyę walnemu zgromadze- 
niu z poruczonego zarządowi Towarzystwa w 
zeszłym roku wniosku o wyjednanie subwen- 
eyi dla wydelegowania 3 członków Towarzy- 
stwa na wystawę paryską w roku 1900 i oznaj- 
mił, że starania te nie odniosły pożądanego 
skutku, gdyż tak na petycyę do Wydziału 
krajowego, jak też na następnie wniesioną 
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drugą petycyę do Sejmu Wydział kraj. odpo- 
wiedział odmownie. 

Na to zauważył jeden z członków, że 
petycya ta nie mogła być w Sejmie załatwio- 
ną, a to z tego powodu, że za późno ją wnie- 
siono, mianowicie wtenczas, kiedy w Sejmie 
budżet był już uchwalony i wniósł, aby je- 
szeze raz, lecz zawczasu, podać prośbę do Sej- 
mu o tę subwencyę — a to tem bardziej, że 
zwiedzenie takiej wystawy może przynieść zna- 
ezną korzyść naukową naszemu gorzelnictwu. 

Po wyczerpującej dyskusyi walne zgro- 
madzenie uchwaliło ten wniosek przez akla- 
macyę i poleciło go zarządowi. 

Oprócz tego poleciło walne zgromadze- 
nie zarządowi, aby wniósł petycyę do Wy- 
działu krajowego z prośbą o wyznaczenie sta- 
łej rocznej subweneyi w kwocie 100 zł. dla 
wydelegowania co rez to innego gorzelnika 
w celu zwiedzania gorzelń zagranicznych i 
obznajomienia się z ich urządzeniami i mani- 
pulacyą. 

W dalszym ciągu narad wniósł p. Sy- 
niewski, aby Towarzystwo gorzelników pol- 
skich w celu podniesienia wiedzy swych człon- 
ków, postarało się o urządzenie „powszechnej 
polskiej wystawy gorzelnianej* we Lwowie w 
roku 1901 

Po dłuższej i wyczerpującej dyskusyi, 
walne zgromadzenie przyjęło jednogłośnie ten 
wniosek i poleciło zarządowi, aby się przepro- 
wadzeniem tej sprawy zajął. 

W końcu nastąpiła „pogadanka neuko- 
wa', wśród której wyrażono między innemi 
życzenie, aby gorzelniezy więcej, niż dotąd, po- 
syłali Gorzelnikowi uwag swych i spostrzeżeń 
z praktyki. 

— W sprawie gorzelń. Poseł hr. Kle- 
mens Dzieduszyeki, ogłasza następujący komu- 
nikat: „Czyniąc zadość żądaniom, proszę wła- 
ścicieli nowych gorzelń, aby raczyli: jak najli- 
czniej przybyć do Lwowa i zejść się u podpi- 
sanego w hotelu Imperial, w dniu 18 sierpnia 
(piatek) o 8 godzinie po południu. 

Klemens Dzieduszycki”. 


Pożyczka hipoteczna król. stoł. 
miasta Lwowa. VIII. losowanie 4-procento- 
wej obligacyj pożyczki hipotecznej król. stoł. 
miasta Lwowa odbyło się dnia 1 sierpnia 
1899 r. Wylosowano: Ser. A. po 10.000 ko- 
ron nr. 119, 654; ser. B. po 5.000 koron 
nr. 190, 533; ser. ©. po 1.000 koron nr. 128, 
273, 369, 673, 1084, 1346, 1679, 1695, 
2004, 2278, 2349, 3066, 3078, 3844, 3943; 
ser. D. po 200 koron nr. 67, 560, 645, 
1608, 2004, 2512, 2588, 3488, 3546, 3786 ; 
płatne 1 listopada. 

Z poprzednich losowań nie podniesiono 
dotychczas: Ser. C. nr. 733, 414, 620; ser. 
D. nr. 675, 1382, 1990, 1391. 


W Łańcucie założono w tych dniach 
Akcyjne Towarzystwo dla wyrobów tkackich 
i sukienniezych. Na pierwszem walnem zgro- 
madzeniu, odbytem dnia 7 sierpnia, pod prze- 
wodnictwem hr. R. Potockiego, stwierdził ko- 
misarz rządowy wpłatę kapitału 100.000 złr., 
poczem przystąpiono do wyboru rady zawia- 
dowczej i komisyi rewizyjnej. 

Do rady zawiadowczej, złożonej z 7 osób 
wybrano: pp. Onufrego Ambroziewieza, dr. 
Henryka Dymidowicza, Władysława Jurka, 
Marcina Szulca, Alojzego Telczyńskiego, An- 
toniego Zabielskiego i Bolesława Żardeckiego. 

Do komisyi rewizyjnej złożonej z 3 ezłon- 
ków wybrani: pp. Wacław Jaworski, Jakób 
Krzan i Jan Kobek. Walne zgromadzenie upo- 
ważniło radę zawiadowczą do zakupna od To- 
warzystwa produkcyjnego i handlowego paro- 
wej przędzalni, połączonej z zakładem apre- 
tury sukua w Rakszawie, jak również wszel- 
kieh zapasów surowego materyału i gotowych 
wyrobów. Spółka akcyjna przyjęła na siebie obo- 
wiązek dostarczenia surowych materyałów w za- 
mian za gotowe wyroby krajowej szkole sukien- 
nieze) w Rakszawie i tkackiej w Łańcucie. Bez- 
pośrednio po walnem zgromadzeniu odbyło się 
posiedzenie rady zawiadowezej, na którem wy- 
brano prezesem Towarzystwa p. Bolesława 
Żardeckiego, zastępcą prezesa p. Ambrozie- 
wicza. 

Wiedeń, 10 sierpnia. Spirytus 21-20 do 
—'—. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13:70 spokojnie. 


Wieden, 10 sierpnia. Targ zbożowy. Psze- 
nica na jesień 859 do 860, na wiosnę 1900 
roku 887 do 8:98, żyto na jesień 704 do 
7:05, na wiosnę 1900 roku 7'28 do 730, 
kukurudza na sierpień-wrzesień —.— do —'—, 
na wrzesień-październik 5 02 do 5:03, na maj- 
czerwiec 1900 r. 5:65 do 567, owies na je- 
sień —— do —*—, rzepak na wrzesień-paź- 
dziernik 12:50 do 12:60, olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień 32 — do 33°—. 

Tendencya : pewna. 
Pogoda: pochmurno. 


Budapeszt, 10 sierpnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8:49 do 850, na 
kwiecień 1300 roku 879 do 880, żyto 
na październik 671 do 6-73, kukurudza na 
sierpień 465 do 466, na maj r. 1900 


476 do 478, owies na październik 5:36 do 
538, rzepak na sierpień 1220 do 12-30. 
Oferty na pszenicę : dobre. 
Chęć kupna: ograniczona. 
Tendeneya: spokojna. 
Pogoda: chłodno. 


Berlin, 10 sierpnia. Banknot trya- 
ckie 169-90. Spirytus 43-10. y austrya 


Frankfurt, 10 sierpnia. (Giełda wie- 
czorna). Austr. Kredyty 243:90, koleje pań- 
stwowe150'10, Alpiny —.—, Disconto 196 50, 
Laura 20650. 


Paryż, 10 sierpnia, (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 9967. Mąka 42-60. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 1405 do 1420, loco Olon an 
1315 do 1325, loco Berno-Wiedeń 13-15 
do 13:25, za październik i grudzień loco Aussig 
12:66 do 1270, cukier w kostkach pri- 
ma 43°37'/, do 43:50, sekunda 43:123/, do 
43-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
91 700 ER 3525 50 5 bin transito 
ryest 5 o 5˙50, galieyjska prz st 
19:55 do 20:05. TENE n 


Yarg zbożowy. 


Lwów, 10 sierpnia. Pszenica gotowa 
9— do 9'25, pszenica gotowa nów: aś 
do ——, żyto gotowe 620 do 6:50, żyto go- 


towe na termina —*— do —'—, owies obro- 
czny gotowy ay do 6:20, owies nowy luh 
na termina —'— do —*—, jęczmięń paste 

5 25 do 5:50, jęczmień SEA —— d = 
groch do got. —.— do ——, wyka 450 do 
4:75, nasienie lniane ——, do —*-— nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik 4:50 do 470, hreczka 7.50 do 
775, koniczyna czerwona galicyjska —*— 
do ——, biała —— do — —, tymotka 
—=— do ==, szwedzka ——do—— R 
kurudza stara 580 do 6-—, nowa —'— do 


—'—, chmiel stary 65°— do 75.—, nowy za 
kilo —— do —'—, rzepak 1050 do 
11’—, groch pastewny 5:50 do 575, do go- 
towania 6-50 do 9:50. 
Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17-25 
— — termin 16:50 10 17. ZE 
Js 


9 — 


OSTATNIA POCZTA- 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski powrócił we wtorek wieczorem 
z Paryża do Wiednia. 


Do Neue. Fr. Presse donoszą z Gracu, 
że Namiestnietwo styryjskie nie przyjęło do 
wiadomości wyboru funkcyonaryuszy gminy 
starokatolickiej w Gracu, motywując to tem, 
it gmina taka nie ukonstytuowała się jeszcze 
w myśl wymagań ustawy. W skutek tego 
zakazało też Namiestnictwo powołanemu z 
Wiednia wikaryuszowi sprawowania w Gracu 
funkcyj duchownych. Starokatoliey z Gracu, 
jak donosi Neue Fr. Preese, zamierzaja wobec 
tego przejść na wyznanie ewangielickie. 


Grazer Volksblatt zajmuje się w arty- 
kule wstępnym kwestyą zwołania Rady pań- 
stwa. Dziennik ten sądzi, iż nie ma watpli- 
wości, iż Rada państwa zebrać się musi z 
końcem wrzesnia lub z początkiem paździer- 
nika. Kwestya polega w tem tylko, na co 
przydać się może zwołanie ponownej sesyi. 
Tak, jak dziś sprawy stoją, trudno przypu- 
seid, aby sesya miała jakiś pozytywny rezul- 
tat, chociaż swoją drogą nie jest wykluczo- 
nem, iż sytuacya rychło może się zmienić. 
Na każdy wypadek, twierdzi dziennik, Rząd 
winien zrobić próbę, aby przynajmniej oka- 
zać swoją dobrą wolę i udowodnić wobec 
świata, kto właściwie podkopuje parlamentar- 
ne życie w Austryi. 


Slovenski Narod donosi, że w Gorycyi 


w jesieni otwartem będzie katolickie gimna- 
zyum włoskie. 


Wiedeński Wiener Tagblatt i berlińska 
Kreuz Alg. donoszą, że kanclerz niemiecki 
ks. Hohenlohe przybędzie dnia 25 sierpnia 
do Ausse, gdzie między 25 a 30 sierpnia od- 
będzie się zjazd ks. Hohenlohego z P. Mini- 
strem hr. Grołuchowskim. 


W Morawskiej Ostrawie odbyło sie zgro- 
madzenie ludowe, na ktörem uchwalono do- 
magać się założenia szkoły ludowej z polskim 
językiem wykładowym. Język czeski i nie- 
miecki mają być w szkole tej nadobowiązko- 
wymi. 


W Budapeszcie zanosiło się znowu na 
pojedynek, który wszakże nie przyszedł do 
skutku. Wyzywającym był dawniejszy prezes 
gabinetu baron Banffy, wyzwanym hr. Euge- 
geniusz Zichy. O zajściu, które o mało co 
niestalo się powodem honorowej rozprawy, tak 
opowiadają miejscowe dzienniki : 

W zeszłym tygodniu, w pewnem towa- 
rzystwie na terasie klubu magnatów, mówiono 
0 baronie Banffym. W towarzystwie tem znaj- 
dowali się również poseł Geza Polonyi i se- 
kretarz stanu w ministerstwie handlu Dezydery 
Groman. Kiedy Polonyi w ciągu rozmowy wyra- 
zit się uwłaczająco o Banffym, oświadczył mu 
Groman, że uwiadomi o tem nieobecnego by- 
łego prezydenta ministrów. Na to odpowie- 
dział Polonyi, że opowiedzianą przed chwilą 
historyę słyszał od hr. Zichyego. Wobec tego, 
baron Banffy posłał temu ostatniemu swoich 
świądków. Po wyjaśnieniach wszakże danych 
ze strony Ziehyego,, który oświadczył, że 
uważa barona Banffyego za człowieka niepo- 
szlakowanego honoru, sekundanci obu stron 
spisali protokół i uznali sprawę za honorowo 
załatwiona. 


Jak już wiadomo, rząd saski wydał roz- 
porządzenie do podwładnych sobie władz, aby, 
w korespondencyi z władzami węgierskiemi, 
niemieckie miejscowości w Siedmiogrodzie, 
wymieniali tylko po niemiecku, a nie po wę- 
giersku. 

Prasa budapeszteńska w tonie bardzo 
ostrym omawia to rozporządzenie, które na- 
zywa nielojalnem wobec zaprzyjaźnionego mo- 
carstwa. Sprawa zmiany nazwisk miejscowo- 
ści w Siedmiogrodzie jest już stanowczo roz- 
strzygnięta, a rząd saski postępuje nielojalnie, 
podsycając w ten sposób opór poddanych wę- 
gierskich narodowości niemieckiej. Niektóre 
dzienniki wzywają poczty węgierskie, aby w 
razie, gdyby podobne posyłki z Saksonii nad- 
chodziły, odsyłały je z dopiskiem, że taka 
miejscowość nie jest znaną. 


Cesarz Wilhelm powołał onegdaj do swo- 
jej rezydeneyi w Wilhelmshöhe wiceprezesa 
gabinetu pruskiego p. Miquela. Fakt ten wy- 
wołuje różne kombinacye, wiążące się z usta- 
wą kanałową. Jeden z korespondentów berliń- 
skich zapewnia, że ministerstwo stanu na so- 
botniem posiedzeniu uchwaliło zaproponować 
cesarzowi, aby zgodził się na odroczenie usta- 
wy do chwili „stosowniejszej“. Przeezy temu 
National Atg., która twierdzi, że ministerstwo 
zajmowało się w sobotę tylko nagłemi spra- 
wami dyscypłinarnemi. 

Dzienniki berlińskie, potwierdzając wia- 
domość o nadaniu przez cesarza Wilhelma 
ambasadorowi niemieckiemu w Paryżu hrabie- 
mu Miinsterowi tytułu książęcego, upatrują 
w tem wyniesieniu odszczególnienie za zasłu- 
gi, które hr. Münster położył około wytwo- 
rzenia lepszych stozunków między Niemeami 
a Francją. 

Hr. Jerzy Herbert Münster, urodzony 
w roku 1820 w Londynie, jest synem znane- 
go ze swojej działalności na kongresie wie- 
deńskim ministra hanowerskiego. Po aneksyi 
w roku 1866 Hanoweru, wstąpił hr. Münster 
do służby pruskiej i brał żywy udział w ży- 
ciu politycznem Prus a następnie cesarstwa 
niemieckiego. W roku 1873 został mianowa 
ny ambasadorem niemieckim w Londynie, a 
od roku 1885 stoi na czele ambasady w Pa- 
ryżu. 


Wychodzący w Turynie Corriere twier- 
dzi, iż mocarstwa trójprzymierza w tych dniach 
podpiszą protokoły konferencyi pokojowej wraz 
z dołączonemi trzema: konwencyami i dekla- 
racyami. 


Rossyjski poseł w Pekinie wystosował 
do rządu chińskiego notę z powodu doniesień 
o traktacie przymierza, który ma być zawarty 
między Chinami i Japonią. Nota rossyjska 
zaznacza, że zawarcie takiego sojuszu wywar- 
łoby w Rossyi bardzo złe wrażenie i mogło- 
by pociągnąć za sobą groźne dla Chin na- 
stępstwa. 

Dzienniki donoszą z Rzymu, że w sku- 
tek wielkich upałów, jakie w Rzymie od dłuż- 
szego czasu panują, Papież zasłabł. Ojciec św. 
zemdlał w ostatnich dniach kilka razy. Dr. 
Lapponiego, który bawi na wsi, wezwano te- 
legrafieznie do powrotu. 


W rzymskiej Konsułcie t. j. w urzędzie 
spraw zagranicznych, zapewniają, że pogłoski 
0 zamierzonej jakoby podróży prezydenta mi- 
nistrów włoskich, gen. Pelloux, do Berlina 
nie mają podstawy. 


Nowy gabinet belgijski, jak zapewniają 
dzienniki, zajmie się zaraz wypracowaniem 
proporcyonalnej ustawy wyborezej i przed- 
stawi ją parlamentowi dnia 16 b. m. Po u- 
chwałeniu reformy, parlament będzie rozwią- 
Zany, a nowe wybory, już na podstawie no- 
wej ustawy, odbędę się w październiku. 

W skutok utworzenia nowego gabinetu i przy- 
Jęcia przezeń zasady proporeyonalnego systemu 


wyborczego, w stronnictwie katolickiem zary- 
sowały dwa kierunki. Licząca 40 posłów 
grupa Woestea zamierza zwalczać system re- 
prezentacyi proporcyonalnej. Ponieważ pozo- 
stała częsć konserwatystów nie stanowi wię- 
kszości w Izbie, de Semt de Nayer musi po- 
starać się o pomoce któregoś ze stronnietw 
liberalnych, W każdym razie gabinet znaj- 
dzie dostateczne poparcie w parlamencie. 


Jak już wiadomo z wczorajszej depeszy, 
francuski minister spraw zagranicznych Del- 
cassć przyjął w Petersburgu korespondenta 
Tempsa i upoważnił go do ogłoszenia ważnych 
oświadczeń. Minister francuski oświadczył 
najpierw stanowczo, ze wszelkie wersye po- 
dame przez prasę o celsch i powodach jego 
podróży, są nieprawdziwe. „Wczoraj — mówił 
Delcasse — przez cały ciąg rozmowy mojej, 
z hrabią Murawiewem nie wspomnieliśmy ani 
razu chociażby jednem słówkiem o obecnych 
stosunkach politycznych we Francyi. Przy- 
jazd mój jest tylko rewizytą, widać z tego 
jednak, że przymierze francusko-rossyjskie da- 
lekiem jest od osłabnięcia. Petersburg przy- 
bywał niejednokrotnie do Paryża, więc obe- 
enie Paryż go rewizytuje. Zwołana z inicya- 
tywy cara Mikołaja konferencya pokojowa 
w Hadze dała sposobność do stwierdzenia 
wspólności poglądów obu państw, bo od 
pierwszego dnia do ostatniego, nie zdarzył 
się ani jeden wypadek choćby najmniejszego 
cienia nieporozumienia. Możesz pan to głośno 
w mojem imieniu oświadczyć. Stosunki Fran- 
cyi z Rossyą nie były nigdy tak ścisłymi, 
serdecznymi i pełnymi wzajemnej ufności, jak 
obecnie“ 


Na miejsce generała Nögrier mianowa- 
ny został członkiem najwyższej rady wojen- 
nej francuskiej, genera? Pierron, komendant 
7 korpusu. | ME 

Z Pretoryi telegrafują, że volksraad od- 
rzucił wprawdzie propozycyę ustanowienia mię- 
szanej komisyi, zresztą gotów jest jednakże 
do przyjęcia propozycyj rządu angielskiego. 
Urzędowego potwierdzenia tej wiadomości do- 
tychczas nie ma. 


Pisma portugalskie donoszą, że Anglia 
zapewniła sobie na przypadek wojny z Trans- 
vaalem poparcie ze strony Portugalii. Lizboń- 
ski Secolo pisze: „Co mówią o przejsciu wojsk 
angielskich przez nasze ziemie w Afryce po- 
łudniowej, nie jest wymysłem, lecz prawdą. 
Niemniej prawdą jest i to, że Anglia groma- 
dzi na naszej wyspie Inyach materyały wo- 
jenne.“ Republikański dziennik portugalski 
Vox publica potwierdza tę wiadomość i do- 
daje: „Sympatye nasze są po stronie Trans- 
vaalu, a nie po stronie Anglii. Ale Boerom 
to nie pomoże. Nie słychać nawet, aby Trans- 
vaal ubiegał się o naszą sympatyę. Widocznie 
nie dba o to. Łatwo zrozumieć, że wojska 
nasze, wysłane do Laurenzo Marques, mają 
poprzeć stronę silniejszą. Są zresztą jeszcze 
inne oznaki, stwierdzające domysł, że Anglia 
zapewniła sobie pomoc Portugalii.“ Najeen- 
niejszą przysługą rządu lizbońskiego będzie 
pewno pozwolenie na wolne przejście wojsk 
angielskich przez terytoryum portugalskie, od 
zatoki Delagoa na Transvaal. 

Na tej drodze Anglia dotrze do Boe- 
rów łatwiej i bezpieczniej niż drogą na Przy- 
lądek. Od południa utrudniają pochód wzgó- 
rza Amajuby i Krügersdorp, pamiętne stra- 
szliwą klęską Anglików w wojnie o niepo- 
dległość Transyaalu. Nie ulega jednak wat- 
pliwości, że Transvaal zna zamiary Anglików 
i przygotuje się na ich przyjęcie również od 
strony morza. 
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SELBERANEY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pam zamianował kanonika rzym.- 
kat. kapituły w Przemyślu ks. Jakóba Fe- 
derkiewicza scholastykiem tejże kapituły. 

Wiedeń, 10 sierpnia. Wezorajszej no- 
cy oberwała się chmura na przestrzeni po- 
między Bernem morawskiem a Stirlitz, przy- 
czem część nasypu kolejowego się obsunęła 
na pewnej linii kolejowej. Wykoleiła się lo- 
komotywa i dwa wagony jednego z pociągów 
towarowych. Mimoto przerwy w komunikacyi 
nie było, gdyż zarządzono w tem miejscu 
przesiadanie się podróżnych i przenoszenie pa- 
kunków. Katastrofa wspomniana nie pociągnę- 
ła za sobą żadnych ofiar w ludziach. 

Wiedeń, 10 sierpnia. Prognoza stacji 
meteorologicznej dla Galicyi na jutro opiewa: 
am” Sie Tozpraszaja, ciepło, skłonność do 
Miz”. 

Wieden, 10 sierpnia. Niemiecko-naro- 
dowcy urzadzili Wezoraj przed lokalem Staleh- 
nera, który od czasu uroczystości sokol- 
skich jest przez nich bojkotowany, milczącą 
demonstrację przeciw bankietowi, odbywające- 
mu się tam z okazyi wiecu cukierników. Demon- 
stranci przybyli w znacznej liczbie i spacero- 


wali po przeciwległym trotoarze, zachowując 
się jak najspokojniej. W końcu rozeszli się. 
Policya nie miala powodu do interweniowania. 

Igla wa, 10 sierpnia. Namiestnietwo 
morawskie zasystowało powziętą przez kolle- 
gium tutejszej reprezentacyi miejskiej jedno- 
głośną uchwałę przeciw $. 14, a to z powo- 
du, że ta uchwala kollegum sprzeciwia się 
artykułowi 13 ustaw zasadniczych, oraz prze- 
kracza zakres działania wydziału rady miej- 
skiej. 

Calea, 10 sierpnia. Odbyła się tu uro- 
czystość odsłonięcia pomnika słoweńskiego 
filologa Oblaka. Na uroczystość tę przybyło 
przed kilku dniami 200 studentów czeskich. 
Mów na uroczystości nie było żadnych albo- 
wiem władze zabroniły ieh wygłoszenia. Pod- 
czas obchodu, niemieeey narodowcy urządzili 
hałaśliwą demonstracyę przed narodowym do- 
mem słoweńskim, jednakże ueichli natychmiast 
kiedy eofnięto powiewającą z narodowego domu 
słoweńską ehorągiew. Na ulicy przyszło na- 
stępnie do bójki, której rezultat był taki, że 
jeden Niemiec został zraniony a dwu Słoweń- 
ców aresztowano. Około 100 studentów cze- 
skich wkroczyło do miasta wśród demonstra- 
cyjnych spiewów, na co ze strony Niemców 
poczęto im wygrażać kijami. Władze zarzą- 
dziły stosowne środki ostrożności celem prze- 
szkodzenia ewentualnym dalszym demonstra- 
eyom. ee: 

Berlin, 10 sierpnia. (Dep. pryw.). 
Dzienniki omawiają szeroko podróż francu- 
skiego ministra spraw zagranicznych Delcas- 
sógo do Petersburga. Piszą prawie wszystkie 
zgodnie, iż Deleassć pojechał dla tego do Pe- 
tersburga, aby przekonać cara, iż nietylko 
jako monarcha, ale i jako człowiek ma naju- 
roczystsze względem Francyi zobowiązania — 
i powinien wytrwać w swej dotychczasowej 
polityce. i 

Berlin, 10 sierpnia. (Dep. pryw.) Mi- 
nisterstwo wojny zatwierdziło plany wybudo- 
wać się mającej strzelnicy artyleryi w Bie- 
drusku, w W. Księstwie Poznańskiem. Strzel- 
nica zajmie obszar 46 morgów pola; linia 
strzałowa nawprost wynosić ma 10 kilome- 
trów. 

Berlin, 10 sierpnia. (Dep. pryw.). Ce- 
sarz Wilhelm weźmie udział w uroczystości 
otwarcia kanału Dortmund-Ems. Przybędzie 
do Dortmundu dnia 11 b. m. W uroczystości 
wezmę też udział ministrowie Miquel i Thiellen. 

Berlin, 10 sierpnia. (Dep. pryw.). 
Z Moskwy przybyła do Friedriehsruhe depu- 
tacya tamtejszej kolonii niemieckiej, aby zło- 
żyć wieniec na grobie Bismarcka. 

Berlin, 10 sierpnia. (Dep. pryw.). Pro- 
jektowang w tym roku dwutygodniową podróż 
cesarza Wilhelma do Anglii, ma poprzedzić 
zjazd cesarza niemieckiego z carem Mikola- 
jem. Termin i miejsce spotkania obu cesarzy 
będą niebawem ogłoszone. Podróż cesarza nie- 
mieckiego do Anglii — jak donoszą dzienniki — 
nie pozostaje w żadnym związku z polityką. 

Hamburg, 10 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Na dwa i pół roku więzienia skazany został 
b. kasyer stowarzyszenia robotników okręto- 
wych, nazwiskiem St-len, który w 41 wy- 
padkach sprzeniewierzył przeszło 4000 marek. 

Warszawa, 10 sierpnia. (Dep. pryw.). 
Ministerstwo oświaty oznaczyło liczbę uezni, 
jaka może być przyjętą na uniersytet war- 
szawski w Sposób następujący: na wydział 
prawniczy może być przyjętych 150 studen- 
tów, na wydział lekarski 100, na matema- 
tyczny 60, na przyrodniczy 40. 

Petersburg, 10 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Urzędnik do szezególnych poruczeń przy ge- 
nerał-gubernatorze warszawskim hr. Lüders, 
mianowany został wicegubernatorem piotr- 
kowskim. 

Petersburg, 10 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Ministerstwo spraw wewnętrznych podjęło 
prace nad przejrzeniem przepisów prawoda- 
wezych, normujących byt ludności wiejskiej 
pod względem prawnym i ekonomicznym. 

Petersburg, 10 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Wczóraj o godz. 12 w nocy wybuchnął po- 
żar w gmachu korpusu kadetów marynarki. 
Ogień przeniósł się na pobliski gmach obser- 
watoryum, który znacznego doznał uszkodze- 
nia. Dzięki energicznej czynności straży po- 
żarnej, ogień zlokalizowano. 

Petersburg, 10 sierpnia. Francuski 
minister spraw zagranicznych Deleassó wyje- 
chał z powrotem do Paryża. 

Moskwa, 10 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Wczoraj otwarto tutaj uroczyście wystawę 
pszezolarską. 

Belgrad, 10 sierpnia. Proces przeciw 
sprawcom zamachu morderczego na króla Mi- 
lana odroczono na dni 20. 

Dwór królewski wyjeżdża do Niszu. 

Paryż, 10 sierpnia. Pan Minister han- 
dlu br. Di Pauli przyjął francuskiego ge- 
neralnego komisarza dla wystawy wszechświa- 
towej, Picarda. Następnie w towarzystwie rad- 
cy Dworu Exnera zwiedził Luwr i oddział 
angielski na placu wystawy i wyrazi? się z 
wielkiemi pochwałami o jego urządzeniu. 

Paryż, 10 sierpnia. Dzienniki donoszą, 
iż stan zdrowia pułkownika Paty de (lama 
znacznie się pogorszył. ; s 

Londyn, 10 sierpnia. Times donosi z 
Aleksandryi, ze od 1 b. m. nie było tam 
żadnego nowego wypadku zaslabniecia na 


dżumę. W kuracyi lekarskiej znajdują się je- 
szcze 8 osoby, które zachorowały dawniej. 

Londyn, 10 sierpnia. Mowa tronowa, 
którą sesya parlamentu angielskiego wczoraj 
została zamknięta, zaznacza najpierw, Ze sto- 
sunek Wielkiej Brytanii do innych mocarstw 
jest stale przyjacielski. 

Dalej powiada, że miino, iż konferen- 
eya w Hadze niezupełnie odpowiedziała wy- 
sokim celom, jakie jej postawiono, to jednakże 
wynik jej obrad wykazuje niektóre wybitne 
rezultaty. Wybór mianowicie stałego mię- 
dzynarodowego trybunału rozjemczego, przy- 
czyni się stanowczo do znacznego zmniejsze- 
nia liczby wojen, a przytem rozszerzenie kon- 
wencyi genewskiej wpłynie dodatnio na ogra- 
niczenie okrucieństw wojennych. Dalej mowa 
tronowa wspomina o układzie z Rossyą co do 
budowy kolei w Chinach i omawia sprawę 
transvaalską. „Położenie moich poddanych — 
powiada w mowie tronowej królowa — nie da 
się pogodzić z przyrzeczeniami, danemi przez 
rząd transvaalski. Stan ten wywołał niepokoje, 
będące źródłem niebezpieczeństw dla spokoju 
i dobrobytu tamtejszej ludności, jednakże sa- 
dzę, że rokowaniom z Transvaalem, jakie są 
w toku, uda się tę sprawę pomyślnie za- 
łatwić*. 

,. Nakoniec mowa wspomina z ubolewa- 
niem, że dotychczas nie powiodło się jeszcze 
stłamić dżumy w Indyach. 


Nowy proces Dreyfusa. 


—— 


Rennes, 10 sierpnia. Wezorajsza tajna 
rozprawa trwała od godziny 6 minut 30 ra- 
no do 11 minut 30 w południe. Dzień wezo- 
rajszy upłynął zupełnie spokojnie. Sala roz- 
praw jest szczelnie zamknięta, a tajność prze- 
strzegana tak pilnie, że niepodobna jest do- 
wiedzieć się jakichkolwiek szczegółów o prze- 
biegu rozprawy. — Tyle tylko wiadomo, że 
generał Chanoine dalej referował sprawę taj- 
nego dossier ministerstwa wojny. Referat jego 
miał jeszcze potrwać dzisiaj przez dwie go- 
dziny. Następnie Paleologue ma przedstawić 
sądowi tajne dossier ministerstwa spraw za- 
granicznych. Prawdopodobnie już w sobotę 
rozpoczną się na nowo jawne posiedzenia w 
procesie Dreyfusa 

Rennes, 10 sierpnia. Po ukończeniu 
wczorajszej rozprawy, kufer, zawierający taj- 
ne dokumenty, umieszczono na noc w kasach 
filii banku Crédit Lyonnais, a dziś rano zuo- 
wu pod silog eskortą przewieziono go do sali 
rozpraw. Taka procedura będzie zachowana 
przez cały czas studyowania tajnego dossier. 

Rennes, 10 sierpnia. Dzisiejsze posie- 
dzenie sądu w sprawie Dreyfusa jest, jak wia- 
domo, również tajne. Dreyfusa o godzinie kwa- 
drans na 7 rano przeprowadzono z więzienia 
do sali rozpraw wśród zwyczajnych ostro- 
ności. 

Paryż, 10 sierpnia. Agencya Havasa 
ogłasza notę, która oświadcza, iż z gruntu 
nieprawdziwą jest wiadomość, podana przez 
jeden z paryskich dzienników, jakoby amba- 
sador niemiecki w Paryżu udał się do mini- 
stra wojny Galliffeta z żądaniem, aby dał mu 
gwarancyę, iż podczas procesu Dreyfusa, nie 
dopuści do żadnych niedyskrecyj względem 
Niemiec. 


Wiedeń, 10 sierpnia. Stan Banku au- 
Stro-wegierskiego z dniem 7go lipca 1899: 
Banknoty w obiegu 674,378.000 (w porówna- 
RIU 2 poprzednim tygodniem mniej o 
2,827.000); rezerwa kruszcowa 511,710.000 


(mniej o 1,382.000); portfel wekslowy 
176,680.000 (więcej o 733.000); lombard 
papierów 22,638.000 (więcej o 467.000); 


banknoty wolne od podaków 49,762.000 
(więcej o 1,388.000). 


Linia telefoniczna za Bielskiem 2 
powodu burzy przerwana. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 10 sierpnia 1899. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbörse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58-98, Renta majowa 10015, We- 
gierska renta koronowa 9640, Kredyty 
391.—, Weg. kredyt. 392:50, Anglobank 
15225, Union 312°—, Bankverein 273.—, 
Länderbank 24150, Staatsbany 35425, Lom- 
bardy 75.75, Elbethal 260.—, Fabryka broni 
—, Akcye tytoniowe *=, wAlpiny 
269:25, Rima Muranyi 322.—, Prager Ei- 
sen 1368 nom., Losy tureckie 61:80, Ruble 
(Event.) 12675, 20 frank. 955, Akcye 
kredytowa ziemskie —.—, Tramway 464 —. 
Tendencya: silna. 


Berlin, 10 sierpnia 1899. (Vorbörse): 
Akcye kredytowe 244-25, Disconto Gesell- 
schaft 196.50. Tendeneya: słabsza. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


6 
Nadesłane Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


Pociąg 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny. 


De Lwewa przychodzą: Ber Ze Lwowa odchedza: 
nosp.| osob. 


Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od ½ do 3% j Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), 
wiaezn’e (dworzec główny). i 2:36 Do Iekan (Bukaresztu, Constaney). 
a + Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 4109 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Oddział depozy LOWY 7 K a i BRELA W e RE ne r Sanoka, Rymanowa. oni 
RR rakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- rosna przez Przemyśl, Jasła prz św. Wieliczki 
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- ak Tarnowa, or, Cha E a Rzeszowa, 5:508 Do Brzacho Sa od 7/5 do 10 Wega glei 
"bi jmuj ania Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). pe . 
chunek bieżący, przyjmuje he PA 3:05] Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (ua dw. Podzamcze). 5115 50 ae (Munkaeza, Pesztu), Borysławia. 
papiery wartościowe i udziela na takowe 3308 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (ua dworzec główny). 6.30 92 s, ARE ai (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
liezki, 600 f Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 8.30 | Do PO UA ae Kozowy. 
Nadto zaprowadzeno na wzór instytueyj myśla, Sambora, Sanoka (dworzee główny). 8-30 Do Rear ne ro ey), e e 
zagranicznych tak zwane Z Iekan, (Uałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- Jarosław, Rozwadows, Nadbrzezia Orłowa każ Tania 
Depozyty schowkowe | wa, Jan 1 en a ; , 8:45 | Do 5 (Wiednia, Warszawy), Öhyrowa, Stróża przez 
650] Z Brzuchowie tylko od ½ do % włącznie (dworzee główny). arnów. 
710] Z Zimnej wody „ „ „ „ „ 5 Š A 9-10 | Do Skolego, Kałnsza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 
(Safe Deposits). | | 740 Z Janowa (dworzee główny). ½% do 1%. a , 8 
opłatą 25 do 35 zł, w. a. rocznie 1.55 Z Lawoezuego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 9-25 | Do Janowa. N 
Ea PE huje Filovej Misie en 705 7 Tarnopola, Brodów (na dworzee Ek 9-35 | Do Ska jas 1 Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy 
; i 5 £ 8:06] n A mw główny. łrzymałowa (z dworca głównego). . j 
cernej schowek do wyłącznego. użytku i pod 8-15 2 Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). — 9-45 | Do Czerniowiec. mo 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys- 000 Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 9:53] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy 
kretnie przechowywać można swoje mienie Przemyśła i Pesztu przez Przemyśl (dwor:ee główny). Grzymałowa (z dworea Podzamcze). i +. 
lub ważne dokument 11:15] Z Jarosławia i m ok (diorzes en, 120 pi 1 may 40 0 Sokala i Lubaczowa. 
5 È > : 11-551 Z Stanisławowa. Kerözmezö, Kozo:y (dworzec główny). 5 o Janowa od ½ do 1% włącznie tylko w niedziele i świeta. 
W tym Werne pocz) nil Bank hipo- 1-01] Z Janowa (dworzec główny). 1:55 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 2 AR 1 
teczny jak najdalej idace zarzadzenia. 1-30 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 4:08 Fe... > A s» dua Eodkameze 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju > RAZ CA 1 ri główny). Re a 215 55 h 1 od 1 do 29% włącznie 85 eee er 
7 i od- 1-40] Ze Skolego, Stryja, Kalusza, Uhyrowa, a z 4awocznego ty 45 odwysokiego, Kozow ałusza iat R ZEW 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od od ½ do % włącznie (dworzec główny). 2 mezó, Serethu (Jass, ns E o ać 
dziale depozytowym. 1:50 Z Iekan (Bukaresztu, Gałaen, Jasa), Hnsiatyna, Stanisławowa 2:55 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
— —ů — (dworzec główny). Jaroslaw, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
Przyjechali do Lwowa 220 Z Podwołoczysk 1 Bee Husiatyna, en 1277 une A 
Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). F o Stryja, Skolego tylko od */ do % włącznie. 
dnia 10 sierpnia 1899. 2.35 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 3-15 | Do Janowa od 3/5 do 50% en le włącznie 
HOTEL IMPERIAL Tarnopola, Brodów (na dworzec główny). 3:20 | Do Zimnejwody tylko od d do 1%, włącznie. 
in F b 0 515 Z Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- Do Tenori tylko od ½ do 1%, włącznie. 
PP. Ks W. Czartoryski z Pełkin, F. hr Czo- dów (na dworzec Podzamcze). o Jarosławia. 
snowski z Ołomży, L. hr. Dembieki z Jaworowa, J. Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- ES 
hr. Miączyński e K. Ostaja Ostaszewski do (na IB fac 1 di : ; 2 r avora. dni _ 2 ś 
z Grabowniey, E. hr. Bosiowa z Chucina, Dyr. K. Z Sokala. Bełzea i Lubaczowa (dworzec główny). o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
Voss z Bielie, M. dr. Rosenstock z Wiednia, B. Wajda Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od % do 1% wł. 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dwarzee główny). 

Z lekan, Suezawy. Radowiee, Halicza, (dworzec główny). 

Z Janowa od ½ do ½½ i od % do 2%, codziennie, a od ½ 
do % tylko w niedziele i święta (dworzee główny). 

Z Brzuchowie od / do 2% i od !°/, do % włącznie codziennie 
(dworzec główny). 

Z Brzuchowie od ½ do 1% codziennie (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 
czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 

Z Janowa tylko od ½ do % włącznie (dworzee główny). 

7 Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny). 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Galaeu), Suezawy, Husiatyna, Kozo- 
wy, Keróżmez6, Podwysokiego. o 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 
dworzec Podzamcze). , ' 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odassy), Brodów, Kopyczyniec, (na 
dworzec główny). 

Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa. 


Do Janowa od ½ do % włącznie tylko w dnie powszednie. 

Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 

Do Sokala i Rawy ruskiej. 

Do Tarnopola z dworca głównego. 

5 5 5 Podzamcze. 

Do Janowa od tso do 8% 1900 włącznie. 

A M n ja b Ae EHF alb S9} włącznie eodziennie. 

n „ ½ do “j włącznie w niedziele i święta. 

Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku 

Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworea głównego. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze. 


z Budapesztu, A. Langer z Brodów. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustajaca Wystavs zjednoczonego 
Towarzystwa przyjacióś sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha J. 10, pisrw- 
dae piętro, jest otwaria codziennia od godziny 
19 przed połuduiera do godziny 5 popołudniu, 
Wstep od osoby koszicje w miadsisię 15 et 
w dnie powszednia $0 et — Dia tzłanków 
wstęp wolny. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
1 m nie, otwarte u ao 15 do a un godziny a A W do gsp rano sigi 33 daton ramkami 

2 pokudnia, we Wtorsk ] matek od godzin 5 p. af GG gi . LĄ b iuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
3 de 5 3 = Nied 5 e = UWAGA: R E w Gaia e le wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
’ Sar 3 = : : „asie = + z - SA (58 
godziny 11 do 1. 12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


q — śacą żądaj płacą żądają płacą żądają 

- Cenn ik „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. Apr. 170.35 171.5] Gal. poż. kraj. zr. 1873za100zł6pr. —.— I Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł . 10.50 112; 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej] , „ 1869 po 500 24. wa. 5 pr. 137.50 138.50] „ „ „ „ 1801 „„ Apr. —.— —.— Losy fund. are. Rudolfa 10 zl. 28— —— 
jerpnia 1899 > $ 18869 po 100 21. 5 pr. . 156.80 15760] „ „ „ „ 1893 „200kor.Apr. 96.40 97.20] Salma 40 zł. mk.. . . . . . . 8425 85.25 

Lwów, d. 10 sierpnia 1899. płacą żądają 3 „  1864po100zł . . . 194.75 195.75 „ obl. prop. Z r. 1889 za 100 . 4pr. 98.— 98.60 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25 29.— 
er walutą austr. } „ 13864 po 50zł. . . . 194.75 195.75 Pożyczka miasta Lwowaz r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . 84.50 85.50 
E mł. et zł. et] Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł. 4 pr. 93.75 94.— Pożyczka m. Stanisławowa 20 2. 57.— —— 

at 5 e » o a 0 a . . . 147.20 148.—] Renta włoska za 100 kor. 4 pr. — — 5 „ Tryestu 100 zImk. 4½% pr. 173.— —.— 


Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku = dla handl. i przemysł 
1 2 „ae 23 
> kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwöw-Ozern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . . 
Garbar. r Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 złr. . . 
II. Listy zastawas za 100 zł. 


Pożycz.sebr.prem. za 100frank.2pr 35.30 36 200 „ „ „ 50 2. 4 pr. R- —— 
Tureckie vbl. prem. kol. za 400 frank. 60.05 60.55 Waldstein 20 zł. mk. . . . . 62—  66.— 


B. Dług państwa (wszystkieh w Radzie pań- 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Z: Akoye banków (za sztukę.) 


Austr. renta złota woina od podatku (za 100 zł. Nom.) 


a 100 zł. 4 pr. 118.75 118.95 3 = 8 
z Anglo Austr. banku los. w 30l.4%½ r. —— Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 152.— 153.— 


Austr. renta w wal. kor. wolaż od F Tun 
Austr.zakl.kr. siam. los, w 50 f. 4 pr. 9690 91.90] Jank banku handl 500 zz i | 89— 185 


podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.90 100.10 
h „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 121.50 122.50 


g. Gbligaeyi kolalowe. 


Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł.śpr. 97.69 —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za i60 zł, 4 pr. 114 75 31575 


e dann 0, ja A ARE 359 50 

)) TDT a" - he 

Bukowiński zakł. krod. ziem. los.4 pr. 10475 105.75 ckma DD a el 
„ los 4 pr. 96.60 97.— i pos: 3d 4 . 


n n 1 a i prs Jet Z = 
Gal.ake.ban.hlp. iCpr.prem.los.dpr. 110.— 110.50 kn da m Padluiprzem 2002. 200. 201. 


„ „ „ waloB. 50 lat 4% pr. 10025 101.— dla kraj koronnych 200 zł. 240.85 241 35 


; $ a 300 zł. mk. 5%;, pr. fosteuip. F ń 
Banku b. 8,50% wa. wył. z 10 % pr. m a ie Pr. 4 y 4 A „ Austro-węg. 600 zł, . . . 906.-- 908 — 
17 à 50 1 akcye) CCC 11575. 116.75 nn n „ 50 lat. 23 200 : Taia n_h 5 17 8 
A 5 nk ją 6505 los. w 50 J. Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. a 96.75 97.50 n Związkow.(Unienbank)20Czt. 311.25 811.75 


ln. #0) pORZUCJE. 

„ kraj. 4½ ½ w. a. 10s. wBll, 

p „ 4% w. 8. los. w 571. 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza 
emisya) 


ze N 1 100 rA + «c 155 135 75 
3 p RIDE 5 9790] Lirnostenska banka zł. . . . 132.-- 133.— 
daj » en 20 ŻW L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 

AR „ 4 pr. 2a 200 kor. 95.—  95.60| Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 205.— 210. — 
Banku krajowego dla@alieyi Lodom. 


1008275 pr we. |. oe Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 9470 95.30 
Kol. Areyks. Rudolfa w wel. kor. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.20 99.20 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. zak. 


(ostempl. akeya) 5 pr. . . . . 281— 211.60 


125— 126.— 


bieżącego 


n akeye zakład. 200 zł. 142. 


Tow. kredyt. gallo. ziemsk. 4% 4½ pr. 51½ lat zwrotne 100.50 101.20] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3197.— 3210.— 
Ber Paga © 28 Oblizacye piarwszeńawtwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. koman 2 Kołomyj. kol. lok. (aper 200 21. —.ä— —.— 

(a KUBA a Kol. Are. Albrechta za 300 zt. 5 pr. 113.— —.— „ Emisya 5 pr. . . . 10&-- —.— Kol. Lwöw-Betzec(ake.pierw.)200z4. S . —..- 

TTT. Obligi zu 100 zè Z „ w złowie za 200 sł. 5 pr. . 133. — —,— j Banku krajowego 1 0 komun. 3 „ Lwöw-Ozern.-Jassy 00zł. . . 28280 283.40 
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 98 10 gs Sch] Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 4½ pr. 100.50 101 --] „ wschodn.-galie.-Iokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
$ n 96.40 99.15 Banku kraj. Iosy 57 l. 2a 200 kor Apr. 97.50 98.50 „ państwowych 200 zł. od za os 


Bukow. funduszu propin. 5% w. a. ? 102 50 i 5000 zł. 4 pr. 


Koi. Czaskiej eiaa. z r. 1895 za 200 n Obl.kol.los.za200kor.4pr. 98.— 99.— „ południowej 200 zł. 8 


Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) = 102 — Ra" n 1 5 
1,0 I 2 kor. 4 bfr. 93.50 99.40 Austro-węg. banku 40 ½ lat los. 4 pr. weg. galieyj. I 200 zł. . * . 213.— 215 — 
5 olej er AE zda 100 30 101 2 Kol. bukowińskiej ioksin. za 200 „ „ „ 0 la los. 4 pr] 99.70 100.70 Austr. Tow togi naDunaju5O0ztmk 405.50 40150 
. z Ą 5 e X = K p É 
. u 1801 2 104 — — — 1 Kr ke 1a 200, 96.35 97.35 KK. Obligaoyez prawem pierwszenstwaza 100 zl. nom. M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
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= 2 larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
Licytacye. nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


| 
L. ez. E. 77/99 (7) (6073 3—3)| 
Nas żądanie Salamona Rissa, odbędzie 
Się dnia 18 września 1899 o godz. 9 przed | licytacya byłaby miedopuszezalną, 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 


W Winnikach położonej wyk. hip. 1. 364 kg. | 
e gm. objętej, wraz z przynależneściami 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Skladajgcemi się z chaty mieszkalnej. 


Te osohy, dia których jakie prawa lub 
acyg, jest oceniona na 133 zł. przynależno- | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Sci zaś na 235 zł. wznia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Najniższa cena wynosi 161 zł. 84 ct., kędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Poniżej tej ceny sprzedał mie przyjdzie do | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
Szutku. |wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-| wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | sądu zamieszkałego. i ai 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
Ria, przejrzeć podczas godzin urzędowych | leży zanotować na kartach ciężarów wykazów 
Wsądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8. | hipoiecznych dla wzmiankowanych cząstek 
. Takie prawa, wobec których niniejsza | nieruchomości. i 
lieytaeya byłaby niedonuszezalng, należy zgło- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Borynia, dnia 3 czerwca 1899. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lu 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręceń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 5 lipea 1899. 


L. cz. H. 419/99 (6) (6149 2—3) 

Na żądanie Kasy Oszczędności m. Ko- 
łomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego, 
odbędzie się dnia 4 września 1899 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 10 lieytscya realności 
twh. 587 ks. gr. dla IV dz. m. Kołomyi obję- 
tej, wraz z przynależnościami, składającemi 
stę z parkanu i bruku, 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
est oceniona na 8079 zł., przynależności 
zaś na 22 21. 

Najniższa cena wynosi 5141 zl. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli zie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 1 sierpnia 1899. 


sr 


L. ez. VI. 121/95 (6) (5272 8—3) 
Na żądanie Rebeki Schärf w Szezereu, 
odbędzie sie dnia 21 września 1699 o godz. 
0 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1 w Szezereu licytacya 
Tealności objętej lwh. 196 ks. gr. gminy 
obrzany, Dornfeld, spadkobierców 8. p. Ja- 
kóba Paar własnej. Realność ta, składa się 
2 parc. bud. Ik. 336 wraz z budynkiem mie- | 
Szkalnym, stajnią i szopą, tudzież z parceli 
Ogrodowej lk. 28. 

Poiowa nieruchomości powyższej, wysta- 
Wiona na lieytseye, jest ocenioną na 239 zł. 
25 ¼ et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 199 zł. 50 et., 
poniżej tej ceny sprzeda nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytseyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
ularny, wyciąg katastralay, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
, Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
80 rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
Wania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
Diżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytaeyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej połowy 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szezecz, dnia 2 czerwca 1899. 


L. cz. E. 386/98 (4) (6157 2—3) 

Na żądanie Taube Reiner w Uściu, 
odbędzie się dnia 15 września 1599 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya objętych 
lwh. 518, 481 i 625 ks. gr. gm. kat. Uście, 
składających się z p. b. 107 i gr 456 1726 
p. b. 146 i gr. 464, 1457. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
eye, SĄ Ocenlone na a) realność whl. 518 
objęta na 210 zl., b) realność whl. 481 o- 
bjęta na 320 zł., e) realność whl. 625 obję- 
ta pa 100 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 140 zł., 
ad b) 218 zł. 38 ct., ad e) 66 zł. 33 ¼ et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k Sad powiatowy, Oddział II. 

Śniatyn, dnia 14 lipca 1899. 


L. cz. E. 330/98 (4) (5894 2—5) 

Na żądanie Jakóba Salamona Ertla ku- 
pea w Turce odbędzie się dnia 21 września 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 lieyta- 
Cya realności 9/20 części lwh. 200 2/16 czę 
Sci realności Iwh. 1056 całej realności wh. | L. 27.36 
1058, i połowy realności lwh. 1068 ks. gr. 
gminy Komarniki objętych dłużnika Mikoła- 
Ja Wysoczańskiego Jankowicza syna Jurka 
własnych wraz z przynależnościami, składa- 
Jącemi się z domu w budowie będącego, 50 
łat drzewa, 10 sztuk drzewa okrągłego, 5 bru- 
sów i 5 oszwarów do ukończenia budowy 
przeznaczonych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
Wraz z przynależytościami jest ocenioną na 


en mn nn m en m nn ZO OZ, 


1,99 (1259) 

OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stowych w Kołomyjskim okręgu budowniczym 
w latach 1899, 1900 i 1901, odbędzie się 
dnia 28 sierpnia 1899 w e. k. Starostwie w 
Kołomyji licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1899 wynoszą: 

w sekeyi drogowej 


(6162 2—3) 


646 zł. 75 ct. aw. Delatyn . . . 5447 zł. 74 et. 
Najniższa cena wynosi 451 zł. 16%, ct. Mikuliszyn . . . 3022 zł. 71 et. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Kołomyja . 2749 zł. 73 et. 
skutku. BI «<a 7820 zł. 93 et. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do Zabłotów 2628 21. 29 et 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


Gaia Lwowska Nr. 182 z dnia 11 sierpnia 1899, 


| 
i 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- f być mogą w godzinach urzędowych w wy- 


Takie prawa, wobec których niniejsza | wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
należy 12 w południe wnoszone być mają oferty, 
południem w sądzie niżej wymienionym, w | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
Murze Nr. 3 lieytacya realności pod Nk. 308 | terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego | rych Starostwo bezpłatuie udzieli, a zaopa- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- trzone marką stemplową na 50 et. i we wa- 


Nieruchomość ta, wystawiona na liey- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź | cyframi ale i literami. 
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gółowe warunki budowy, wykaz een jedno- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
stkowych i kosztorys sumaryczny przejrzane | waria jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Przemyślany, dnia 20 lipea 1899. 


mienionem c. k. Starostwie, gdzie tskża w 


dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko L. ez. E. 660/98 (4) (6191) 

Na żądanie firmy Jonas Eisler i Syno- 
wie, odbędzie się dnia 1 września 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya re- 
alności objętej lwh. 680 ks. gr. gm. kat. 
Dunajöw wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z ogródka. 


Oferent winien na blankiecie na wła- 
geiwem miejscu podać sekeye drogową i o- 
fiarowany opust czynadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta | tacyę, jest eceniona wraz 2 przynależnością 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy | na 4752 zł. 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę Najniższa cena wynosi 2376 zł. a. w., 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą- | skutku. 
pi bezwarunkowo według poszezególnionych Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
sekeyj drogowych. tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

Oferty niesporządzone na blankietach | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek | nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- | przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty Takie prawa, wobec których niniejsza 
przyjmowane. licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 

Z e. k. Namiestnictwa. sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Lwów, dnia 28 lipca 1899. terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
= 3 go rodzaju co do samej nieruchomości nie 

m mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
L. cz. E. 948198 (6) (5273 2—3) Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
Na żądanie powiatowego Towarzystwa | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
zaliczkowego we Lwowie zastąpionego przez | obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
adw. p. dr. Ozarnika we Lwowie, odbędzie | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
się dnia 22 września 1899 o godz. 10 przed | będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
południem w sądzie niżej wymienionym, w | wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
biurze Nr. 2 lieytacya posiadłości, objętej, | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
wyk. hip. 8 księgi grunt. gminy Podsadki. | niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 

Przynależności brak. ; dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na sądu zamieszkałego. 
licytacyę, na 1110 zł. 75 et. aw. O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Najniższa cena wynosi 744 21. 50 et., Przemyslany, dnia 8 lipea 1899. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. su 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące sie do | L. cz. E. 446/99 (1) (6185 1—3) 
tej nieruchomości dokumente (wyciąg tabu- Na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | we Lwowie, odbędzie się dnia 28 sierpnia 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | 1829 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w | niżej wymienionym, w binrze Nr. 7 w Bo- 
sądzie miżej wymienionym, w biurze Nr. 2. | horodezanach licytacya realności wyk. hipot. 

Takie prawa, wobee których niniejsza | L. 243 ks. gr. gminy Bohorodezany objętej. 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | tacyę, jest oceniona na 325 zł. aw. 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postspo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szezerzec, dnia 16 czerwca 1899. 


Najniższa cena wynosi 216 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszeze- 
ula tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyxie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 8 maja 1899. 


L. cz. E. 588/98 (9) GER 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 7 września 1899 o go. 
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya real- 
ności objętych whl. 108, 31 i 714 ks. gr. 
gm. kat. Lipowce‘ wraz z przynależnościami, 
składającemi się z płotu i kupy słomy owsia- 
nej. 


Nieruchomości, wystawione na licyta- L. cz E. 496/98 (6) (6183) 
eye, są ocenione 1) whl. 108 na 850 zł., Na żądanie Chaji Reissfeld w Ilkowi- 
przynależności zaś na 2 zł. 20 et., 2) whl. j each, zastąpionej przez adw. dr. Wejdę w So- 
31 na 50 zł., 3) whl. 714 na 100 zł. kalu, odbędzie się dnis 7 września 1899 o 
Najniższa cena wynosi ad 1) 568 zł. | godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
14 ct., ad 2) 33 zł. 34 ct., ad 3) 66 zł. 67 et., wyzaienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 5/8 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do, części realności w Bełzie położonej lwh. 506 
skutku. | ks. gr. tejże gm. objętych, Majera Sary i Jó- 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | zeta Rednerów własnych. zm 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 518 części nieruchomości. wystawionej 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie na lieytacye, są ocenione na 1250 zł. 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć m | . Najniższa cena „poniżej której sprzedaż 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | nie przyjdzie „do skutku wynosi 625 zł. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. | Warunki lieptacyjne 1 odnoszące się 
Takie prawa, wobec których niniejsza do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | przejrzeć w biurze Nr. 6 tut. sądu. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Prawa w obec, których niniejsza licy- 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- | tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie | do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | minie licytacyjnym, inaczej nie moglyby być 
Te osoby, dla których jakie prawa luk ; uwzględnione, 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź , C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-. Bałz, dnia 3 lipea 1899. 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiane 


L. 44005 
OBWIESZCZENIE. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w Samborskiem okręgu budowni- 
czym w latach 1999, 1900 i 1901 odbędzie 
się dnia 24 sierpnia 1899 w e. k. Starostwie 


w Samborze licytacya ofertowa. 


Koszta fiskalne budowli wykonać się 


mające w roku 1899 wynoszą: 
W sekcyi drogowej 


a) Drohobycz . . 1277 złr. 35 et. 
b) Łopuszanka. . . . 2888 złr. 06 ½ et. 
e) Sambor I. . . 3077 zir 50 et. 
d) Sambor I. 7036 złr. 65 ½ ct, 
e) Turka 2587 złr. 39½ et. 

Ogółem . . . . . 16816 Ar. 96½ ct. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 


być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 
i we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskal- 
nej z wyrażeniem opustu 2 cen fiskalnych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło- 
żyć datę i podpissć ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyg drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej 
osobno, albowiem z twierdzenie ofert nastą- 
pi bezwarunkowo według poszezegölnionych 
sekcyi drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 18 lipca 1899. 


L. ez. E. 632/99 (4) (6197) 

Na żądanie Banku kraj. Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Kstęstwem 
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dr. 
Tilla we Lwowie, odbędzie się dnia 11 wrze- 
śnia 1899 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
lieyta:ya realności (bj. whl. 40 i 181 księgi 
gr. gm. kat. Bojanice wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 2 Koni, 2 wie- 
przów, 1 woza, 1 pługa, 1 drapaka, 2 ryska- 
li, 2 cepów i innych narzędzi gospadarczych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
eye, sẹ ocenione a to: realność obj. whl. 
40 gm. Bojanice na 100 zł., realność obj. 
whl. 181 tej samej gm. na 1700 zł., przy- 
należności zaś na 108 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
obj. whl. 40 66 zł. 66 et, zaś co realności 
obj. whl. 181 łącznie z przynależnościami 
1202 złr., 33 et., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytecya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu rajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej reszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 18 lipea 1899. 


Konkursa. 


(6169 1--3) 
KONKURS. 

Przy sądzie powiatowym w Tyezynie 
opróżnioną została posada woźn*go 2 płacą 
250 zł. rocznie dodatkiem aktywalnym 25%, 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższy stopień płacy. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą, dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woznego wnosić należy do 11 września 1899 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 4 sierpnia 1899. 


L. 8487 


(6202 1 3) 


L. 8474 
KONKURS. 

Celem obsadzenia cpróżmionej posady 
radey szdu krajewego wyższego w Krakowie, 
rozpieuje się niniejszem konkurs z terminem 
3 :ierysia 1899. 

Pe lania o powyższe posady wnosić Ba. 
ldży w przezis'nej drodze do Prezydyum 
sądu wyższego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 4 sierpnia 1899. 
L. 1660 (6168 1-3) 
OGŁOSZENIE. 

C. k. G»neralna Dyrekcya monopolu 
tytonicwego we Wiedniu rozpisuje konkurs 
na kilka posad dozorców tytoniowych w Ga- 
licyi względnie na Bukowinie. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje podania należycie ostemplowane do 
1 października b. r. do tego e. k. urzędu 
wykupna liści tytoniowych w Galieyi (Jagiel- 
nica, Monasterzyska i Zabłotów) przy którym 
chcą otrzymać posady dozorey. 

Posady dozorców będą obsadzone w mic- 
siącu listopadzie a ewentualnie w grudniu 
1899 r. 

Do podania należy dołączyć: 

metrykę urodzenia, 

świadectwo przynależności, 

świadectwo fizycznego uzdolnienia, 

świadectwo moralności, 

Świadectwo szkolne, wreszcia dowód 
praktycznych wiadomości nabytych przy 
uprawie liści tytoniowych. 

Bliższych szezegulöw udzieli kompe- 
tentom c. k. fabryka i zakup tytoniu w Ja- 
gielniey, Monasterzyskach i Zabłotowie ustnie 
lub pisemnie. 

C. k. fabryka i zakup tytoniu. 

Jagielniea, daia 4 sierpnia 1899. 


RZ paoa 
“Uratie, 
L. cz. P. 247/98 (1) (6042 3—38) 
Filip Schneider z Sapiezanki uznany 
umysłowo niedolężnym, kuratorem dlań usta- 
nowìiono Jana Schneidera z Sapieżanki. 
C. k. Sad powiatowy. 
Kamiokka str., dnia 10 listopada 1898. 


L. cz. P. 6999 (6) (6039 3—3) 
Zofia Migut z Przybyszówki uznana za 
umysłowo chorą. Kuratorem jest Grzegorz 
Koryl z Przybyszówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 9 maja 1899. 


L. cz. P. 168/98 (1) (6074 3 —3) 
Zofię Rothenbusch z Winnik uznane 
umysłowo chorą, kuraterara jej ustanowiono 
Franca Rothenbuscha. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Winniki, dnia 29 października 1898. 


L. cz. L. 2/99 (5) (6058 3 —3) 
Mikołaja Dypka z Tröjey uznano mar- 
notrawcą, kuratorem ustanowiono Dmytra 
Gergela z Trójcy. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Bircza, 26 czerwca 1899, 


L. cz IV. 214/95 (4) (6127 8—3) 
Maryanne Obrzut, córkę śp. Marcina 
Obrzuta z Biały nizniej, uznano niedołężną 
na umyśle i kuratorem ustanowiono Jakóba 
Przetacznika z Biały nizniej 
O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 7 lipca 899. 


z z an 

Upadłości. 
G. Zl. S. 5/99 1 (6148 2 -3) 
Das k k. Kreisgsriebt in Tarnopol hat 
die Eröffnung des Coneurses über das ge- 
samte wo immer befindliche beweglicha uns 
über das in den Ländern für welche die 
Concurs-Ordnaug vom 25 Dezember 1868 gilt 
gelegene unbewegliche Vermögen des Salo- 
mon Rothman nichtprotokollir:er Kierhandler 
in Mikulińce bewilliget, den Herrn k. k. 
Landesgerichtsrath Theofil Niedzwinski zum 
Concurs-Comissär und den Herrn Jaroslav 
H:berman Apotheker in Miknlınee zum einst- 

weiligen Masssverwalter bestellt. 
Die Gläubiger werden aufgefordert in 
der auf den 11 August 1599 G. h. V M. 
vor dem Concurs-Comissär angeordneten Tag- 
fahrt unter Beibripgung der zur Bescheini- 
gung ihrer Anspruche dienlichen Belege über 
die Bastättigung des einstweilen bestellten 
oder über die Ernennung eines anderen 
Massaverwalters und eines Stellvertreters 
desselben ihre Vorschläge zu erstatten und 
die Wahl eines Gläubiger-Arschlusses vor- 
zunehmen feruer werden alle die'anigen, 
welche gegen die gemeinschaftliche Concurs- 
Mässe einen Anspruch als Cozeurs-Glaubiger 
erheben wollen aufgefordert, ihre Forderun- 


8 


(6141 2—3) | gen selbst wenn ein Rechtsstreit darüber 


anhängig sein sollte bis 7 November 1899 
bei diesem k. k. Kreisgerichte oder bei dem 
Coneurs-Comissär nach Vorschrift der Coz- 
curs-Ordnung zur Vermeidung der in der- 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als rej 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsan- 
waltſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der 
Nummer 31 (385) der periodiſchen Drut” 


selben angedrohten Rechtsnachtheile zur ſchrift: „Pſchütt! Caricaturen“ vom 29 Juli 


Anmeldung und in der biermit auf den 7 
Dezember 1899 G. h. V. M. vor dem Con- 
curs-Commissär angeordneten Lidnidirungs- 
tagfahrt zur Liquidirung zur Rangbesiim- 
musg zu bringen. 

Dan bei dieser Tagfshrt erscheinenden 
angemeldeten Gläubiger steht das Recht zu, 
durch freie Wahl an die Stelle des Massa- 
verwalters, seines Stellvertreters und der 
Mitglieder des Gläubiger-Aussehusses die bis 
dahin im Amte waren andere Personen ihres 
Vertrauens entgiltig zu berufen. 

Die Liquidirupgstsgfahrt wird zugleich 
als Vergleichstagfuhrt bestimmt. 

Die weiteren Veröffentliekuugen im 
Laufe des Conenrs Verfahrens werden durch 
Amtsbiatt der Lemberger Zeitung erfolgen. 

K. k. Kreisgericht Abth. IV. 

Tarnopol, den 7 August 1899. 


wyroki prasowe. 


Zl. 173 (5958) 
In Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in Nr. 202 
der periodiſchen Druckſchrift: „Oſtdeutſche Rund⸗ 
ſchau“ vom 25 Juli 1899 enthaltenen Artitels 
mit der Ueberſchrift: „Gegen den §. 14 Aus⸗ 
gleich“ in der Stelle von „und wodurch“ bis 
„beraubt wird“ das Vergehen nach $. 300 
St. © begründe, und es wird nach $. 493 
St. P. O das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 
k. k. Staatsanw ltſchaft verfügte Beſchlagnahme 
gemäß §. 489 St. P. O. beſtätigt und gemäß 
3. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der fat- 
ſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 26 Juli 1899 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenutniſſe vom 15 
Juli 1899, Pr. 25, die Weiterverbreitung' der 
Nr. 129 der in Hermannſtadt erſcheinenden 
Zeitſchrift: „Tribuna“ vom 27 Juni 1899 
nach § 24 Pr. G. verboten 


Das k k. Landes⸗ als Praßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 15 
Juli 1899, Pr. 27/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 131 und 132 der in Hermannſtadt 


erſcheinenden Zeitſchriſt: „Tribuna“ vom 29 
und 30 Juni 1899 nach F. 24 Pr. G. ver- 
boten. 


Daß k. k. Landes als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 15 
Juli 1899, Pr. 26, die Weiterverbreitung der 
Nummern 126 und 128 der in Hermannſtadt 
erſchtenenen Zeitſchrift „Tribuna“ vom 23 und 
25 Funi 1899 nach $ 24 Pr. G. verboten. 


Das k ak. Landes⸗ als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 15 
Juli 1899, Pr 28/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 291 der Zeitſchrift: „Patria“ vom 
12 Juli 1899 wegen des Artikels: „Pax vobis- 
eum“ nach $. 300 St G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 14 Juli 
1899, Pr. 33, die Weiterverbreitung der Nr. 
26 der Zeitſchrift: „Srbski G as“ vom 13 Juli 
1899 wegen der Artikel: „Kotor 8 Julia 1899 
und „Za izbore* nach $$ 65 a und 300 St. 
G verboten. 


, Das k k. Landes» als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 18 Juli 
1399 Pr 33 die Weiterverbreitung der Drud- 
ſchrift: „Makarani i Primore * vom 15 Juli 
1899 nach $$. 200 und 302 St. G. verboten 


BE 174 T (5991) 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 

gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 

ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der perio- 
diſchen Druckſchrift: „Deulſche Correspondenz“ 
auf Seite 1 enthaltenen Artikels, mit der Ueber⸗ 
ſchrift: „Wien, 23 Juli Die gute nationale 

Seite der bſterreichiſchen Staatskriſe“ in den 

Stellen 1. von „Die Macht“ bis „der Geſetz 

mäßigkeit“, 2. von „Cs ſind ja“ bis „Amtes 

anzugeben“ das Vergehen nach $ 300 St. G 

begründe, und es wird nach $ 493 St. PO 

das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchrift ausgeſprochen die von der k. k Staats⸗ 

anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme gemäß 8. 

489 St. P. O. beſtärigt und nach §. 37 

Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſirten 

Exemplare erkannt 

Wien, am 27 Juli 1849, 


1899 enthaltenen Gedichtes mit der Ueberſchrift 
„Ein kindliches Couplet“ in der Stelle von 
„Ich und bes Nachbars“ bis einſchließluh 
„mehr ein Kind“ das Vergehen nach F. 510 
St. G. begründe und es wird nach F. 49% 
St. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 


k. k. Staa sanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahn“ 


gemäß $. 489 St. P. O. beſtätigt und g” 
mäß $. 37 Pr. G. auf die Vernichtung det 
ſaiſirten Exemplare erkannt 

Wien, am 28 Juli 1899 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Sanct Pölten hat mit dem Erkenntniſſe vom 
26 Juli 1899, Pr VII. /8, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Druckſchrift: „Einladung zu der am 
30 Juli 1899 ſtattfindenden Volks derſammlung“ 
Verleger Joh. Schöggl Drucker Karl Panz in 
Lilinfeld, wegen der Stelle von „Arbeiter, Bur⸗ 
ger und Bauern“ bis „ohne Zuſtimmung un⸗ 
e Volksvertreter“ nach $. 300 St G. ver 

oten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Wiener⸗Neuſtadt hat mit dem Erkenntniſſe vom 
30 Juli 1899, Pr. 15, die Weiterverbreitung 
der im Verlage des Emrich Kienmann in Wir 
ner⸗Neuſtadt, erſchienenen, bei W. Althammer 
in Wiener ⸗Neuſtadt hergeſtellten Druckſchrift: 
„An die k. k. Regierung“ nach § 488 und 489 
St. P verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Salzburg hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 


Juli 1899, Pr 11, die Weiterverbreitung der | 
Nummer 168 der Druckſchrift: „Salzburger 


Volksblatt“ vom 26 Juli 1899 wegen des Leit⸗ 
artikels: mit der Ueberſchrift: „Weit iſt's ge⸗ 
kommen“ nach S$. 36 Pr. G. und 493 St. 
P. O. verboten. 


Zl. 175 (6051) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 Juli 
1899 Pr. 22, die Weiterverbreitung der im 


Berlage des Dr. Guſtav von Pepler erſchienenen 


und von der v. ö. Buchdruckerei⸗ und Verlags⸗ 


geſellſchaft in Linz gedrukten nicht periodiſchen 


Druckſchrift: „Einladung zu der am 27 Juli 
1899 im Volksgarten⸗Saale in Ling ftattftr= 
benben Berſammlung“ nach $. 300 St. G. vers 
oten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Salzburg hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 
Juli 1899 Pr. 12, die Weiterverbreitung der 
Nr. 169 der Zeitſchrift: „Salzburger Tagblatt“ 
vom 28 Juli 1899 wegen des Leitartikels und 
der Artikel: „Politiſche Runſchau. Inland“ und 
„Offieiöſe Windbeuteleien“ nach $ 36 Pr. G. 
und 493 St. P O verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 
Juli 1899, Pr. 32/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 2 der Zeitſchrift: „Straz Lidu“ 
vom 28 Juli 1899 wegen der Stelle von „Lid 
nas“ bis „sve vyssi postaveni“ des Artikels: 
„Nove nadelni* nach §. 491 St. G. dann 
Artikel V. des Gefetzes vom 17 December 1862 
Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863 verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 1 Au⸗ 
guft 1899, Pr. 27/99, 2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 2 der periodiſchen Zeitſchrift: „Deut- 
ſches Nordmährerblatt“ vom 23 Juli 1899 (29 
Heuert 2012) wegen der Stelle von: „Während 
auf Seite obiger Verfolger“ bis „ſeit Jahrhun⸗ 
derten verfolgt“ und von: „Klar muß es je⸗ 
dem werden“ bis „und freudig befolgen!“ des 
Artikels: „Los von Rom!“ dann wegen der 
Stelle von: „Brachte dabei“ bis „Gefühles 
bar“, des Artikels: „Sternberg Schönererfreier 
des Verbandes Hermann“ nach 88. 302 und 
64 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Troppau hat mit dem Erkenntniſſe vom 1 
Auguft 1899, Pr VIII. 26/99/2,: die Writer- 
verbreitung der Nummer 171 der Beitichrift: 
„Freie Schleſiſche Preſſe“ vom 29 Juli 1869 
wegen der Stelle von: „Das geſammte Volk“ 
bis „entſcheiden werden“ des Artikels: „Urſa⸗ 
che und Mirkung“ nach S$. 58 e. und 59 e. 
St G verboten. 


Zl. 177 (6082 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Prek- 
gericht hat auf Antrag der k. k, Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in der Num- 
mer 21 der periodiſchen Drnckſchrift: „Volks⸗ 
tribüne“ vom 27. Juli 1899 unter der Rubrik 
„Streiflichter“ erhaltenen Stellen, und zwar: 


| 
| 


| 


Ő 


die Alten“ (Spitzmarke: „Zur Confiscation der 
Nummer 20 der Volkstribuͤne“); 2. von „Das 
Miniſterium Thun“ bis einſchließlich „began⸗ 
gen wurden“: 3. von „Aus dieſer einen Ver⸗ 
ordnung“ bis einſchließlich „conſtitutionell regie⸗ 
ren“; 4. von „Das iſt ein arger“ bis einſchließ⸗ 
lich „langſt keine mehr“ (Spitzmarke: „Das 
Minifterium Thun“); 5. von „Oer Reſt von 
all“ bis einschließlich „zu Hunderten von Millio- 
nen kam (Seite 2, Spalte 1); 6. von „Es 
wird ſchon“ bis „vermuthen werden“ (Spitz⸗ 
marke: „Das Chriſtenthum der Phariſäer“); 7. 
von „Wenn es alſo wahr iſt“ bis „entjchieden 
der größere“ (ebenda); 8. von „Dieſer Befehl“ 
bis „gemartert werden“ (Spitzmarke: „Wenn 
von Soldatenmißhandlungen“); weiters der im 
Artikel mit der Überſchrift: „Volk und Regie⸗ 
rung“ euthaltenen Stellen, und zwar 9. von 
„Was ſie fordert“ bis „vorangeſtellt wiſſen 
will“; 10. von „Die Landesdrohnen“ bis „Ein⸗ 
fluß ausüben könne“; 11. von „Wie Lueger“ 
bis „erſchalle es im Reiche“ das a nach 
§. 300 St. G., bezw. $$. 303 und 305 St. 
G. und Art. IV. des Geſetzes vom 17. Decem⸗ 
ber 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, begrün⸗ 
de, und es wird nach $, 498 St. P. O. das 
Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
ausgeſprochen, die von der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft verfügte Beſchlagnahme gemäß §. 489 
St. P. Q. beſtätigt und nach §. 37 Pr. G. 
auf die Vernichtung der ſaiſirten Exemplare 
erkannt. 
Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhall des in der Num⸗ 
mer 206 der periodiſchen Druckſchrift: „Arbei⸗ 
ter Zeitung“ (Morgenblatt) vom 29 Juli 1899 
auf Seite 1 erhaltenen, mit „Zaruck“ überſchrie⸗ 
benen Artikels in den Stellen 1. von „Der 
Übermuth“ bis „durchaus zeitgemäß“: 2. Die... 
der Wachleute“; 3. von „Wir vermuthen“ bis 
„unumgängliche Vorbedingung“ das Vergehen 
nach §. 300 St. G. begründe, und es wird 
nach $. 493 St. P. O. das Verbot der Wei⸗ 
terverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, 
die von der k. k. Staatsanwaltſchaft kla 
Beſchlagnahme gemäß §. 489 St. P. D. be- 
jtätigt und nach $. 37 Pr. G. auf die Ber- 
nichtung der ſaiſirten Exemplare erkauut. 
Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num⸗ 
mer 61 der periodiſchen Druckſchrift: „Kikeriki“ 
Jom 30 Juli 1899 enthaltenen Artikels mit der 
Überſchrift: „Gute Beiſpiele“ beginnend mit 
„Miniſter Kaizl“, endigend mit „Rathſchlag 
zur Gänze“ und des Bildes mit der Überſchrift: 
„Moderner Götzendienſt ſammt dem dazugehö⸗ 
rigen Texte“ beginnend mit „Um Baul“, endi⸗ 
gend mit „Opfer gebracht“ das Vergehen nach 
§. 300 St. G. begründe, und es wird nach §. 
493 St. P. O. das Verbot der Weiterverbrei⸗ 
tung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von 
der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlag 
nahme gemäß §. 489 St. P. O. beſtätigt und 
gemäß F. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der 
ſaiſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num⸗ 
mer 171 der in Hamburg erſcheinenden perio- 
diſchen Druckſchrift „Hamburger Nachrichten“ 
(Abend⸗Ausgabe) vom 24 Juli 1899 auf der 
zweiten Seite enthaltenen Artikels mit der Über- 
ſchrift: „Oſterreich Ungarn“ in der Stelle von 
„Die ſchärfere Tonart“ bis „entgegengeſetzt wer⸗ 
den könne“ das Vergehen nach $. 300 St. G. 
begründe und es wird nach $. 498 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Drud- 
ſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ 
auwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme gemäß $. 
489 St. P. O. beftätigt und nach §. 37 Pr. 
G. auf die Vernichtung der ſaiſirten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt» 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num⸗ 
mer 337 der in München erſcheinenden perio⸗ 
diſchen Druckſchrift: „Münchner Neueſte Nach⸗ 
richten“ (Vorabendblatt) vom 25 Juli 1899 
auf Seite 2 enthaltenen Artikels mit der Über⸗ 
ſchrift: „Oſterreich Ungarn; Wien, 23 Inli 
Die deutſche Fortſchrittspartei“, und zwar in 
der Stelle: „Wenn ein Preis“ bis „nicht ein⸗ 
mal verzögert“ das Verbrechen nach §. 63 St. 
G. und Vergehen nach $. 300 St. G. begrün⸗ 
de, und es wird nach $. 493 St. P. O. das 
Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
ausgeſprochen, die von der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft verfügte Beſchlagnahme nach §. 489 St. 


die Vernichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 
Wien, am 31. Inli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num⸗ 
mer 174 der periodiſchen Druckſchrift: „Ham⸗ 
burger Nachrichten“ (Morgen⸗Ausgabe) vom 
27 Juli 1899 auf Seite 1 und 2 enthaltenen 
und mit „Ofterreich-Ungarn” überſchriebenen 
Artikels in der Stelle von „ein Geſetzesbruch“ 
bis der „Regierung ſprach“ das Vergehen nach 
$. 300 St. G. begründe, und es wird nach §. 
493 St. P. O. das Verbot der Weiterverbrei⸗ 
tung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von 
der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlag⸗ 
nahme nach y. 489 St. P. O. beſtätigt und 
nach §. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der 
ſaiſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtäſ des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft rrkannt, daß der Inhalt des in der Num⸗ 
mer 14 der periodiſchen Druckſchrift: „Fachzei⸗ 
tun, Organ für die Intereſſen der Arbeiter der 
Gerberbranche Oſterreich⸗-Ungarns“ vom 27 
Juli 1899 auf Seite 1 enthaltenen Artikels 
mit der Überſchrift: „Bewegte Zeiten“ in den 
Stellen 1. von „Wir ſehen“ bis „iſt dann Um⸗ 
ſtürzler?“; 2. von „Das ausübende Organ“ 
bis „Kampf ausgefochten iſt“ das Vergehen nach 
§. 300 St. G. begründe, und es wird nach $. 
493 St. P. O. das Verbot der Weiterverbrei⸗ 
tung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von 
der k. k. Staatsauwaltſchaft verfügte Beſchlag⸗ 
nahme gemäß §. 489 St. P. O. beſtätigt und 
nach §. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der 
ſaiſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in Nummer 
341 der periodiſchen Druckſchrift: „Münchner 
Neueſte Bachrichten“ (Vorabendblatt) vom 27. 
Juli 1899 auf Seite 2 enthaltenen Artikels mit 
der Überschrift: „Oſterreich-Ungarn“, und zwar 
in den Stellen 1. von „Nachdem die einzelnen“ 
bis „Rechten getrieben wird“; 2. von „der 
Gemeinderath“ bis „Steuern zu bewilligen“; 
3. von „aus Aulaß der neuerlichen“ bis „in 
Frage geſtellt“; 4 von „Überall alfo Ableh⸗ 
nung“ bis „politiſche Deroute“ das Vergehen 
nach §. 300 St. G. begründe und es wird 
nach $. 493 St. P. O. das Verbot der Wei⸗ 
terverbreitung dieſer Druckſchrift ausgefprochen, 
die von der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte 
Beſchlagnahme nach $. 489 St. P. O. beſtä⸗ 
tigt und gemäß $. 37 Pr. G. auf die Vernich⸗ 
tung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht Wien 
hat auf Antrag der k. k. Staatsanwaltſchaſt 
erkannt, daß der Inhalt des in der Nummer 
395 der periodiſchen Druckſchrift: „Wettendorfers 
Zeitſchrift. Die Spiritus⸗Induſtrie“ vom 1 Aue 
guſt 1899 auf Seite 1 enthaltenen Artikels mit 
der Überſchrift: „In Sachen Zuckerſteuer“, und 
zwar iu der Stelle von „Es iſt begreiflich“ bis 
„erhöhte Zuckerſteuer bedeutet“ das Vergehen 
nach $. 300 St. G. begründe, und es wird 
nach §. 493 St. P. O. das Verbot der Wei⸗ 
terverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, 
die von der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte 
Beſchlagnahme gemäß $. 489 St. P. O. beſtä⸗ 
tigt und gemäß §. 37 Pr. G. auf die Ver⸗ 
nichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 
Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht Wien 
hat auf Antrag der k. k. Staatsanwaltſchaft 
erkannt, daß der Inhalt der in Nummer 26 
der periodiſchenſ Druckſchrift: „Kleſers Wiener 
Politiſche Nachrichten“ vom 28 Juli 1899 ente 
haltenen Artikel, und zwar des Artikels mit der 
Überſchrift: „Die 1 öſterreichiſchen Aus⸗ 
gleichsopfer“ in den Stellen von „Der wahn⸗ 
witzigen! bis einſchließlich „Nationalitätenpolitik“ 
von „Der Ausgleich“ bis einſchließlich aufge- 
nöthigt worden“, von „zur Zeit aber“ bis ein⸗ 
ſchließlich, „der Verfaſſung“ und des Artikels 
mit der Überſchrift: „Nach Tisza'ſchem Recept“ 
in der Stelle von „In Oſterreich“ bis einſchließ⸗ 
lich „per majora“ das Vergehen nach §. 300 
St. G. begründe und es mird nach $. 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme ge⸗ 
mäß §. 489 St. P. O. beſtätigt und gemäß 
$. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſir⸗ 
ten Exemplare erkannt. 

Wien, am 31. Juli 1899. 
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1. von „Obzwar wir keine“ bis „ſchnurren auf] P. O. beſtätigt und nach §. 37 Pr. G. auf 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 


gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in der Num⸗ 
mer 7 der periodiſchen Druckſchrift: „Mitthei⸗ 
lungen des Vereines der Freidenker Nieder- 
Oeſterreichs“ vom 30 Juli 1899 enthaltenen 
Artikel und zwar bes Artikels mit der Marke: 
„Im Namen des armen Jeſukindlein“ in der 
Stelle I. von „Ich glaube“ bis einſchl. „dan⸗ 
fend ab“; des Artikels mit der Marke: „Glez 
ricale Literaturgeſchichte“ in der Stelle II. von 
„Oder iſt es“ bis einſchl. „begraben möchten“; 
des Artikels mit der Marke: „Eine wunderſa⸗ 
me, aber dennoch ganz glaubwürdige Geſchichte“ 
in der Stelle III. von „Über die Geſchichte“ 
bis einſchl. „ihre Blender zurück“; des Arti⸗ 
kels mit der Marke: „Beichtſtuhlfragen und 
Antworten“ in den Stellen IV. von „Nach⸗ 
dem der“ bis einſchl. „Fragen mehr“; V. von 
„Beim Militär“ bis einſchl. „man tritt aus“; 
VI. vön „Und dieſes letztere“ bis einſchl. „er⸗ 
reicht hat“ ad I. und VI. das Verbrechen nach 
. 122 d und das Vergehen nach §. 303 St. 
G., ad II., III., IV. das Vergehen nach 8. 304 
und ad V. das Vergehen nach SS. 308 und 
302 St. G. begründe, und es wird nach $. 
493 St. P. O. das Verbot der Weiterverbrei⸗ 
tung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von 
der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlag⸗ 
nahme gemäß $. 489 St. P. O. beſtätigt und 
gemä g 37 Pr. G. auf die Vernichtung der 
ſaiſirken Exemplare erkannt. 
Wien, am 31. Juti 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num⸗ 
mer 3795 der periodiſchen Druckſchrift: „Deu⸗ 
tſches Volksblatt“ (Morgen⸗Ausgabe) vom 27. 
Fuli 1899 auf Seite 9 enthaltenen Artikels 
mit der Überſchrift: „Eine ſcharfe Verurthei⸗ 
lung“, „Eger, 26 Juli 1899, und zwar in der 
Stelle von „als eine“ bis „Umgehung derſel⸗ 
ben“ das Vergehen nach §. 300 St. G. be- 
gründe, und es wird nach §. 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ 
auwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme gemäß $. 
489 St. P. O. beſtätigt und nach §. 37 Pr. 
G. auf die Vernichtung der ſaiſirten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in Nummer 
339 der periodiſchen, in München erſcheinenden 
Druckſchrift: „Münchner Neueſte Nachrichten“ 
(Vorabendblatt) vom 26 Juli 1899 auf Seite 
1 enthaltenen Artikels mit der Überſchrift: „Die 
parlamentariſche Lage in Oſterreich nach dem 
Ausgleiche“ in der Stelle von „Jede einzelne 
dieſer Vorlagen“ bis „die Delegationswahlen 
werden“ das Vergehen nach §. 300 St. ©. be- 
gründe, und es wird nach §. 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Drud- 
ſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ 
anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme gemäß $. 
489 St. P. D. beftätigt und gemäß F. 37 
Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſirten Exem⸗ 
plare erkannt. 

Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num⸗ 
mer 21 der periodiſchen Druckſchrift: „Der 
Volksbote“ (Wähler) vom 27 Juli 1899 ent⸗ 
haltenen Artikels mit der Überſchrift: „Rom 
an der Arbeit“ in den Stellen 1. von: „In 
vollen Zügen“ bis einſchließlich „erquicken“; 
2. von „Schon längſt“ bis einſchließlich „muß 
einmal geſteuert werden“; 3. von „Groß un 
erſtaunlich“ bis einſchließlich „Die Schwarzen 
ſelber“ danu der in der Rubrik „Streiflichter“ 
unter der Marke „Das Miniſterium Thun“ 
enthaltenen Stellen 4. von „Das Miniſterium 
Thun“ bis einſchließlich „wurde“; 5. von „die 
Steuern“ bis einſchließlich „eingehoben“; 6. 
von „unſere Brüder“ bis einſchließlich „unter⸗ 
breitet werden“; endlich der unter der Spip- 
marke „Die neue Zuckerſteuer“ enthaltenen 
Stelle 7. von „Zu dem Wahlrechtsraub“ bis 
einſchließlich „zu erwehren“ das Vergehen nach 
$. 303, bzw. 300 St. G. begründe, und es 
wird nach §. 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 
chen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft yer- 
fügte Beſchlagnahme gemäß $. 489 St. P. O. 
beſtätigt und gemäß §. 37 Pr. G. auf die 
Vernichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 
Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in Nummer 


Seite 1 enthaltenen Artikels mit der Über⸗ 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ || 


chrift: „Der grollende Vulcan“, und zwar in 
den Stellen: 1. von „nun ſtelle man ſich“ bis 
„noch tüchtiger ſtriegeln laſſe“; 2. von „laute 
ſtürmiſche“ bis „ausbaden muß“; 3. von „Der 
Herr Kaizl“ bis „umgehen“; 4. von „Im 
ganzen Bürgerthum“ bis „die Schuld trägt“; 
5. von „So etwas“ bis „zu dick“. das Ber- 
gehen nach §. 300 St. G. begründe, und es 
wird nach §. 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 
chen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver⸗ 
fügte Beſchlagnahme gemäß §. 489 St. P. O. 
beſtätigt und gemätz §. 37 Pr. G. auf die Ver⸗ 
nichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 
Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num⸗ 
mer 9903 der periodiſchen 1 „Deu⸗ 
tſche Zeitung“ vom 27. Fuli 1899 (Morgen⸗ 
Ausgabe) auf Seite 6 enthaltenen Artikels mit 
der Überſchrift: „Die Proteſtverſammlung der 
Gewerbetreibenden und zwar in der Stelle 
von „daß mit dieſer“ bis „ſei ein Betrug“ das 
Vergehen nach §. 300 St. G. begründe, und 
es wird nach §. 493 St. P. O. das Verbot 
der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift aus⸗ 
geſprochen, die von der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft verfügte Beſchlagnahme gemäß §. 489 
St. P. O. beſtätigt und nach §. 37 Pr. G. 
auf die Vernichtung der ſaiſirten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in der Num⸗ 
mer 207 der periodiſchen Da „Oſt⸗ 
deutſche Rundfchau“ vom 30 Juli 1899 ent- 
haltenen Artikel, und zwar des Artikels mit 
der Überſchrift: „Der Jahrestag“ in der Stelle 
1. von „Er ſoll“ bis „Schirmgott“ und des 
Artikels mit der Überſchrift: „Wegen der ſechs 
Kreuzer Zuckerſteuer“ in der Stelle 2. von 
„Und dieſe Wähler“ bis „Maſſen“, weiters 
des Artikels mit der Überſchrift: „Ungereimtes 
von der Woche“ in den Stellen 3. von „Nicht 
mit dem Hohenwart“ bis „hundert Ahnen“ 
und 4. von „nicht gonnet Ruh“ bis „das Wei- 
tere betrachtet“ das Verbrechen nach §. 65 a 
St. G., bezw. das Vergehen nach §. 300 St. 
G. begründe, und es wird nach §. 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme uach 
$. 489 St. P. O. beſtätigt und gemäß F. 37 
Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſirten Exem⸗ 
plare erkannt. 

Wien, am 31. Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num⸗ 
mer 343 der periodiſchen Druckſchrift: „Münch⸗ 
ner Neueſte Nachrichten“ (Vorabendblatt) vom 
28 Juli 1899 auf Seite 1 enthaltenen Arti⸗ 
kels mit der Überſchrift: „Wiener Schatteuriſſe“ 
und zwar in der Stelle von „der Verein zur 
Hebung des Fremdenverkehres“ bis „bezahlen 
zu müſſen“, ſowie der Inhalt des auf Seite 2 
enthaltenen Artikels mit der Überſchrift: „Oſter⸗ 
reich⸗Ungarn“ in feiner Gänze das Vergehen 
nach $. 300 St. G. begründe, und es wird 
nach $. 493 St. P. O. das Verbot der Wei- 
terverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, 
die von der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte 
Beſchlagnahme nach §. 489 St. P. O. beſtä⸗ 
tigt und gemäß §. 37 Pr. G. auf die Vernich⸗ 
tung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 1. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num- 
mer 60 der periodischen Druckſchrift: „Delnicke 
Listy* vom 30 Juli 1899 auf Seite 1 ent⸗ 
haltenen Artikels mit der denke: „Boje v 
Rakousku proti absolutismu* in den Stellen 
1. von „jez se dovedła* biś „pan dr, Kaizl*, 
2. von „jsou noby“ bis „absolutismu“ und 
3. von „Co bude“ bis „s vladou Thunovou“ 
das Vergehen nach F. 300 St. G. begründe 
und es wird nach §. 493 St. P. O. das Ver⸗ 
bot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
ausgeſprochen, die von der k. k. Staatsanwalt 
ſchaft verfügte Beſchlagnahme gemäß F. 489 
St. P. O beſtätigt und gemäß $. 37 Pr. G. 
auf bie Vernichtung der faifirten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 1. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 


56 der periodiſchen Druckſchrift: „Freies deu- ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in der Nr. 


tſches Volksblatt“ vom 28. 


Fuli 1899 auf 


205 (erſtes Abendblatt) der periodiſchen Drud: 


ſchrift: „Neue Züricher Zeitung“ vom 26 Juli 
1899 unter der Rubrik „Tagesbericht“ enthal⸗ 
tenen Stelle von „Aber dieſer“ bis einſchließ⸗ 
lich „keine Sorge“ das Vergehen nach §. 300 
St. G. begründet und es wird nach F. 493 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 
k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme 
gemäß $. 489 St. P. O. beſtätigt und gemäß 
§, 37 Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſir⸗ 
ten Exemplare erkanut. 
Wien, am 1. Auguſt 1899. 


ZĘ 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht Wien 
hat auf Antrag der k. k. Staatsanwaltſchaft 
erkannt, daß der Inhalt des in Folge 18 der 
periodiſchen Druckſchrift: „Bezirksbote für Fa⸗ 
voriten und die Wieden“ vom 30. Juli 1899 
enthaltenen Artikels mit der Überſchrift: „Was 
denn nun — Herr von Thun“ in den Stellen: 
1. von „Geduldig wäre“ bis „hingenommen 
wird“; 2. von „die neue Steuer“ bis „zu un- 
bekannten Zwecken“; 3. von „Eine Regierung“ 
bis „gewinnt“ das Vergehen nach $. 300 St. 
G. begründe, und es wird nach §. 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme ge⸗ 
mäß $. 489 St. P. O. beſtätigt und gemäß 
§. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſir⸗ 
ten Exemplare erkannt. 

Wien, am 1. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht hat auf Autrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Num⸗ 
mer 252 der periodiſchen Druckſchrift: „Die 
Zeit“ vom 29 Juli 1899 enthaltenen Artikels 
mit der Überſchrift: „Die Zuckerſteuer“ in der 
Stelle von „Der Fiscus legt“ bis einſchließlich 
„durchſtechen“ das Vergehen nach $. 300 St. 
G. begründe, und es wird nach §. 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprocheu, die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme ge⸗ 
mäß F. 489 St. P. O. beſtätigt und gemäß 
$. 37 Pr. G. auf dte Vernichtung der vorfind⸗ 
lichen Exemplare erkannt. 

Wien, am 1. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Nr. 
24 der periodiſchen Druckſchrift: „Jüdiſches 
Volksblatt“ vom 28 Juli 1899 enthaltenen 
Artikels mit der Überschrift: „Steuern und 
Wahlrecht“ in her Stelle von „Ein Aufſchrei“ 
bis „wie gerade jetzt“ das Vergehen nach $. 
300 St. G. begründe, und es wird nach 8. 
493 St. P. O. das Verbot der Weiterverbrei⸗ 
tung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von 
der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlag⸗ 
nahme nach §. 489 St. P. O. beſtätigt und 
nach §. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der 
ſaiſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 1. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Prek- 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in Nummer 
XXXI. der periodiſchen Druckſchrift; „Zeitſchrift 
für Staats⸗ und Volkswirthſchaft“ vom 30 
Juli 1899 auf Seite 1 und 2 enthaltenen und 
mit „Die Nothverordnungen“ überſchriebenen 
Artikels und zwar in den Stellen: 1. von 
„von den Alpenländern“ bis „nicht behaupten 
können“,; 2. von „Es iſt traurig“ bis „ergrif— 
fen wurden“; 3. von „ungerechnet die Abgabe“ 
bis 00 A zu verbeſſern“ das Vergehen nach 
§. 300 St. G. begründe, und es wird b 
$. 493 St. P. O. das Verbot der Weiterver⸗ 
breitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die 
von der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Be⸗ 
ſchlagnahme gemäß §. 489 St. P. O. beſtä⸗ 
tigt nnd nach §. 37 Pr. G. auf die Vernich⸗ 
tung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 1. Auguſt 1899. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in der Nr. 
15 der periodiſchen Druckſchrift: „Freie Lehrer— 
ftimme“ vom 30 Juli 1899 in dem Artikel 
mit der Spitzmarle; „Die clericale Unduldſam⸗ 
keit und Herſchſucht“ (Rubrik: „Kritiſche Stim⸗ 
men“) enthaltenen Stelle von „Dieſe energiſche 
Kundgebung“ bis „und zur Freiheit“ das Ber- 
gehen nach $. 303 St. G. begründe, und es 
wird nach §. 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 
chen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver⸗ 
fügte Beſchlagnabme gemäß §. 489 St. P. O. 
beſtätigt, und gemäß §. 37 Pr. G. auf die 
Vernichtung der vorfindlichen Exemplare erkannt. 
Wien, am 2. Auguſt 1899. 
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Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Lundesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Steatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der Nr. 
100 der periodiſchen Drudjchrift: „Typogra⸗ 
phiſche Caricaturen“ vom 1. Auguſt 1899 ent⸗ 
haltenen Stammbuchverſes in der Überſchrift 
und in dem ſich daranſchließenden Texte bis 
einſchl. „nicht menſchlich iſt“ und der ebendarin 
enthaltenen Stelle mit der Aufſchrift: „Gerechte 
Strafe“ von „Allerdings“ bis einſchl. „gekom- 
men ift“ ad I. das Verbrechen nach §. 122 d 
St. G. und ad II. das Vergehen nach §. 300 
St. G. begründe, und es wird nach §. 493 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 
k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme 
gemäß $. 489 St. P. O. beſtätigt und gemäß 
§. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der vorſtud⸗ 
lichen Exemplare erkannt. 
Wken, gam 2. Auguſt 1899. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ried 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 1. Auguſt 1899 
Pr. 13/99, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 30 der Zeitſchrift; „Deutſches Wochenblatt 
für das obere Innviertel“ vom 28. Juli 1899 
wegen der Stelle „Wenn wir nur ſehen“ bis 
„neue Steuern und Geſetze braucht“ des Arti- 
kels: „Auf zum Sturm“ nach $$. 300 und 65 
lit. b St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Graz hat mit dem Erkenutniſſe vom 1. Auguſt 
1899, Pr. IV. 48, die Weiterverbreitung des 
Abendblattes der periodiſchen Druckſchrift; „Ta⸗ 
gespoſt“ vom 28. Juli 1899 wegen des ge⸗ 
ſammten Inhaltes des auf Seite 1 und 2 ver⸗ 
lautbarten Artikels; „Gegen die neue Zucker⸗ 
ſteuer und $. 14“ nach $. 65 a St. G. ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Graz hat mit dem Erkenntniſſe vom 1. Auguſt 
1899, Pr. IV. 47, die Weiterverbreitung der 
erſten Beilage zu Nummer 30 der Druckſchrift: 
„Arbeiterwille“ vom 27. Juli 1899 wegen der 
Aufforderung: „Nieder mit ....“ und der bei⸗ 
den, im Artikel „Die Zuckerſteuer“ enthaltenen 
Stellen, und zwar: „Man konnte von“ und 
enden mit „bereit waren“ und von „Wer pro- 
fitirt alſo“ und endend mit „die Fabrikanten“ 
nach $$. 65 a und 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Graz hat mit dem Erkenntniſſe vom 1. Auguſt 
1899, Pr. IV. 49, die Weiterverbreitnug der 
Abendausgabe Nummer 207 der periodiſchen 
Druckſchrift: „Grazer Tagblatt“ vom 28 Juli 
1899 wegen des ganzen unter der Auſſchrift: 
„Die Proteſtverſammlung des Deutſchen Volks⸗ 
vereines“ verlautbarten Artikels und wegen der 
in der Notiz „Proteſt gegen den §. 14 St. 
G.“ auf Seite 3, Spalte 2 enthaltenen Stelle, 
beginnend mit „Hierauf ergriff Herr“ und en⸗ 
digend mit „aufzuklären“ nach §. 65 a St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in War- 
burg hat mit dem Erkenntniſſe vom 1, Auguſt 
1899, Pr. 4/99/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 61 der Druckſchrift: „Marburger Zei⸗ 
tung“ vom 30. Juli 1899 wegen des Artikels: 
„Proteſtverſammlung gegen den §. 14“ nach 
$. 65 b St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Mear- 
burg hat mit dem Erkenntniſſe vom 1. Auguſt 
1899, Pr. 49/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 61 der Zeitſchrift: „Marburger Bei- 
tung“ vom 30. Juli 1899 wegen der Stellen 
von „Die heutige öffentliche Verſammlung“! 
bis „Volksbetrug aufzuklären“ des Artikels: 
„Proteſtverſammlung“ und wegen den Stellen 
von „Die Gemeindevorſteher“ bis „gemacht 
werden“ des Artkkels: „Politiſche Umſchau“ 
nach $. 65 b St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht tn Feld⸗ 
kirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 30. Juli 
1899, Pr. 11/2, die Weiterverbreitung der Nr. 
4053 der periodiſchen Druckſchrift: „Vorarlber⸗ 
ger Tagblatt“ vom 28. Juli 1899 wegen den 
Stellen von: „Die ganze geſetzwidrige Mund⸗ 
ſperre“ bis „für. geweſeu“ und von „Bravo 
Graf Thun“ bis „ſein“ in dem auf Seite 1 
und 2 enthaltenen Leitaufſatze „An das Deuz 
tſche Volk“ nach §. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Rei⸗ 
chenberg bat mit dem Erkenntniſſe vom 1. Au⸗ 
guſt 1899, Pr. 111, die Weiterverbreitung der 
Nummer 18 der Druckſchrift: „Freigeiſt“ vom 
29. Juli 1899 wegen der beanftändeten Stelle 
von „An einem“ bis „drückende Steuern“ des 
Artikels: „Der Sturm gegen den $. 14“ nach 
$. 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Neu⸗ 
titſchein hut mit dem Erkenntniſſe vom 1. Au⸗ 


guſt 1899, Pr. 35, die Weiterverbreitung der 


Nummer 19 der Zeitſchrift: „Deutſches Witko⸗ 
witzer Wochenblatt“ vom 29. Juli 1899 wegen 
der Stelle von, „Um aber das Maß“ bie „ge⸗ 
fallen läßt“, des Artikels: „Steuererhöhung 
A §. 14“ nach $. 65 a, b St. ©. ver- 
oten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Rei⸗ 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 1. Au⸗ 
guſt 1899, Pr. 112, die Weiterverbreitung der 
Nummer ds der periodiſchen Druckſchrift: „Ga⸗ 
blonzer Zeitung“ vom 28. Juli 1899 wegen 
des beanſtändeten Artikels: „Der Stadtrath in 
Gablonz aN.“ nach §. 65 a, b St. G. ver- 
boten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Rei- 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 1. Au⸗ 
guſt 1899, Pr. 113, die Weiterverbreitung der 
Nummer 208 der Zeitſchrift: „Deutſche Volks⸗ 
zeitung“ vom 29. Juli 1899 wegen der Stelle 
von „Das Volk ſteht auf“ bis „und Genuß⸗ 
mittel“ von „Die Stadtvertretung von“ bis 
„mit Dr. Lueger“ des Artikels: „Die Volksbe⸗ 
wegung gegen den §. 14“ nach §. 65 a, b 
St. G., dann von „Die am 10. December“ 
bis „abgebrochen hat“ des Artikels: „Politiſche 
und nationale Rundſchau“ nach $$. 300, 491 
St. G. und Art. V. des Geſetzes vom 17. De⸗ 
cember 1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, ver⸗ 
boten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 67/99 2 (5947 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia, że dnia 22 listopada 1898 
zmarł w Butynach Trochin Chas bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. Gdy 
do spadku po nim konkurują z ustawy syn 
Hryć Chas i eórka Horpyna Chas, których 
miejsce pobytu nie jest sądowi wiadome, 
przeto wzywa się ich, by w przeciągu je- 
dnego roku od daty niniejszego edyktu zgło- 
sili się w sądzie tutejszym i wnieśli dekla- 
racyę do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
pertraktacya spadkowa przeprowadzoną zo- 
stanie ze spadkobiercami, który się zgłosili, 
tudzież z Siefanem Bileckim naczelnikiem 
gminy Butyny jako dla powyższych nieobe- 
enych ustanowionym kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mosty wielkie, dnia 1 lipca 1899. 


L. cz. T. 20/99 1 (5977 8—8) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie wdra- 
żając w myśl art. 73 ust. weksl. postępo- 
wanie amortyzacyjne wzywa posiadacza wekslu 
z daty Bochnia 18 lutego 168t za trzy mie- 
siges od daty płatnego na 206 zł. opiewa- 
jącego, przez Jana Jagłę i Marcina Barba- 
ckiego akceptowanego, przez Jędrzeja Jagłę 
na zlecenie Jana Kotowicza wystawionego 
przez togo ostatniego in bianco żyrowanego, 
by takowy przed upływem dnia 45 licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej tem pewniej w tut. sądzie okazał, 
ileże po bezskutecznym upływi» powyższego 
terminu powołany weksel na ponowne żą- 
danie Towarzystwa zaliezkowego w Bochni 
za umorzony uznanym zostanie. 

Kraków, dnia 24 czerwca 1899. 


L. ez. C. I. 123/99 (1) (6158 2—3) 

Przeciw nieobeenemu Antoniemu Gła- 
dyszowi, przedtem w Starym Skałacie zamie- 
szkałemu, wniósł Adam Gładysz, gospodarz 
ze Starego Skałata przez adwokata dr. Erli- 
cha pozew o uznanie i intabulacyę praw 
własności do pare. bud. 210 pare. gr. 490]2, 
593 i 594 objętych whl. 997 gminy Stary 
Skałat. 

Audyencya do ustnej rozprawy odbędzie 
się 7 września 1899 o godz. 9 przed polu- 
dniem. w biurze Nr. 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Jaśko Wisiecki, gospo- 
darz ze Starego Skalata będzie go zastępywał, 
dopóki się w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 11 lipca 1899. 


L cz. Ów. 1341/99 2 (6053 2—3) 
Niewiadomemu z miejsca pobytu Seli- 
gowi Miinzerowi, w sprawie Towarzystwa 
kredytowego i oszczędności w Gwożdzeu to- 
czącej Się przed e. k. sądem obwodowym w 
Kołomyi przeciw niemu o 181 koron 41 hel. 
ma być doręczony nakaz zapłaty z dnia 2 
sierpnia 1899 1. cz. Ów. 1341/99 1. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Selig Mün- 
zer przebywa, ustanawia się w celu strzeże- 
nia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Zipsera. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Kolomyja, dnia 2 sierpnia 1899. 


L. ez. C. II. 69/99 5 (6154) 
Przeciw Maciejowi Kozina z Zawoji i 
nieobecnej Wiktoryi z Dyrezöw lo. Kozina, 
20. Banik vel Bańka włościance, przedtem 
w Rabie wyżnej i Czarnym Dunajcu zamie- 
szkałej, wniósł Józef Sarlej włościanin ze 
Zawoji pozew o własność parcel lk. 20861, 
20862] i 20862|1 w Zawoji ete. z pn. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 5 
września 1899 godz. 9 rano w tut sądzie. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej Wiktoryi lo. Kozina, 20. Banik vel 
Bańka kuratorem adw. dr. Władysław Sule- 
rzyski w Makowie będzie ją zastępował, do- 
pokąd się ona w sądzie nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Maków, dnia 3 sierpnia 1899. 


L. ez. C. II. 68/99 4 (6153) 

Przeciw Maciejowi Kozina z Zawoji i 
nieobecnej Wiktoryi z Dyrezöw 10. Kozina, 
20. Banik vel Bańka włościance, przedtem 
w Rabie wyżnej i Czarnym Dunajcu zamie- 
szkałej, wniósł Józef Sarlej włościanin ze 
Zawoji pozew o własność parceli lk. 20855 
w Zawoji etc. z pn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 5 
września 1899 godz. 9 rano w tut. sądzie. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej Wiktoryi lo. Kozina, 20. Banik vel 
Bańka kurator adw. dr. Władysław Sulerzyski 
w Makowie będzie ją zastępował, dopokad 
się ona w sądzie nie zgłosi lub pelnomocni- 
ka nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Maków, dnia 3 sierpnia 1899. 


L. cz. A. 38698 4 (5981 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach Od- 
dział I. zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domą Hankę Matkowską, iż dnia 17 września 
1897 w Wołochach zmarł stryj tejże Michał 
Hawryluk bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli i wzywa ją, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu swe oświadczenie się do 
spadku wniosła, gdyż w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe z oświadczonymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem dr. Saulem Kiniowerem adwokatem 
krajowym w Brodach, przeprowadzone i część 
spadku jej przypadająca dla niej zachowaną 
zostanie. 

Brody, dnia 15 czerwca 1899. 


L. cz. Firm. 402 XVIII 43/88 (5998) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie polecił wpisanie do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
istniejącej już firmie: „Spółka Slusarska 
w Świątnikach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*, iż na walnem zgro- 
madzeniu członków tegoż stowarzyszenia od- 
bytem w dniu 5 lutego 1899 zatwierdzono 
wybór następujących członków dyrekcji: 

1. Józefa Naydera na dyrektora kieru- 
jącego, 

2. Józefa Walesa na zastępcę dyrektora 
kierownika 

8. Ludwika Zagajewskiego na dyrektora 
i kasyera. 

4. Stanisława Synowca na zastępcę 
kasyera. 

5. Alojzego Bodzonia na dyrektora kon- 
trolora. 

6. Stanisława Kotarbę na zastępcę kon- 
trolora oraz, że powyżsi członkowie dyrekcyi 
w ten sposób firmę stowarzyszenia podpi- 
sywać będą, że pod brzmieniem firmy trzej 
członkowie dyrekcyi lub ich zastępcy wła- 
snoręcznie się podpiszą. 

Kraków, 15 lipea 1899. 


L. cz. E. 630/99 1 (5986) 
Nieobeenemu Dyonizemu Kruezykow- 
skiemu przedtem w Rozborzu długim ma 
być doręczoną uchwała egzekucyjna z 13 
lipca 1899 1. cz. E. 630/99 1 dotycząca przy- 
musowej sprzedaży realności lwh. 67 i 1/10 
części lwh. 72 ks. gr. gminy Rozbórz długi 
Dyonizego Kruczykowskiego własnych. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
mienionego kuratorem Józef Organ w Roz- 
borzu długim będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 13 lipca 1899. 


L. ez. Firm. 388 (99) (6098) 
C k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm spółkowych firmę: „Dawid 
Schwebel i Nachman Blum dzierżawcy prawa 
propinacyi w Białej koło Czortkowa* z tem, 
że firma ta istnieje od 1 stycznia 1896 i że 
obaj spólnicy razem firmę podpisywać będą. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 20 maja 1899. 
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(6198) I że na posiedzeniu Rady nadzorczej pomis- | 


nionsg» Towsrzystwa z dnia 24 kwietnia 


1) Emo Reichowi przedtem w Bistnszowy. | 1899 na rok nastepny tj. 1900 wybrano za- 


2) Benjaminowi Miss sw przedtem w Par- 
nowie, 3) Karolowi Müilerowi przedram 
W Cieszynie ma być doręczoną tus. uchwała 
Z dnia 21 lines 1899 J. ez. VII 235/77 1 
Wyznaczaj tea termin do likwidacyi w sprawie 
Gpzekucyjnej Jana Rosnera przeciw Emo 

sichowi o 681 zł 20 et. na dzień 29 sier- 
Pnia 1899. 

Kuratorami dla stezetenia praw usts- 
nowiono ad 1) p. dr. Agatsteina adwokata 
w Tuchowie zaś ad 2) i 3) p. Kazimierza 
Goyskiego e. k. notaryusza w Tuchow: e. 

Kurstorewie zastępować będa nieobe c- 
Dych doprkyi się w sądzie mie zgłoszą lub 
pełnomocników nie ustanowią. 

O. x Bad powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 21 lipea 1899. 


L. ex. C. M 193:99 1 (6187) 

Przeciw Teofiluwi Swigtkaw', którego 
miejsce p-bytu jest nieznane, wużesionym 
został do e. k. sadu powiatowego w Pilznie 
przez Handle Aschheim pozew o uznauie 
zapłaty sumy 100 zł. w. a. z pn i eksta- 
bulzeye takowej na kareia © lwh. 218 ks. 
gr gm. Pilzao i ua innych wykazach uboez- 
nych. 

Na podstawie pozwu wyzn:czono audy- 
aycyę do ustnej rozprawy na dzień 7 wrze- 
Saia 1899 o godziaie 9 rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Teofila Swiatka, 
ustanawia się pana adw. dr. Tadeusza Fider- 
ziewicza w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Teo- 
lila Swiątka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niahezpieczeństw>, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika wie zarala- 
nuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II 

Pilzno, dnia 28 lipea 1899. 


u. (z. O. I. 26/99 1 (6194) 

Przeciw niesbecnenu Pawłowi Dybie 
rolnikowi przedtem w Dulezy małej wnieśli 
Ludwik Maziarz : Katarzyna io Dyba 20 
Maziarz rolnicy w Dulczy mał:j skargę o 
zniesienie wspólnej własności realności whl. 
134 ks. gr. gm. Dulcza mała objętej. 

Na skargę tę usta rozprawa odbę*?zie 
się dnia 20 września 1899 o godz. 9 rano 
w kiurze Nr. 8. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Pawia 
Dyky kuratorem Władysław Krasicki nota- 
ru w Radomyśiu będzie go zastępował, 
dopóki w sądzie sig mie zgłosi lub pelno 
mocnika nie ustancwi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl, dnia 26 lipea 1899. 


L. ez. C. III 72199 1 (6165) 

Przeciw Marcinowi Leśniakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został de c. k. sądu powiatowego w Rozwa- 
dowie przez Michała Karwana ze Skowierzyna 
pozew o 120 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaszono termin 
na dzień 5 września 1599 o godz. 10 rana. 

Celem strzeżenia praw Marcina Laśniaka, 
ustanawia się pana e k. notaryusza Ludwika 
Miąsika w Rozwadowie kuraterem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 24 lipca 1899. 


L. cz. Firm. 1350 Poj. III 68 (6032) 
C. k. ad krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Karol Düll“ zo- 
Stada dnia 26 czerwca 1899 wpisaną w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych i że przy 
tem uswidoeznieno, że siedzibą firmy jest 
Lwów, że stanowiskiem przy ul. Pańskiej 
pod J. 21 właścicielem tejże Karol Dó!) który 
firmę przez własnoręczne wypisanie brzmieniu 
firmy podpisywać będzie i że przedsiębior- 
stwem firmy jest apteka oparta na koncesyi 
magistratu miasta Lwowa z 27 grudnia 1897 
J. 91.410197 IX przywiązanej do osoby Ka 
rola Dülla jako właściciela przedsiębiorstwa 
Lwów, dnia 17 lipca 1899. 


L. ez. Firm. 49 (poj. 1./33) (6001) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie ogłasza, że firmę M. Kauf- 
manu przedsiębiorstwo wyrobu wódki w Ki- 
Szycu z siedziba w Baczaczn z rejestra han- 
dlowego dla firm pojedyńczych wykweśleno. 
Stanisławów, 7 maja 1899. 


L. cz. Firm. 412|99 XVII 1074 (5994) 
O. k. Sad krajowy jako handlowy 

W Krakowie poleca wpisanie do rejestru dis. 
Stowarzyszeń zarol:kowych i gospodarczych 
Przy firmie: „Towarzystwo zaliczkowe w Kra- 
or je spółka zarejestrowana z nieograniczoną 
Odpowiedzialnością"*, ze na XIX ogölnem 
W dniu 16 kwietnia odbytem zgromadzeniu 
Pomienionego Towarzystwa zatwierdzono wy- 
r jako dyrektora Towarzystwa p. Przemy- 
Sawa Katarskiego na dalsze trzylecie oraz, 


stępeą dyrektora Edwarda Wojnarowieza d- 
legatem Rady Nadzorczej do dyrekcyi a) An- 
ton ego Gettlichs, b) Karola Rzącę, c) Adama 
Federowicza, zastepeami delegatów: a) Józefa 
Stachurskiego i b) Ludwika Kadena którzy 
firmę w sposób w przedłożonym wzorza po- 
dany podpisywać będą. 
Kraków, dnia 15 lipca 1899. 


L. cz. Firm. 41 (poj. 1/29) (6002) 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie ogłasza, ze firmę: „Mayer 
Mayer Brandweinerzeuger und Viehmäster 
in Podm chale“ z rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych z dniem dzisiejszym wy- 
kreślono. 

Stanisławów, 7 maja 1899. 


L. cz. Firm. 33 (spół. 1./97) (6004) 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie oznajmia, że firmę: „Kigen- 
feld i Broch handel towarów bławatnych 
w Stanisławowie“ z rejestru dla spółek han- 
dlowych dnia dzisiejszego wyzreś'ono. 
Stanisławów, 29 maja 1899. 


L. cz. firm. 383/99 XVII 16/80 (5695) 
"0. k. Sąd krajowy j. haudlowy w Kra- 
kowie poleca wykreślerią z rejestru dla spó- 
łek hardlowych firmy Stanisław Grek i Spół- 
ka z powodu rozwiązania kontraktu spółki. 
(. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, duia 15 lipca 1899. 


L. ez. 175]99 (6013) 

Janowi Piwowarczysowi z łótownmi, w 
sprawie tabularnej po śp. Michale Piwowar- 
szykn ma być doręczona u hwala z dnia 12 
kwietnia 1899 J. cz. 175/99, którą intabula- 
laeya na rzecz spadkobierców dozwoloną 20- 
stata. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie J n Piwo- 
warczyk przebywa, ustanawia się w galu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Józefa Jsniezaka w Łętowni. 

Tanze kurator zastępywać hędzie Ja- 
na Piwowarczyka w rzeczonej sprawie ha je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

w, k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 16 czerwca 1899. 
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L. ez. Cg. I. 193/98 17 (5897) 

P. Jozefowi Kopatkiewiezswi i Stani- 
sławowi Gebhardtowi, w sprawie toczącej się 
przed d. k. sądam krajowym w Krakowie 
przeciw Józefowi T patkiewiezowi i spóln. 
o reździał współwłasności ma być doręczoną 
uchwała z dnia 17 rsaja 18°9 |. cz. Cg. I 
193/98 12, którą dozwolono przymusową li- 
cytacye realności pod lk. 78 Dz. IV w Kra- 
kowie. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Ło- 
patkiewiez i Stanisław Gebhard przebywa, 
ustanawia się w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie p. dr. Stanisława Tomika, 
adw. w Krakowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianu ją. 

k. Sąd krajowy, Oddział I. 

Kraków, dnia 19 lipca 1899. 


L. ez. firm. 820 poj. III 34 (5992) 

C. k. Sad krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru firm 
pojedyńczych firmy „K. Berglas“, której u- 
żywać będzie Kalman Bergłas jako właściciel 
kramu tosarów korzennych i drobnej sprze- 
daży nafıy w B chni podpisując takową „K. 
Berglas“. 

C. k. Sąd krajowy j. handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dura 30 czerwca 1899. 


U. enpaBu E. 255199 7 (5985) 

B cmpaBi Mapri T'opanosmu nporuB 
Crepamosu JlygkiB o sanıary 310 ap. 27 
Kp. Hpocrye en sańmay oMuAKYy Hncapeky 
B Ty CV BIM OroJrieAo neperopry 3 AHA 
2% maa 1849 Tacuo erpaBu E. 255/98 6 
a OCOÓBHH" B yeryni 3, mo Hanna Ho- 
Mada BEHOCHT (He cymy 186 sup 66 xp) 
aum cyMy 373 amp. 82 kp. u nonnmnme cen 
KBOTM He BIA, ca Iipo Tak 

II K. cyą uoBiroBnń, Biaxin I 

KosoBa, ARA 16 sanma 1899. 


L. ez. Firm. 1525 Sp. III 165 (5989) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Pierwsza galicyj- 
ska fabryka szkła wodnego i sody Hausmann 
i Grünbaum została dnia 15 lipca 1899 wpi- ! 


saną w rejestr handlowy dla firm spölkowyeh 
i że przy tem uwidoezniono, że główną sie- 
dzibą firmy jest Kleparów, że jawnymi spól- 
nikami są: L ib Nute 2 im. Griinbaum w Kle- 
parowie i Józef Hau nan we Lwowie z któ- 
rych tylko ostatni de zastępywania i podpi- 
sywania firmy jest uprawniony, ża spółka 
opiera się na kon'rakeie z 5 maja 189). 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV, 
Lwów, dnia 15 lipea 1899. 


L. ez. Firm. 1383 poj. III 69 (5990) 

C. k. Sad krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Józef Stand“ zo- 
stała dnia 3 lipca 1899 wpisaną w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych i że przy 
tem uwidoczuiono, ża siedzibą firmy jest 
Lwów. że właścicielem firmy jast Józef Stand 
we Lwowie ul. Wałowa 21 a przedsiębior- 
stwem eskontowanie weksli 1 udzislanie kre- 
dytu budowlanego, wreszeie, że Józef Stand 
firmę podpisywać będzie swojem pelnem 
imieniem i nazwiskiem. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV 
Lwów, dnia 17 lipca 1889. 


L. ez. Firm. 347 stow. II 382 (6003) 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
w Sianisławowie oznajmia, Ze równocześnie 
poleca prowad:ącómu rejestr dla stowarzyszeń 


zarobkowych i gospodarczych by przy firmie | 
„kupieckie obrofotowe i kredytowe Towarzy- KL: 
stwo“ po niemiceku: „Kaufmännischer Ver 


kehrs und Credit Verein“ w Stanisławowie 
wpisał do rejestru «la stowarzyszeń sarob- 
kowych i gospodarczych a) Ze ua czwartem 
walnem zwyezajn=m zgromadzeniu członków 
dnia 27 lutego 1897 F. 47 statutu tego sto- 
warzyszenia zmieniono i b) iż $. 49 tego 
sta'niu zupełnie zniesiono i uchylono, e) iż 
na powyższem czwe:tem i piątem walnem 
zgromadzonin członków tego stowarzyszenia 
daia 6 marea 1898 wybrani zostali pp. dr 
Maurycy Sager adwokat krajowy, Mojżesz 
Schreier, Abraham Jäger i Berisch Horowitz 
przemysiowey, wszys:-y w Stanisławowi» Za- 
mieszkali dyrektorami powyż wspomnianego 
Towarzystwa na przeciąg lat trzech. 
Stanisławów, 12 czerwca 1899. 


L. eż. 559/98 hip. (60.8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zameueie po- 
daje do pnhlieznei wiadomości, że Dyrekava 
kolei państwowych wa Lwowie wniosła w data 
22 lipca 1898 J. ez. 107 gm. Kosina podanie 
które w aktach sądowych przejrzeć można 
o wydzie:enie ne cele kolejowe z pare. grunt. 
J. kat. 361 do ciała hip. lwh. 107 gm. Ke- 
sina Jakóba i Katarzyny Szajnarów własnego 
wchodzącej przestrzeni 306 1 kwadrat. sani 
z uwolnieniem tej przestrzeni gruntu od wszel- 
kich ciężarów na gruneie tym ciążących i przy- 
łączenie tego gruntu do księgi kolejowej 
Kraków-Lwów a zarazem wzywa wszystkich 
którzyby tem wyäzielanism pokrzywdzeni się 
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ELSE 


czuli, aby w 6 tygodniach od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu na tablicy sądowej tj. ad 
dnia 28 lipca 1889 de dnia 8 września 1899 
zarznty swoje wnieśli, gdyż inaczej milczenia 
ich jako zezwolenie na zamierzene wydzie- 
lenie uważane będzie, zarzuty zaś po terminie 
wniesione oraz prawa rzeczowe do gruntu po- 
wyższego przeciw poprzednim posiadaczam 
w dniu ogłoszenia edyktu w gmachu sądowym 
lub później zgłoszone wcale uwzględnione 
nie hędą. 

C. k. Sąd powiatowr, Oddział III 

Łańcut, 20 latego 1899. 


L. ez. Firm. 112 stow. I 53/4 (6036) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Brzeżanach uwiadamia, że wskutek nehwały 
z dnia 3 ezerwea 1899 r. I. firm. 70/99 wpi- 
sano dnia 17 ezerwea 1599 w rejestrze dla 
spółek gospodarczych i zarobkowych przy 
firmie: „Handels u. Gewerbe-Verein zu Bur- 
sztyn, registrierte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung“, ze na walnem dnia 2 
maja 1899 odbytem zeromadzenin tego to- 
warzystwa wybrani zostali na przeciąg 3 lat 
dyrektorami: Berl Breiter. Berisch Hornik, 
Selig Hamer i Jakob Schumer przamysłowcy 
w Bursztynje zamieszkali, kasyerem Salamon 
Stern prywatyzujący w Bursztynie zamie- 
szkały, kontrołorem Mujer Berisch kupies 
w Bursztynie zamieszkały. 


Brzeżany, dnia 17 lipea 1899. 


cw. firm. A. 855/98 5 (6047 1—3) 
Niewiademych 2 miejsea pobytu Jone 
i Gerschona Wakhunów synów Estery Wuk- 
hun false Salzmann w Kołomyi 26 grudnia 
1897 zmarłej 2 pozostawieaiem testamentu 
z 8 listopada 1897 któcym Jankla Salzma na 
uslanowila dziedzicem, wzywa się jako dvie- 
dzieów konieczaych, aby w przeciągu roku 
od dnia tego ogloszenis w: ieśii ośw indezenie 
się do tapo spadku iaxczej to postepnwane 
spadkowa przeprowadzone zoslanie z Janklem 
Salzmanem i kuratorem dr. Waleryanam 
Sianbarem. 
(. K. Sąd powiatowy Oddział III. 
Kołomyja, duis 13 lipca 1599, 


L. ez. Firm. 417 spół II 584 (S008 


| C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 


kowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handiowych firmy „Koncessyonowsny Zakład 
zastawniezy w Krakowie W. Angelus ISB 

Jawaymi saólniksmi są: Włodzimierz 


| Angelus i dr. Józef Górski prywatni w Kra- 
i kowie zamieszkaji. 
| Spółka rozpoczęła swoje działanie na 


podstawie kontraktu z daty Kraków 18 lipca 
1899 firmę spółki podpisywać będą obaj spól- 
niey w ten sposób, 2 pod brzmieniem firmy 
stampilią wyciśnięiam obaj spölniey sie pad- 
piszą. 


Kraków, dnia 18 lipca 1899, 


PRZ LATYPRSE RD 


W poniedziałek d. 28 sierpnia 1898 o godz. 6 po południu odbędzie się 
w lokalu Izby rękodzielniczej (ratusz Il piętro) 
Walne Zgromadzenie 
członków I. Gal. i Wiel. Ks. Krak. Towarzystwa dostaw rękodzielniczych dla 
c. k. armii z ogrami'zoną poręką w Sądzie zapis mego we Lwowie 
Porządek obrad: 


1) Odczytanie protokcłu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 


2) Sprawozdania Dyrekyi za rok 898. 


3) Przedłożenie zamknięcia rachunków za r. 1898, udzielen'e Dyrekcji 


absolutoryum i rozdział zysków. 


4) Wybór jednego Dyrektora, pięciu członów i dwóch zastępców Rady 


nadzorczej. 
5) Wnioski członków. 
Stanisław Platowski, 
sekretarz. 


Ogloszenie. 


Stanislaw Niemezynowski, 
proves 


Dnia 24 b m o 2 z południa odbędzie się w Jarosławiu w sa- 


li Rady powiatowej Zgromadzenie 
obywatelskiej pomocy. 


członków Towarzystwa Wzajemnej 


Porządek dzienny: 


Odczytanie ostatniego protołu. 


Sprawozdanie Wydziału i komisyi rewizyjnej. 


Podział zysku. 


Wybór uzupełniający do Wydziału. 


Wybór komisyi rewizyjnej. 
Wnioski Członków. 


Jarosław, dnia 9 sierpnia 1899. 


St. Stadnicki. 


K. Scipio, 


e cię handel win st 


Najlepsze tutki i bibulki w książeczkach 8 
z papieru sassowskisge wyrobu ) 


S. W. Niemojowskiego 


we Lwowie, 
BE Wszędzie do nabycia. "EM 


Deokme ogloszenia 
od wyrazu petitem 1½ centa, tłustym 
petitom dws centy. 


REP ENT CH 
Mods osoba, władająca językiem polskim i 
niemieckim gruntownie, poszukuje stosownej 
posady. Wiadomość w Administracji. 


erer Singer „Model de Lux“ prawie nowy 
ze wszystkimi przyborami tanio do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Skład płócien korczyńskich, Lwów, 
ulica Halicka 1. 16. 


Kandydat notaryalny 
z długoletnią praktyką poszukuje zaraz 
posady. „Kandydat notaryalny“, poste 
restante Tarnopol. 


| Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, akoteż przyjmuje do przechowania 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstusks 1. 6. 
Ulgi w spłatach wedle nınowy. 
| Na żądanie wysyłamy nasza bogato ilustrowana 


csnniki darmo i opłstnia, 835 
Krajowa szkola gorzelnicza 
w Dublanach. 
Wpisy i wykłady rozszerzone 
naukę o fabrykacyi drożdży prasowa- 
nych, rozpoczynają się 1 października. 
Bliższych wyjaśnień udziela dyrektor 
— o 


cd 


$ Także I na raty bez podwyższenia $ 
jj cen dysany, portyery, chodaiki, kołdry $ 
k watowane, kapy nz stoly i łóżka, koce, I 
i dery na konie, jakoteź wazelkio artykuły ga 
A potrzebna do urządzania domowego ! 

w akindas dywanów 835 K 
|  „IEPPICHHAUS AU LOUVRE” 
Low, ui. Sykstuska 6 (Passt Hausınana) 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. 


Kościelne świece woskowe, 
paschały stoczki, 
kwiaty do świece, 
świece Apollo 
poleca najtaniej fabryka świece 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek 1. 45. 


Ważne dla P. T. Urzędników I dobrze 
sytrowanych osód prywatnych. 


Jigi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen. 
Oddział dla bielizny męskiej. 


Koszule męskie po zł. I-—, t50, 2— do 3. 
Koszule nocne po zł. 150, 2— do 2:50. 
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40, 
Manszety e A „ og ZK 
Kalesony po zł. l'—, 125, 150 do 180. 

Chustki do nosa tuzin po zł. #50, 2—, 3*— do 4—, 


Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 
tudzież towarów lnianych. 

f 1 5 kaftaniki i majtki po zł. I’—, 1:50 
0 Zi. 


Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 et. 
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 
90 et. i zł. 120. 
Garnitury utołcwe do kawy i herbaty z odpowie- 
dniemi serwetkami dla 6 i 1% osób po zł. 90, 
2.50, 3:— i wyżej. 
Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł, I’—. 
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 
kup na stoły i łóżka, kołder, keców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum 
Przy zakupnie całych wypraw Ślubnych udzie- 
lamy również ulgę w spłatach. 
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma- 


gazynu AU LOUVRE we Lwowle, ul. Sykstuska l. 6 | Magazynu „AU LOUVBE‘, we Lwowie, ul. Sykstu- 


(pasaż Hausmana). 
Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
er-tis | franko. 


Z drukarni WI. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. 


Podaję do publicznej wiado- 
mości, że weksle z podpisami Ma- 
jor Fink i Aron Fischer znajdujące 
się w obiegu, lub na przyszłość 
mogące być w obiegu wydane, są 
sfałszowane i takowych płacić nie 
będę. 

Aron Fischer, z Komarówki. 


NE 
Nowości w Barasolkzch. 


ka peluszach, bluzach, rękawiczkach, 

‚welonach, voronkeeb | wsłążkach d 
po zadziwiająco niskich cenach. 

" „Meisen de Nouvenntes“ Madame 

Berts Fleckler, 835 
Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 


Nik/RARŚR RANA RAKA ów 


Nowości 


268. Kazet., Scherzo. Zbiór wierszy, t. L, 12 et. 
269. Urbański. Z za kulis i ze świata, t. VII, 12 et. 
210. Fredro. Odludki i poeta, 12 ct. 
Dalsze tomiki w druku. 
Z wydawnictwa ustaw kraj. i państw. 
Usława prasowa 
z 17 grudnia 1862 r. z wszystkiemi oduoszącemi sie 
do niej ustawami i rozporządzeniami, i 
Ustawa o prawie autorskiem 
na dziełach literatury, sztuki i fotografii z dnia 26 
grudnia 1895 r. z odnoszącemi się do niej rozporzą- 
dzeniami wykonawczemi, przełożone i objaśnione na 
zasadzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 
ustawowych. Cena 1 zł. 


Polecany po cenie zniżonej 
Nową Bibliotekę Rodzinną 
składającą się z 6 tomów w 12-ce, po stron 150 do 


200, ozdobnie w płótno oprawnych. Każdy tom sta- 
nowi całość i może być osobno nabyty. 


Cena pojedyńczego tomu zsmiast 50 ct. zni- 
żona na 35 et., z przes. pocztową 40 ct. — 
Cena kompletu (6 tomów) zamiast 3 zł. zni- 
zona na 1 zł. 50 ct. z przes. poczt. zł. 90 et. 


De nabycia w ekspedycyi nakładów 


W. Zuckerkandla 


Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 
i w każdej księgarni. 
Katalogi gratis i franko. 


1 12-centowej Biblioteki powszechnej | £ 


Zawiadomienie 
dia c. K. Urzędników. 


Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen 


ndzielamy wszyst- 
kim 0. k. urzędnikom 
państwowym | pry- 
watnym, księżom, 
adwokatom, leka- 
rzom,  właścielelom 
Jako też wszystkim 
na dobrem Stanowi 
sku będą0ym 080U6M 
w razle potrzeby za- 
kupna towarów Inla- 
nych i płóclennych 
jako to: szyfonów, 
gradłów, kisllzny n 
pościel I stołowej, S 
przaśoleradeł, goto- 
waj biellzny, męsklej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów dolentych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadaln I innyon pokol, da cerkwi | przed ołtarze, 
dataj chodników, koców, kołder watowanych, der na 
koala, cerat, linoleum, kap na stoły I łóżka, makatów, 
gohellnöw I włele lanych potrzebnych artykułów. 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulg w spłatach. 

Pisemnie A ustnie należy się zgłosić do 


aka 6. (Pasat Hausmana). 
Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis 1 franko. 835 


Nabywa sie 
zabytki przemysłu artystycznego, pre- 
ważnie polskie. a przytem stare sztychy, 
miniatury i wszelkie antyki. Muzeum 


przemysłowe w ratuszu od g. 10—2. 
e,, — 


HE 


Dziś w piątek II sierpnia o 8-mej wieczorem 


üllera Fel | 


Lekcye szermierki 
na pałasze i florety ete. — Warunki 
przystępne. — Dla pp. akademików i 
uczniów szkół średnich ceny znizone. 

Lwów, ul. Zielona 1. 22. 


Pożegnalne przedstawienie benefisowe 


zmakomitych gimnastyków The 3 Leo-Tardy 

Wspaniały program. — Monstre Tableu ze słoniem. — Ostatnie za- 

pasy. — Kinematograf Edisona, nowe obrazy. 
Uprowadzona narzeczona (pantomina) 


W sobotę o godz. 4 ostatnie przedstawienie popołudniowe 


Poniedziałek. Wieczór honorowy dla Dyrektora. 


——— 


Globus-Ekstrakt do czyszczenia 
Koroną wszystkich środków do czyszczenia, 


nie psuje 


dostać możn 


Prawdıiwy tylko z firmą i marką 
ochronną Globus w czerwonym 
poprzecznym pasku. 


daje trwały i bardzo piękny połysk, 


metalu, nie brudzi jak pomada 
de czyszczenia ? 


Według orzeczenia 3sądownia zaprzysiężonych chemików jest 


Globus-Ekstrakt do czyszczenia 


BĘ niezrównany "SE 


w swych wybornych własncściach. 


Puszki po 5, 8 i 15 et. 
a w handlach na plakatach wymienionych. 


Fritz Schulz jun., Lipsk i Eger nR. 
783 


wynalazca Ekstraktu do czyszczenia. 


Zestępca dla Lwowa i Galicyi: 


Floryan Krause, Lwów, 


| rady i objaśnień w Ajenćyi „ 
| przy ul Słowackiego J. 2. 
3 Wszelkie objaśnienia gratis i frane 


162 sztuk tyiko. Prawie 


Ważne dia wybierających się na Wystawę parys 
Ostrzega się Szan. P. T. Publiczność aby nie związała się w celu zwiedzenia 
Wystawy paryskiej z żaduam een podróży przed zasigenigeiem" 


ul. Trzeciego Maja 1. 10. 


ką 1900. 


Dominika Iwanowskiego, ws Lwowie 


0. 


816 


za darmo! za I zł. 75 ct. 


l wspaniały, pozłacany zegarek z 31. gwar. z eleganckim łańcuszkiem goldynowym, 


łudząco podobny do złotege, 1 garnitur spinek do koszuli i manszetów, ze złota double, 
z pstentowanym zamkiem, 1 papierosnica, 1 ceygarniczka, 1 bardzo elegancka broszka, 
nowość paryska, 1 szpilka do krawatki, z imitacyą brylantu, 1 para kolczyków z imitacyą 
brylaatu, bardzo łudzące podobieństwo, 1 piękny pierścionek męski, pozłacany z kamieniem 
(także dla pań stosowny), 1 notatka, 1 pudełko na zapałki (z metalu), 1 lusterko kieszon- 
kowe z etui, 1 paryska szczoteczka do zębów, 3 sztuki bardzo ważnego przedmiotu, po- 
trzebnego dla pań i panów, 22 sztuk angielskich przedmiotów do korespandecyi i 120 sztuk 
rozmaitości. Wszystko to może być użyta w domu. Tych 162 sztuk razem z zegarkiem 
który sam wart jest 1 zł. 75 ct., można tylko dostać przez krótki czas za zaliezkg poczto- 
wą w biurze wysełki zegarków amerykańskich 


F. Windischa w Krakowie nr. XVI. 


Obwieszczenie. 


Kundmachung. 


In den ersten Jahrgang der neu Na pierwszy rok nowo otwartej 
errichteten Infanterie-Oadetenschule in | szkoły kadetów dla piechoty we L w o- 
Lemberg, können im beginnenden | wie może być przyjętych z rozpoczę- 
Schuljahre 30 bis 50 Aspiranten auf-| ciem roku szkolnego 30 do 50 aspi- 


genoinmen werden. 

Der Termin für die Einsendung 
der Aufnahmsgesuche an das 
Commando der bezeichneten Schule 
endet mit 25 August. 

Gedruckte Exemplare der Auf- 
nahmsbedingungen können täglich in 
der Zeit von 9 bis 12 Uhr Vormittags 
im Schulgebäude eingesehen und — 
soweit der Vorrath reicht — auch un- 
entgeltlich bezogen werden. 

Die Aufnahmsprüfungen der 
Aspiranten beginnen heuer am 1 2ten 
September. 

Schliesslich wird aufmerksam ge- 
macht, dass ausserhalb Lemberg sich 
aufhaliende Bewerber die Auf- 
nahms bedingungen beim nächst 
gelegenen Truppenkörper oder Ergän- 
zungs-Bezirks-Commando, oder einem 
sonstigen militärischen Commando ein- 
sehen können. 

Lemberg, im August 1899. 

Vom Commando der k. u. k. Infanterie- 

Cadettenschule in Lemberg. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


rantów. 


Termin nadsyłania do komendy 
tej szkoły prośb o przyjęcie upły- 
wa Z dniem 25 sierpnia 1899. 

Drukowane egzemplarze „warun- 
ków przyjęcia* moga być przeglądane 
codziennie od godziny 9 do 12 w po- 
łudnie w zabudowaniu szkoły, a o ile 
zapas starczy, mogą być te egzempla- 
rze także bezpłatnie dostarczone. 

Egzamina wstępne aspiran- 
tów rozpoczną się 12 września bieżą- 
cego roku. 


W końcu zwraca się uwagę, Ze 


osoby interesowane, przebywające po 

za obrębem Lwowa, mogą przejrzeć 

warunki przyjęcia w najbliższym 

oddziałe wejskowym, lub powiatowej 

komendzie uzupełniającej albo w woj- 

skowej komendie innego rodzaju. 
Lwów, w sierpniu 1899. 


Z komendy c. i k. szkoły kadetów 
dla piechoty we Lwowie. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


